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KURIER WILEŃSKI
N IE ZA LE ŻN Y D ZIEN N IK  DEM OKRATYCZNY

m

Anglja, Franc a, Włochy i Beigja
potępiły krok Niemiec

K o d o  L i  f i  / l / o r o t f o w  z t o i e r z e  s i ę  j u t r o
Komunikat urzędowy

i.O N  iJ \ jFat). kmnUńiKat ogło­
szony po zakończeniu p op ołuAi ii crw cg o 
zebrania w Koreign O ffice, 'g łosi:

O  2JKiz 17 odbyło  się w  Forrign  O l 
lice zebranie delegatów  mocarstw —• 
sygnatariuszy i  gw arantów  i,o ra n ia  
Obecni by li ze strony <W. B rytan ji m in. 
E D E N . lord H A L IF \ X  i sir R O B E R T  
V A \ S J T \ R T , ze strony Francji min. 
F L A N D iN  i laninasaitor C O R fiW , ze 
strony K rlg ji p rem ier YA.N Z I K L A M t  
I baron  CA .R TIEN  OK M A K F H 1 F N N F , 
i r  »trony AMoeh am b ssador ( iK A N l) l .  

Zgodn ie  uznano, że W k K O C Z L M I

W O J S K  M F M IE t  K IF H  0 0  S T R E F Y  
Ż D F Y 1 IL II ARYZ1YY A N F J  S l A N O W I  
O LZY  W IS T F  F O t .W A L C K M i;  AK T. 42 
J 43 T R A K T A T l W F ItS A F S K T E G O  I 
PAK  I I  L O K A R N  E iŃSKIEGO .

W spraw ie tej ina wypow iedzieć się 
rada L igi .\arodow .

Na wniosek Francji i Belgji dla bar 
dziej pełnego zbadania -sytuacji pierwsi 
delegaci W . Brytanji, Frani ji. YYloeh i 
Belg ji zebrali się następnie jako  ścisły 
komitet. Komitet ten obradow ać będzie  
ponow nie ju tro  w piątek o godz, 11.3(1.

Hitler nie przyjął
ko m prom isow ych p ro p o zycyj Edena

Młoda Abisynja uczy się od Włochdw

Dzieci Abisy iiczykow  w  zajętych  przez W  locli óu  m ie jscow ości b ad a ją  ta jn ik i m otor yslu .

■ k -  ■ ■ H B U M m w p M n M H m H M m m a m

Min. Beck wyjechał do Londynu
W A R S Z A W A . (P A T ). —  Minister 

spray zagranicznych .lózef Beck w yje  
ełiai dziś z  m ałżonką do Londynu. IV 
m inistrow i towarzyszą w podróży dy 
rektoi gabinetu ministra p. Yliehat L u

m enski. naczelnik wydziału  p iasow e  
go M SZ . p. W ik tor Sk iw ski, radca pra  
w ny M SZ . p, W ł. Kniski i sekretarz o- 
sobisly p. St. Siedlecki.

P ra u ic a  francuska dom aga się 
u tw o rze n ia  rząd u  jedności narndow ej

P A R Y Ż , (P A T ). —  W  dniu w czoraj 
M ym  grupa  parlam entarna iron  tu n  
publikańskiego, na której czele stoi tlfiji 
Franklim -Bouillun uchw alńa rezolucję, 
w l:łó re j podkreślając pow agę sytuacji, 
oświadcza, że rząd, reprezentujący po 
li-.yke tytko, jednej g rupy  stronnictw  
nie może podolm 1 zadaniom  ani' repre  
zentowania Francji, ani k ierow ania mą 
w  ih w ili obecnej. W obec  tego gm p a  po 
stanowiła w ystąpić z in icjatyw ą powoła  
nia rządu jedności narodow ej.

U ch w ała  ta jest wyniikiem dysk .nyj 
ku luarow ych  pom iędzy Tóżnymi wy bit 
nymi deputowanym i z grup praw ico ­
w ych i centrowych, w czasie których 
ni in. rozw ażano ewentualność rozs/.c 
rżenia składu ob lanego  rządu przez po 
wołamit do niego w ybitnych m inist­
rów  bez teki. W ym ien ian o  przytem naz

wieku M arina, Lavala , Bh.nia i H e n io  
la lub ewentualnie Dalad iera .

Koncepcja taka nie m a poparcia ze 
strony Koł praw icow ych . Koła te mva 
żają, iż nie wystarczy uzupełnienie gabi 
netu, gdyż należy u tw orzyć rząd  zgody 
i jedności narodowej. Z drugiej strony 
jest rzeczą bardzo w ątp liw ą, by  soejilj 
ści zgodzili się na wejście do rządu.

L O N D Y N . (Pat). YV uzupełnieniu ko 
m unikatu o  dzisiejszej konferencji m a 
carstw udzielono następujących w y jaś ­
nień.

Y W zora j w ieczorem  po posiedzeniu 
gabinetu brytyjsk iego min, Fden zapru  
sił do siebie am basadora niem ieckiego  
YTO N  llO F .SC ltA  i ośw iadczył mu, że ża 
dne określenie n ie  byłoby przesadzone 
aby dać w yraz temu jak  poważnie rząd  
brytyjski ocenia sytuację. Min. Fden 
poin form ow ał am basadora niem ieckie 
go ofit jam ie o inająceiu nastąpić naza ­
jutrz zebraniu państw lokarnenskieli i 
ośw iadczył, ż< R ZĄ D  B R Y T Y JSK I  
Z W R A C A  S it; D O  k A N U L I  RZA H IT  
LK R A , ABY lA K N A J P K Ę D Z E J  LU ZY ’ 
N IL  D O B K O YYO LN Y  G F s T . M O G Ą C Y  
S U ] P R Z Y C Z Y N IĆ  D O  U Ł A T W IE N IA  

, P O R O Z IM .I  I -N IA  Y IIF D Z Y N A R O D O -
YY I GO.

Alin. Fden wystąpił z projektem  ta­
kiego dobrow o lnego  przyczynienia się 
Niem iec do osiągnięcia załatw ienia  
sprawy. A  m ianowicie, aby dowieść do­
bre j w oli Niem iec pożądanem  byłoby, 
aby kanclerz Hitler Y Y YC O LA L  W O J ­
SKA N IE M IE C K IE  Z  N A D R E N .il,  po  
zostaw iając ty lko n iew ielką ilość ..syin 
bułiczną**, aby  wojsk  tych nie pow iek  
szał i aby strefy nsidreńskiej nie forty- 
fikow al conajinuiej przez okres roko ­
wań nad  ewentualnym  paktem  i uregu  
jowaniein  stosunków m iędzynarodo­
wych. Tak i dobrow olny krok Nieiniet 
stanowiłby cenne przyczynienie się do 
ułatw ienia sytuacji m iędzynarodowej.

Po południu przed rozpoczęciem  sie 
konferencji państw lokarnenskieli amli. 
von łloeseh  odv iedził min. F.dena i / 
polecenia kanclerza Hitlera zakom uni­
kował, iż rząd  niemiecki nic może w da  
nać  sie w dyskusję co do trw ałego  lub  
czasowego ograniczenia suwerenności 
Niem iec w  N adrcn ji. Oży wiony jednak  
pragnieniem  ułatwieniu rządow i fm n  
ruskiem u przyjęcia propozycyj liicmicc 
kich. kanclerz Ilitler w yjaśn ia  w nastę­
pują! y .sposób swe intencje, zadek laro ­
wane od poezatku:

Aby przyw róceniu  ,suwerenności nie 
m ieckiej w  N ad rcn ji n adać charakter 
„sym boliczny*4, zakom unikow ano atta 
ehes w o jskow ym  F rancji i YY. B rytan ji 
w Berlin ie liczbę w ojsk  niemieckich, ja 
kie na stopie poko jow ej stacjonowane  
będą w garnizonach w  N adrcn ji. Ta li­
czba nie będzie obecnie zw iększona  
Nie jest zamierzone stacjonowanie łych  
wojsk w pobfiżu  granic francuskiej i l id  
gij.śkiej. T O  O G R A N IC Z E N IE  W O J  
ŚKOYYFJ O K U P A C J I N A D R F N J I B Ę  
D Z IF  U T R Z Y M A N E  N A  C ZA S  T R W A ­
N IA  R O kO Y Y A Ń .

Ze strony niem ieckiej oczekują, że

zajm ą również

Senat ra tyfiko w a ł pakt 
fra n k o - sowiecki

PA R Y Ż , (P a t). Senat uchw alił raty ­
fikację paktu francusko - sow ieckiego  
233 głosam i przeciw ko 52. •

P A R Y Ż , (P a t). P o  sprawdzeniu  w y ­

ników głosow wilia zakom unikowano, żc 
senat uchw alił \oiuni zau fan ia dla rzą ­
du i raty fikaeję  paktu franeusko-sow ie  
ekiego w iększością 22G głosów  prze­
ciwko 4S.

podobne .stanowisko 
Francja  i Beigja .

Powyższe wyjaśnienia kanclerza Hit 
lera zostały zakom unikow ane przez 
min. Ftleua na dzisiejsz< jo zebraniu  
(KłóstW lokarneńskieh.

Aczkolw iek stanow isko poszczegól­
nych m ocarstw, biorący ch udział w kon  
ierejieji. nie jest jeszcze w obec pow yż  
Szych w yjaśnień w iadom e, jednak nie­
ma wątpliwości, że Y Y Y .fA Ś M F M A  
K A N C L E R Z A  H IT L E R A  N IE  Z O S T A ­
ŁY U Z N A M :  z a  D O S T A T E C Z N E . YV 
ty ch ' w arunkach  okazało  się. żc oukła- 
dauic posiedzenia rady Ligi N arodów  
nie byłoby celowe.

M idzw yezaji.a  sesja raiły Figi N a ro ­
dów odbędzie się przeto, jak bvto orze 
widziane, w  sobotę. O brady rozpot zna 
sie u godz. 11 przed południem .

FR  Y.NCJA Z A C H O W U J E  
I M IA R K O W A N Y  O P T Y M IZ M .

L O N D Y N . (P at). Minister Flumjin. 
kom entując dzisiejsza konferencję oś­
w iadcza. iż F rancja  trw a nadal zdecy­
dow anie na sw e ni stanow isku i /ncho- 
v uje um iarkow any  optym izm  na temat 
wyjaśnień kanclerza H itler*.

Minister pow iedział, iż przesądzają  
one rokow ania.

L itw in ow  w ystao i % propozycjam i  
z a p ^ e ż e n i a  a? res i l  nkmJpckiej

P A R Y Ż , (P a t ) K uras donosi z M o­
skw y: Koła dyplom atyczne przypisują  
kom isarzow i Litw inow ow i zam iar w y ­
stąpienia z now ą propozycją, m ającą  
na celu zapobieżenie agresji niem iec­
kiej.

Przed atakiem 
włoskim w Etfcp)i

W  VUSZAW A. (Rat). Ha  froncie północnym  
\ bisYltji koimuiihiit urzędowy wioski nic zano 
in ,a ł nic godnego uwagi.

.rodłu półurzedowc włoskie donoszą z Ma 
kalle o wzięciu Korbela, znajdującego się w  
iiulegiosei 411 km. na północ od jeziora Asziangi-

Kurespondcnci .Reutera stwierdzają, że na 
froncie północnym panuje cisza, czynne iesl 
tylko lotnictwo włoskie.

1'umimo tego pozornego .spwkoju. nowa ofeii 
cywil włoska w  kierunku jeziora Asziangi do 
iycliczaj, jak donoszą źródła angielskie, nii na 
jiutykająea oporu wywołała przygotowanie się 
,lo boju annji ubisyńskiej. W a lka  jest nłeunik 

ona.
7 fronlii poludoiowego żadnych wiadomoket 

nie bvło,

— ):<—

K o r o n a c ja  k r ó la  
c y p a n ó w  w  R t i w n e m ?

liÓ W NK . (I'ut). Wiadomość o zamlerąouem  
odbyciu światowego zjazdu cyganów w Rów 
ucm, połączonego z koronacja króla cyganów, 
wywołała wielkie zainteresow-anle w  prasie pot
skicj i zagranicznej.

YV związku z tein do starostwa powiatowego  
w Równem napływają liczne zapytania ze stm  
uy przedsluwieieli pism polskich I zagranicz­
nych, dotyczące tej sprawy. Jak dotychczas, 
władze administracyjne nie posiadają żadnych 
iutormacyj, gdyż organizacje cyganów nie zwro  
city się o ndzielr-nie zezwolenia na odbycie /jar 
du.
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Ora o wielką Hitler ponawia i uzasadnia
stawkę swe propozycje

Na strunie 3-ej czytelnik znajdzie  
nadesłany przez naszego londyńskiego  
korespondenta przegląd  g łosów  opinji 
angielskiej o •osbimiem posunięciu H it­
lera. G łosy te odzw ierciad la ją  c a ł o ś ć  
opinji angielsk iej —  od skra jne j praw i 
cy do skra jnej lewicy. W sz y s tk o  w  ró  
żny sposób p row adzą  do jednej konkln  
z j i . „mo-wy być nic może o wojnne lub  
sankcjach. T rzdba N iem cy potępić, lecz 
do pcrtraktacyj przystąpić"'. T o  samo 
stanówi.sko za ją ł F/den w  I/bie Gmin w 
dniu 9 b. m

Pozycja W . lłrytan ji p r z e s ą d z a  
w dużym  stopniu w ynik  narad la »d v ń  
skich. N ikt o  aktach represyjnych  w  
stosunku do Niemiec nic myśli. Rer 
trand de Jouvenel, który n iedaw no u  
zyskał słynny w yw iad  od H itlera, pis/e, 
iż w  Londyn ie  od po w io dają na jego  py  
tania co robić: „Noye-/ fort>, m ais cau 
sez“ (Bądźcie..-ufni, ale rozm aw iajcie ) 
Oczywiście. A n glja  bynaj mniej nie ży ­
czy sobie, aby  Traneja  skapitu low ała  
przed N iem cam i. VIe jeszcze m niej ży­
czy sobie nowemu z nią braterstw a b ro ­
ni nad Remun.

Nawet p. Vrator w Izw it stjacli“ 
nie kw ap i siię do w o jny  i do praktycz­
nego zastosowania s lypu lacy j dopiero  
co raiy fi kow anego sojuszu / F ranc ją  
„W o jn a  prew encyjna —  pisze —  f.o sa ­
m obójstw o ze strachu przed Śnuereją 
Ale jednocześnie bardzo  zgryźliw ie do- 
cina publicystom  angielskim , że gdyby  
nawet llze-za zajęła pew nego d n ia  A m  
sirję, to i w ów czas n ap isa liln : „no, te­
raz, kiedy już N iem cy się zjednoczyli
—  napewino nastanie era poko ju "

l'rem  jer belgijski van Zceland za 
strzegał się w Paryżu  przeciw ko san 
kejom  gospodarczym , m anifestując po- 
zatem sw ą jednom yślność z a s a il n i- 
c z ą z protestami Francji. W łochom  
natomiast doskonale zazw yczaj poinfor  
fiiowani publicyści francuscy (Perti- 
na\) wręcz przypisu ją u p r z e d n i ą 
znajom ość, a nawet k o r e k t ę pcw  
oych ustępów m em orandum  niemiec 
kiego z dnia 7 b. ni. •

Czegóż należy w  tych a runkach  
oczekiwać? Uroczystego potępienia po ­
sunięcia niem ieckiego (re ak c ji m oralno  
w erbalna) i d ługiej dyskusji nad w n -  
r u n k a m i < 1  e k o r a c j a m i,- w  
których m iałoby się odbyć rozważ,wiie  
propozycyj niemieckich (reakcja po li­
tyczno - piraktyczna)? Tak . to .esl na j­
bardzie j p raw dopodobne.

Sarrau l uznał w p ra w d zk  te p ro p o ­
zycje zgóry za nie do przyjęcia. Jednak  
Już w pew nej części opinji fran cu sk o j
—  u socjalistów' (Pau le  Faure w „Po - 
p u la ire ") u „■inflodoh.łrków . (E  P fe iffe r  
w „L a  RćptM)hque“ ), naw et w  niektó  
rycb praw icow ych  dziennikach —  daje  
się zauwmżyć n iezadowolenie ze zb\J 
sztywnej i stanowczej odpowiedzi pre  
m jera Zaczyna się p rzebąk iw ać o za 
mianie obecnego rządu na rząd .jedno  
*ci n a rodow e j11, który m e bytby skrę­
pow any dek laracją  poprzednika.

Ostatni komunik'*! niemiecki, który  
podajem y dzisiaj jest dokum entem  bar  
dzo zręcznym. Nic jest on napisany dla 
rządów  i dyplom atów  lecz d l a  o p i- 
a j i  p u b l i c z n e j  W id a ć  w nim tę 
um iejęlność w ie lk ie ’ p ropagandy, która 
cechujł rządy m onopartyjne, a której 
lak niezm iernie, tak jask raw o  braku je  
naszym  polskim  rządom  Ty lko  w d o ­
kum encie o b l i c z o n y  ni n a  p r n -  
p  a g a n ( 1  ę, można lak w iele razy,/.je­
den po  drugim  pow tarzać: .ąm niew a i  
Niemcy nie %ywią /.ufnych ngresyw  
nych zam iarów  wobec F rancji jak  rów  
nież wobec innych państw'... T y lko  w 
elaboracie propagandowym i można po­
zw olić  sobie na tyle ukrytej z j a d 1 i 
w o j  i r om j i w stosunku do tego, do  
kogo ię wyciąga różdżkę oliwną... „A  
więc wkroczenie 19-tu bata ljonów  —  
głosi feoniftiiirikat —  jcsl zagrożtniem  
be/pieczeiistwa Francji / igwnranlowa. 
nego przez po łow ę św ia la ...“ Ileż wr 
tymi i w  innych zwirotach mieści się nie 
ty lko  ironji, ał« i p e wr n o ś c  i s i e- 
b  i e. m istycznej wprost wi ary w potę- .

HF lii | N ( l ’al). Niemiecki)- biuro iniorma  
cyjne ogłasza następujący-kom un’kat: W  związ 
ku z różneml wiadomościami prasowemi oraz 
oświadczeniami zagranicznych mężów stanu 
urzędowi) komunikują:

1) Francjo przód paktem lokarneńskim za 
waria StlJl S/K W O JS K O W E , które m ają dzia 
łae w  razie napaści Niemiec na Francję: są to 
sojusze z Belgjij, Czechosłowacją i Polską.

Ponieważ t» sojusze, według informacji rzą 
du francuskiego i innych rządów, posiauały cha 
rakter obronny, u N IEM CY NIF MAJĄ ŻAD  
N Y C U  \GKENY'YVNY'CH ZAM IARÓW  A N I W 
STOSl N.KU t>0 FRANCJI, A M  WOBEC IN ­
NYCH  PAN  ST W . przeto Rzesza niemiecka uwa 
żala, , sojusze te nie znajdują .się u sprzecz 
ności z paktem Inkarneńskim i dlatego liyly 
przez nią akceptowane.

2 ) Francja po zawarciu pokoju, zgromadzi 
ta na granicy niemieckiej W IE L K IE  ll.OŚCt 
W OJSK. Nu granicy francuskiej zbudowano  
PO TĘ ŻN E  FORTYFIKACJE,, jakich świat do 
ti ehezas nie widział. W ojskow e autorytety 
w#zj stkleh państw zgodne są co do tego, że 
atak przeciwko tym fortyfikacjom  byłby bez 
nadziejny. Z w a ż\ »szv  jednak, że Niemcy nie 
żywią przeciwko Francji żaduyrb zamiarów a- 
grcsywnych, nic podnosiły one i nie jiorinoszą 
przeciwko tmiu żadnych zarzutów.

3) Francja zawurła nowy SOJUSZ W O J ­
SKOW Y ZF  ZW IĄ ZK FEM  S O W IE C K IM . Dziu 
łanie lego sojuszu N IE  ZAI,F:żY JUZ O l) PRZY 
SZł.YCH  ORZECZEŃ  I IG I N A R O D Ó W , uli od 
rozstrzygnięć, odpowiadających własnemu lute 
resowi. Ten nowy sojusz posiada sw ój specjał 
ny charakter przez to, iż nirwąlpliw i'- ideolo 
gja obecnego ustroju w Rosji nietylko teorety 
eznie, ale i w  rzeczywistości zmierza do .świa 
towej rewolucji, t. zn. rozpowszechnia imper 
jalistyeziie ! agresywne hasła.

Jcszeze prz^d zawarciem sojuszu Iranetisko 
sowieckiego, 1'rancju miała jako G W A R A N T Ó W  
SW EGO ZABF;ZP!F;CZENIA: a ) S IEB IE  SAMĄ, 
t. zn. około 100 m iljonón łudzi w  mctropolji 
i kolon ja. h. b ) W . PR YTANJIj, c ) dl
POLSKĘ,, e) CZECH OSŁOYV AC .11 j. Dzięki rak 
tatowi w Uocarno do grona mocarstw gwaran  
cyjnyeli dołaezvlv się także w końcu W Utł- 
CUY

4) Oo tych wszy-tkic.h niespotykani eh do­
tychczas w historii gwaraiieyj nienaruszulnos 
ci państwa, Francja uważula pozatem za ko 
ńirczne dołączyć PO PAR CIE  P W S T W A  SO- 
W U i t l lF G O  Z JEGO PRZi;.SZł.O 175 MII.JO  
NAM I 1,1 ONOSt I. W związku z tein, należy 
zauważyć, że Niemcy nie dały nigdy najmniej 
szrgo powodu do wniosków, iż zagrażają Fran  
eji. Niemcy nic podniosły żadnego zarzutu prze 
ciwko zbro jeniom DFITCNZYW N I M, które F>un 
eja uważa za konieczne podjąć dla swego bez 
pieczeństwa, ponieważ nie miały one w zupo! 
n.r-ei zamiarów napastniczych, ani nie wysu 
wąiy żadnych zastrzeżeń wół)we francuskich za 
rządzeń ochronnych. Jeż-eli zaś Francja uwu 
żala za potrzebne z jakichkolwiek bądź po w n 
dów zapewnić sobie po zawarciu traktatu lokur 
iieńskiego jeszcze nowe zabezpieczenia, to w 
akiin razie rząd francuski winien byt przynaj 

mniej zakomunikować o tem uprzednio mo­
carstwom lokarneńskim, ażeby dać możność 
podjęcia próby włączeniu tych nowych zabez 
pieczeń do traktatu lokurneńskiego, w/gleduie 
doprowudzie do ieh zupełnego z tym traktatem  
uzgodni.miu. Pierwszym wiadomościom, któ­
re pojaw iły sic na wiosnę r. !935 o układzie 
v, nisko w \ m między F’raiieja a Rosją Sowiec 
ką, początkowo zaprzeczono Gdy następnie w 
izbie francuskiej dep. Arcliiinliaud oświadczył, 
że Rosja zobowiązała się oddać do dyspozycji 
Erancji cali; swą arinję, zostało to po raz wtć) 
i-y przedstawione jako nieprawdziwe i jako 
iiicmlpow iadająee rzeczywistości W końcu jed 
nak. stało się powszechnie wiadnnn-ni, ic  tego 
rodzaju układ wojskowy istnieje. SOJUSZ  
FR AN C I -h O ,S O W IE C K I ZO STA Ł INAC.ZF.J 
SFOBYIUł ,OV\ ANY  N IŻ  SPEC JALN E  t K i,A I)Y  
FRANCUSKO  PO LSK IE  I FR AN CUSK O  - 
CZESKIE. Sojusz Iraneusko - sowiecki przewi 
duje możność określenia napastnika i pomocy 
także przez wlano a decyzję stron, zawierają

eych układ, bez względu na orzeczenia rady 
Ligi Narodów , lub na stanowisko sygnatarju  
szy paktu lokurneńskiego.

W ytworzyła się łaka sytuacja Francja dla 
obrony swej niepodległości, która, je j zdaniem, 
zostnlu zagrożona: I )  zbudowała im granicy nie 
luieckiej siec fortyfikacyj tuk potężną, jakiej 
/.świat dotychczas nie widział, 2 ) juko gwarancja  
uienuruszalnosri Francji, zostały prawnie połą 
i zonc następujące państwa. W  Brytan ja ze 
wszystkiemi sweml silami na lądzie i morzu, 
Włochy, Belgja, Polsku, Czechosłowacja, Ros 
ja  z przeszło 17 mlljowuml żołnierzy i sama 
Francją. Państwa te posiadają w czasie pokoju  
arm je, przekraczające razem 3 m lljony ludzi, 
w czasie wojny siły zbrojne tyeli państw wy 
noszą około 30 iniljouów. Niezależnie od tych 
nlebywulycb i jedynych w hisłorji gwaraucyj. 
I uncja oświadczą, że potrzebuje pozatem dla 
swego bezpieczeństwa oprócz najpotężniejszego 
nu świeeie łańcucha forły łikaeyj także strefy 
niemieckiej, która będąc zdemilitaryzowanu  
jest otwarta tem samem dla każdej napuści. 
Fruneja oświadcza dalej, że deklaracja nicmic 
cka o nnruszenii/ paktu lokarneńskiego przez 
Francję, że przywrócenie przez Niemcy włas 
nych suw-Tennnych praw  na obszarze Rzeszy, 
że wkroczenie ltf bataljonow, są czynnikami, 
■zagrażająremi bezpieczeństwu Francji, zugwu 
runtowanemu pracz połowę świata.
1 W obec tego i-ząd Rzeszy oświadcza na to, 
co następuje

Niemcy obsadziły własny obszar szczupłą 
załogą przedewszystkirm głównie dlatego, aby 
francuskiemu rządowi, a zwłaszcza narodowi 
francuskiemu nie dać żadnego pretekstu do 
obawy, że Niemcy wywierają na Francję ja  
kikolwiek nacisk, aby doprowadzić do rokn 
wań w niegodiiych okoliezuościaeh. Pozattm  
Niemcy uczyniły najbardziej wspaniałomyślną 
propozycje, mającą nu celu pacyTIkację Euro 
py. Propozycja tu nabiera specjalnego z-naeze 
ula precz to. że pochodzi od niemieckiego rzu 
du narodowego, posiadającego całkowite za i 
fanie uurodu i który przez to działa z najwyż  
szego zlecenia teg.i naisidn

Propozycja niemiecka nabiera historycznego 
znaczenia, tylko pod warunkiem, że IMisl to 
być pierwszy ogólno-europejski układ, od cza 
kii traktatu wersalskiego, który zawarty zostą 
nie bez jakiegokolwiek przymusu nu uczestni­
ków  i który nie bodzie zawierać ŻAI)NY'CH  
N O W Y C H  .łY S K R .M IN A C Y J  I)UA  JAKIEGO  
K O I.W IE K  P A Ń S T W A . Jest to nieodzowny wa 
runek, jeśli propozycja tu ma być skuteczna I 
szczęśliwa. Niemcy mogły bowiem obrać i i u 
ny sposób działania: mianowicie traktat loear 
oenski, który został fuktycznic przekreślony

przez pakt freon usko - sowiecki uznać za wy 
gasty również 1 dla Niemiec 1 wtedy 7rer 
.ncwawszy z b"/pośredniego obsadzenia wof 
skiein strefy radreńskiej. po zm obilizowania i 
wykorzystaniu własnych sił narodowych wye  
ue się od jakiejkolw iek współpracy z Earc 

pa Kzad 1C eszy nie poszedł jednak drogą, pro 
wadzącą do dalszego negatywnego skłócenia 
F.uropy, lecz wolał przedstawić W IF .l.K I KON  
N T R U k l YM N i  P L A N . KTÓREGO LE LE M  B Y  
LOBY' OSTATF.CZNF l!SP<)K0.1ENTF KONTY  
VF'NTtT. Hząd Rzeszy nie eliee niczego więcej, 
fak tylko wejść z Fran Ją i Innemi europej 
skiemi mocarstwami w  układy nad real'zac|a 
tego planu. tbv  zaś USUNĄĆ Z PSYCH IK I N A  
RODU FR ANCUSKIEG O  W S Z E L K I POZOH U -  
F.IĄŻl.tWF.GO FA K T U  OOKON ANLGO. CZY  
TF.Z ZAGR O ŻEN IA , rząd Rzeszy przeprowadził 
ponowne uzbrojenie swego własnego obszaru  
w foernie, która fnktycznie może być uznaną 
tyłku za symboliczną. Rząd Rzeszy gotów jest 
w dalszym ciągu, jeśli to bedzie uznane za po 
iyteezne, zobowiązać się, N A  CZAS TRW ANT*. 
I K ŁA D Ó W . M E  PR ZE PR O W A D ZA ! HDD TYM  
U ZG I.G O F M  ŻAD NYC H  ZM IA N  PO D  W A R U N  
KI FM A N ALO G IC ZN E G O  ZO B O W IĄ ZA N IA  
ZE  S i KONT FR ANCUSK IEJ I BELGIJSKIEJ. 
Itzud Rzeszy N IE  ZR E ZYG N U JE  JED NAK  PO D  
ŻYD N YM  M \R U NK IEM  Z JA K IC H K O LW IE K  
P R A W  S U W E R E N N Y C H , będąr przekonany, że 
przyszłe uspokojenie Europy oparte byłoby  
cnow na takich wymuszonych re/jgnaejach a 
leni samem moralnych dyskryminacjach, które 
w następstwie przynoszą z jedn i, s)ro**y 2 A KO
I)F;K H W B Y ,  7. DRUGIEJ —  U K R YTE  N lEZA  
DOW OLENTE. Rząd niemiecki nic dąży do za 
wareia układów, które zewnętrznie I wewnątrz 
nic są sprzeezne z dobrą wiarą i nakładają ob 
elużenla natury moralnej na narady, mające 
■(oczucir godności i honoru. Rząd Rzeszy dąży 
do stworzenia P R A W D Z IW E G O  IS P O K O J L  
M A  E U R O PY  N A  N A JB L IŻS ZE  ĆWTERi W IF  
KU i to takiego usjiokojeniu, które będzie m i»  
to eer-hy bezwzględnego ładu prawnego, oparte 
go nu nleprzym uszom ch postanow ieniach ró r  
nuuprawnionych narodów I państw Europy  
Tylko to co będzie podpisane pod temi wa~ua  
'.am l może być jako odpow iadając) poczuciu 
honoru nu*-odowego i będzie dotrzymane, 
zwłaszcza jeśli chodzi o Nieme;..

Jeśli jednak wyżej wy tu, rezony pogląd nie 
zostanie przyjęty przez inne rządy, wtedy oczy 
wiśele rząd niemiecki cofnie swe propozycje, f  
opierając się na zaufaniu, wierności i ofiarno  
ści narodu niemieckiego wvbicrzr RACZEJ H O  
N O liO W E  O D O SO llM F .N Il., N IŻ  D A LSZE  B Y  
T O W A N IL  JAKO UPO ŚLED ZO NY NARÓD W  
ZE SPO LE  IN N YC H  N A R O D Ó W .

Przemówienie Hitlera w Karlsruhe
B ER LIN . (Pat). Dzis wieczorem kanclerz 

Hitler wygłosił w Karlsruhe wielką mowę polf 
lyezną, inaugurując kampanję plebiscytową ną 
pogi-diiiezai zaeśiodniem Niemiec.

Główna część w ywodów  poświęcił kanclerz 
azasudnieiiioin swej polityki zagranicznej, ood 
lireślajiie, że idea pokojowej i rozsądnej współ 
liraey ?. sąsiadami Nii-miee została wcielona w 
yeie na jednym z najważniejszych odcinków.

Przed 3-inu laty miaiiowleie starał się kun 
cierz Hitler o zlikw idowanie przi s/.łości 1 uda 
!o mu się to dzięki porozumieniu, ? jakient sie 
spotkał u wielkiego męża stanu Polski. Dopro  
aadzono do powolnego zbliżenia między obu  
narodami, które zezasem przeszło w port umie 
iiie. Mówca wyroża głębokie przekouaule, ic  
po pewnym czusie pn obu stronach nie będą 
ludzie mogli poprosili zrozumieć, sk id się wzię 
io dawniej pojęcie tradycyjnej nicprzyjaźni, 
i-zekomc istniejącej miedzy Niemcami a Polską. 
Udało się oczyścić i znormalizować atmosferę 
współżycia z korzyścią dla obu narodów

KaiuTerz zapev nil dalej, że pragnie zrMii 
sować faką sama zasadę na Zachodzie, gilzie 
inusf również ustąpić pojęrie dziedzicznej nie 
iiawiści Następnie przeszedł do sprawy remi

i'ę iilUi/,yiiii('0 () 1 1 jedimlicoTUSfju irp« rat u 
<lo d/iiitaoiiii!

(ipji. BaratiiT  prz\pojiiiiia w  ,,'femp.s"' 
tia podist:nvie otiUczeii .,Fi*iaąvc.ial 
N ew s", „T ow arzystw a stiuljow i Lnfor 
m acyj (‘'k-oiio-mięzaiycń", oraz oświad  
czeń Wnis+Oiia (d iiirc liilla  w  grudniu  
r. ub., że Rizesza \ń-niiecka av latach  
19.33— 35 w vda la  na zb ro jm ia  90 do 
102 mitjardm ś fran k ów  fr .,  t. zn. 3 0 —  

35  m i ii j a r ,1 ó w z l o t  y  c li! Jedno­
cześnie p. Korali donosi w  „Gaz Po l- 
skiu-j że F rancja na bmdinyi; pasa for- 
tecznejgo na wscliodmicj sw ej granicy  
wydała 11 mil ja rdów  f r  Ir. SowieIv  
niezawodnie prześcignęły i F rancję  i 
Rzeszę a W Rrytanja znajdu je się na 
drodze do w ydatkow ania niem niej b a ­
jecznych sum. h lóż może w tych wa  

t u  inkach pozostać bezbronm m ?

Najdżiiynioj wy-gladaj:j ci e u r o ­
p e j c z y c y ,  t turzy w>kuitek a u  t y- 
p a t j i  do ustroju IH -e j Rize:,zy krzy  
c/ą głośno o o p re s ja c h  sankcjach itp

środkach, prow adzących  nieom ylnie <lo 
wojny. G nas postępują w  ten sposób  
socjaliści i p Stroński, gdzioindzif j roz­
maici pacyfiści w cudzysłowie, ornz po 
wszeem ie Żydzi.

Wszyscy są w  błędzie. Furo - 
pa jjowimna się zastanowić nad w ła s ­
nymi losem. Socjaliści angioiscy potra ­
fili prac/zwyciężyć sw oją energję do mt- 
cional-jsocjaliznm i opow iada ją  się za 
nicodrzncaninn prohy poko jow ego  w y ­
rów nan ia  L  u r o p  41 k o n l y 1 1 e n 
1 a 1 ,n a, t. zn bez W . Rrytanji i Zw iąż  
ku Sow ieckiego allio się wewnętrznie  
nslatkujc i porom n iic  a lbo  padnie prę  
dzej czy później ofiarą w łasnej w  e w 
o  ę t r izn  e j  m asakry. T o  jest jasne dla 
każdego, kto trochę dalej w przyszłość  
umie patrzeć. Jest to ten p u u k 1  w  y j 
ś c i  a <Mą polityki każdego rządu, któ- 
0 " —  niezalcżaiie iwl u lrzym ania na naj 
wyższym  pozionwc swnncli sił i środków  
obronnych — • rozumu* w  s p  6 ł z a  1 e ż- 
n o ś ć l o s u  p a ń d w  i narodów ' eu ro ­
pejsk iego kontynentu Tr-stis.

lilarjzneji Nadrenii, o.świadezająe, że Niemcy, 
dlu których pakt locurnrńskl był wyjątkowa  
ciężką ofiarą, milczały dopóty, dopoki układy  
Francji 7- innemi puństv ami miały charakter 
tylko defeuzj w-ny.

Dalej kanclerz nakreślił w ja s rtruvych sł« 
■Yurh obra7, spustoszenia Niemiec, jąko ceł dą  
żeń komunizmu. Jako w i-Ik i- mocarstwo Niern 
cy nie mogą zrezygnować z sawereunosef r » d  
e/.cścią swych obszarów.

Y\'końcu zwraca się kanclerz pod adresem  
świnią z apelem, aby przyjął jego propozycje  
ćwierćwickowego pokoju-

wiadomości s Kowna
40 ulic w Kownie pod wodą

Rozmiary tegorocznej powodzi w  
rejonie Kowna l najbliższych okolic 
przekraczają znacznie zwykłe wiosenne 

’ wylewy Wilji i Niemna, które mają pra­
wie zawsze mieisce spowodu nieuregu­
lowanych brzegów. Wczoraj poziom wod 
wynosił nienotowaną Dd tO lat wyso­
kość 6,82 m. ponad normę Zalanych 
jest 40 ulic. Większość domów uległa 
znacznym uszkodzeniom, a 600 rodzirr 
pozostało bez dachu nad głową, na za­
lanych ulicach wysokość wody osiąga 
poziom 2 mietry. (Pat),

Ułaskawiony neumanowiec
1 Prezydent Litwy skorzystał z prawa 

łaski w stosunku do jednego ze skazn- 
a jp y c h  w  t zw. procesie ktaipeazkim Gar­

na, którego wobec tego wypuszczono 
na wolność. Wyrok opiewał na 6 lat 
ciężkiego wiezien.a (Pat)

Wizyta Muntersa 
w Warszawie

RYG fl (Pat) Łotewska agencja te­
legraficzna ogłasza następujący komu­
nikat naskutek zapioszenia Polski, rząd 
łotewski polecił sekretarzowi generalne­
mu ministerstwa spraw zagranicznych 
Muntersowi udać sie do Warszawy z wi­
zytą oficialna Munters wyjedzie z 1111.

. • zabawi w Polsce 3 dni.



. .K U łU L K * ' z clnijł 13-2(0 m arca .tfKUi r. 3

Opinja angielska
wobec posunięcia Hitlera

(Od naszego korespondenta)

CtMty łarftwelc
W  m y n  te n d e n ty l gospodarczych R zą ­

du dążącego do obniżenia  cen a rty k u łó w  
p rze m y s ło w y c h  zd e cyd o w a liśm y p rze p ro ­
w a d z ił  p o w a żn ą  zn iżk ą  cen naszych ż a ró ­
w e k  z a ró w n o  z w y k ły c h , |ak i ż a ró w e k  
S u p e r-A rg a  i S u p e r-A rlita .

Zniżka w yn osr od  10 d c  2 2 "/, zależnie 
od ty p u  ż a ró w k i. P o m im o  ta k  p o w a żn e l 
zniżki cen —  |ako££ naszych ż a ró w e k  z o ­
sta je  ra d a l u trzy m a n a  na d o tych cza so w ym  
w y s o k im  po zio m ie .

Polskie Zakłady
PHILIPS S. A.

Londyn, 9 marcu 1936 r.

Jeslfcsrny w okresie w ielkich /.mian 
- i -  forum  polityki m iędzynarodow  o. 
Pakty  traktaty, konw encje i m owy, 
które były  podstaw ą stosunków miedzy 
narodow ych  p rzybra ły  taca* mną 
„treść '.

H itler pokazał światu, że może nió- 
Wl'  > (buałać jcdnuczesnie, przekreślił 
J A iy m  rozjnachem  tr.iktal Iwkarneńs.k-i 
i wersalski. Z ro b ił „carte blstri'j)i*‘" ofe- 
, n ją. r.cw e w arunk i i zaw arci.' nOWych 
um ów  m iędzynarodowych

W  takich okolicznościach praca ko- 
fospondentu i to  z Londynu nie jesl 
tn idna, można z łatw ością napisać ko­
respondencję i om ów ić w ytw orzoną sy­
tuację. Je<łnak zmienię, Synu razem  ogó! 
r ie przyjętą fon n ę  —  zamiast korespon  
dencji podaję  cytaty z dzisiejszej prmsy 
-ngie łsk ie j. O p in ja  prasy  angielskie! 
jest przeważnie n ieom ylna. Istnieją, na 
turalnie różne odchylenia, co do form y  
> metod jak ie publicysta stosuje, p rze­
w ażn ie  jednak, redaktor polityczny -ti­
pi era sw ó j artyku ł wstępny na inform a  
cjach lub  niedom ówieniach usłyszanych  
od osób stojących JSli.sko Foceign O ff i ­
ce. tak, że ogolna lin ja  nie odbiega nti 

. rzrezjT łlstosei.
M unster Eden n u  dzis złożyć osw iad  

czenie w- parlam encie, depesze „Patn“ 
napew no dojdą do czyteln ików  przed tą 
korespondencją —  czytelnicy będą w ie- 
m .eli meżmość po rów n ać  o ile prasa an 
g< slskt. jest „w szechw iedząca“.

Zacznę od prasy  konserw atyw nej —  
od pow ażnego  i pó ło fie ja lnego „The Ti 
m es“ poprzez „D a ily  Te legraph ", ..\lor 
reng Post ‘ i b rukow ych  „D a ily  M ail" 
i .D a ily  Esprefes" do opozycyjnych —  
„N e w s  Chronn le ‘‘ —  organ  liberałów  
i „D a ily  H era ld “ —  organ l.abou r Par
*y-

„The Tfmes”
L o k a m o  by ło  ucieleśnieniem  klan 

zuł rozbro jen iow ych  traktatu w ersal 
Griega

A kcja  H itlera uderzyła w  najsłabszy  
Ptnuct konstrukcji lokarneńskiej. F ran  
cja i A ligi ja zdają sobie spraw ę z lego, 
że dyskrym inacja jednego państwa w  
dziedzinie zbrojeń nie może istnieć za w 
szt. Gniew i panika obsolutnie niewsku  
zant przy intiTpretacji wy-tworzonej sy 
ruacji M ocarstwa gw arantu jące, jak i 
państw o zagw arantow aiu  ma ift obow ią 
<tek rozm yślania i dok ładnego zbadania  
w ytw orzonej sytuacji Pakt francusko- 
sowiecki jest po rozum ien km  czysto 
xbronnein —  w efekcie um ow a ta ode 

rza jednak  w N iem cy •> jak o  potenejonal 
oegw napastniku. Odpow iedź niemiecka 
jest ty lko w yrazem  rrestyn ktywnego

strachu ■ bojaźni, by nie hyc otoczonym  
ze wszystkich stron. Najważnicjs/um  
zadaniem/ m ężów  stanu jest złam anie 
lego b łędnego koła n iew iary. Pytaniom  
jest czy um ow a lokarm nska ma być  
pomostem czy przeszkodą dhi realizac­
ji oferty Hitlera. O p in ja  W ie lk ie j B :y 
tanji pójdzie praw i. jednom yślnie w 
kierunku dok ładnego obliczenia i z,mie 
rżenia m ożliwości wzm ocnienia syste 
mu współdziałania, jak ie  się otw ierają  
w zw iązku  % ofertą Niem iec, w spra 
wie pow rotu  do Ligi.
i.-a  »- *

„The Daily Telegraph"
..„H itler Tzucił w yzw an ie niocarst- 

wom  zachodnim . O  ile jego zam iarem  
by ło  przezwyciężyć biaroość Francji na 
jego  dotychczasowe oferty, to m ógł w y  
brać  pew niejszą drogę. \a  jbardziej uro 
czyste zapewnienie m oże być zniwec./o 
ne przy  incydencie m iędzynarodowyrrij 
ale akt i jego kon-sek wem-ji- zawsze po 
zostają. Deini4itatyzacija była jednym  
z g łów nych  punktowi aktu w Lokarno  
—  a N iem cy przyjęli to dobrow oln ie  
Nikt w ięc nie moż-t być jftltziwiomy że 
Francja  wystąpiła  przed forum  L ig i ze 
shrsznem oskarżeniem.

O ferta zw rócon a .d o  Francji i Belgii 
w- spraw ie zaw arcia paktu o nieagresji 
na okres 25-ciu lal tnie jest odpowied- 
niem zastępstwem  Lokarna. W  innych  
w arunkach  W ie lk a  Brytan,-jn pow itała  
by  i hec Niem iec do pow-rotu do Ligi. 
Ale obecnie postępowanie Niem iec czom  
bv  nie byto spow odow ane jesl pogw ałcę  
niem  traktatów i nadużywaniem  siły 
w ojsk o w e j'1.

„Morningi Post*
...„Należy rozważać propozycje H it­

lera na zimno, gdyż niem a mm j d fpgf 
dla zmuszenia go do  w ycofan ia  wojska  
z Nadren ji, jak tylko d rogą  w ojny Nie 
którzy- p roponu ją  sankcje, ale metoda 
stosowania saokey j już zbankrutow ała  
Zastosowanie sankcyj może tylko pogor 
s>.yć obecną sytuację. Należy przyjąe  
propozycje  H itlera jak o  ostaha /ne pro  
pozycje dki zaw arcia stałego pokoju. 
Z  tej ca łe j .sprawy będziem y m iełi te ko 
rzy.ść, że zrobim y raz nareszcie koniec 
tej n ierealnej sytuacji*.

„Daily Mail”
...„To posunięcie ze strony R/i-szy. 

gem -ralieja kontynentu już przeczuw ała  
od dw óch fat. (ienerał Foch ośw iadczył 
w  .-.woim czasie, że to jest ostatecznie 
nieuniknione. W  n iektórych  kołach mó 
w i się o sankcjacti. N aród  oczekuje, że 
rząd zarzuci wogóle ideę sankcyj i nie 
spróbuje w ięcej stosować ich na innym  
odcinku. Ostatnie wystąphm ie Niem iec

rozjaśniło  atm osferę Z punktu wklize 
r ia  strategw zno-w ojskow ego znaczenie 
pasa nadreńskiego znacznie się zinniej 
szyło spow odu w ielk iego rozw-oju lotni 
c.twa i m echanizacji broni. Bezpieezeń  
stwo Francji które .jest p ierw szorzęd ­
nym  interesem W . B rytan ji nie zostało 
zmniejszone. Nasza polityka pow inna  
i>yć spokojna i da le j dążyć do zwiększę 
nia naszych zbro jeń*.

, .D »M v

...,,W  zwia/ł u 7. ostatnią akcją HHle 
era powstaje kwest ja  ozy W  Brytanja  
zostanie wciągnięta w wojnę? Odpo  
wiedź brzm i- —  N ie ! W o jn y  nie będzie. 
N aród  francuski nie ehcc ro/.począć no 
w ej wojny. Oni będą wałczyli tylko dla  
obrony w łasnej ziem i. F rancja  w oła  
pS»nkojea  Po lska i Jugo.sławja napew  
no nie zastosują sankcyj przeciw ko  
Niem com . Ani W iochy, ani Auslrja  
1 W ę g ry  tego ' nie zrobią. Czoche 
słow acja  i Bułgarja- łupią się nad  
tern zastanaw iały. —  P ierw szorzęd  
ne znaczenie dia nas m a lak i. 
że ze śm iercią Lokarna, sankcje prze 
eiw ko Iła lji też um arły. Jest bow iem  
rzeczą n iem ożliw ą dla L igi uchwalić i 
stosować sankcje p rzec iw ko  Ita lji i ital 
m ów ić  ich s losowani a przeciw ko Niem  
com. Konlee sankcyj jest dobrą  rze­
czą*.

V « » * r c  C h r< ,n ,r h ' ‘

...„Gdybyśm y mieli do czynienia li 
tylko z fal ami złam ania paktu lokar 
neńskiego, w idoki dalszego rozw o ju  wy  
padkov, w- dziedzinie polityki m iędzyna 
rodow ej hyłyhy bardzo  złe. AJc Hitler 
połączył swe w yzw an ie  z ofertą, która 
jes l d la  E u ro n j pew nego rodza ju  dobrą

R O M A N T Y Z M  
polsko-ukraiński
( W s p o m n i e n i e  n  T a r s i e  S z e w -  

c z s n k o  w  7 5  r o c z m c ę  z g o n i ' )

K rw aw a rana ukraińska na cieli nie 
podległej Poiśki, jątrzącą się od począł 
ku naszego państw ow ego  odrodzenia, 
jest d la na,' trudnym  problem em , a dla 
narodu  ukraińskiego tragedją, od ehwi 
li, gdy św iadom ość narodow a ogarnęła  
ludność „bu jn e j U k ra in y ". Nienawiść... 
to już spraw a wschodnia In by ł stosu­
nek tamtejs/ polskich królew iąt do lu 
du, niż u nas. Tani groźniej i szybciej, 
k rw aw ie j i okrutniej g ra ły  obustronnie 
tem peram enty. W  pierw szej połow ie  
X IX  w. pow-iewy i dążenia polskie ku 
wolności, zwrot literacki w kierunku  
badania wszelkiej ludowości spraw ił, że 
literaci i poeci zwrócili się każdy do naj 
bliższych sercu i pam ięci okolic, tema 
tow, kra jobrazu , fo lk lo ru  i literatury lu 
dow ej N ie tu m iejsce wym ieniać na 
szych poetow t zw. „Szkoły U k ra iń ­
sk ie j" (Zalew ski, Bohdan i M alczewski 
na czele) dziś należy się wspom nienie

okazją. Jego zaproszenie pow inno  byt  
natychmiast przyjęte. Akceptacja jego  
w arunków  pociągnie iza sobą reokupa  
cję N adren ji przez Niem ey. E uropa nie 
może być bezpieczna dopóki Niemcy 
czują stale jakąś obaw ę przed kimś. —  
„Sym boliczna ok upac ja ", jaką  Hitler 
p izep row ad  :ił nie będzie jirzez żadnego  
Anglika uważana, jako  do.Mateczny 
g n m i dla popieran ia francuskiej polity 
ki, żądającej zastosowania śrotlków  
praw nych  przeciw ko N iem m m *

„Daily Herald”
 P ierw szy  argiumant Hitlera, żi

pakt francusko-.sowiec/ki jest nie/ginlny 
z un iow am : lokarueńótkiemi nie jesl 
przekonyw ujący , a lt  drugi argum ent, że 
jiitnostronna dem ililu ryzacja nie jest  
spraw ied liw a —  jrosiada trochę łusz 
ności. N a jw ażn ie jszą  kwest ją  jest, co 
należy rob ić  teraz w  zw iązku z zaję 
ciem  v adren j' przez nrtnję niem iecką  
Lu m ogą być  tylko dw ie drogi- przyjąć  
ten fakt do W iadom ości i dalej pertrak  
tować, a ibo  rozpocząć w ojnę. Tri nic 
ma żadnej podstaw y dla stosowaniu  
sankcyj dopóki N iem cy nie rozpoczęły  
w ojny  N aród  angielski nic pójdzie w o ­
jow ać  celem w ypędzenia wojsk niemiec 
kieh z Nadrenji**.

Cała prasa, jak  w ida< w ypow iad i 
się w- le j czy innej form ie za p ro w a ­
dzeniem pertrak lacy j i dojściem  do po  
rozum ienia z Hitlerem

W' tym leż 1 u runku polityka Magiel 
ska p raw dopodobn ie  pójdzie, —  Fden  
będzie znów m ia ł pule do pokazania  
swych zdolności w  p row adzen iu  p rlra  
klacy j dyplom atycznych.

p ierw sze  poćcie Ukrainy, temu. który  
stał się sztandarowym  człowiekiem  obu  
dzenia się Ukraińców  do poczucia wła  
snej godności narodow ej.

I
Taras Szcw-ezenko, lo  gi njusz naro  

dow ej duszy, wieszczący w warunkach, 
które jego wartość jeszcze podnostj^

Urodzony w- piH łdańslwie, w m ają l 
ku W . Engelharla , szwagrc Braniekiego  
w Olszanic. w\TÓsł w śród żyw ych jesz 
eze wspom nień „koliszczyzny", utrwala  
nycli przez li m ik  ów  i p iew unou  w ios  
kowyeli, wśród bajek  i daw nych  trad j 
cyj ciężkiego uei-Sku i k rw aw j«-li bun  
tów i n ie w iole lepszej teraźniejszości. 
M ożeby został lam , ja k o  tytllko niezwyk  
!e zdolny, w iosk ow y  mołojec gdyhv  
aie szczęśhw j' traf, ż« rzą»k-.a dóbr En- 
gelharta, Polak  D ym ow sk i, należący do  
dem okratycznej grupy konspiru jącej w- 
Kijowsz.czyźnie, za ją ł się talentem ry ­
sunkowym , jak i o b  ja  wdał m łody 15-let 
ni T aras i podsunął go „panu " na pokn  
jow ego kozaczka. W  ten sposób Taras  
w 1.829 r. p izy b y w a  do.. W ilna  i tu już  
z juknn takim bagażem  aśw iaty (chodził 
do cerk iew nej szkółki, a D ym ow ski li­
czył go  po  polsku) dostaje się do Bu 
Stenia i uczy się od  niego rysunków . W  
W iln ie  też (jakżeby nie w  W iln ie , ro- 
jjan tyrznem  mieście 1 oebanków ). pło-

Narady dyplomatów w Paryżu
i

Po wypowicd/fniu jirzez rzątl tt/i-szy Minnier kie.j trnktalu lolatrnriwkiego i okupacji przez 
wojska mcmii ckie zdcmilitaryzowanej strefy nad reńskiej, rozpoczyta sii; w Paryżu gorąr.z 
ko^i-a akcja dyploma-tyczna dla-zaji;cia stanowiska wobec kroku rządu ttzeszy, skierowanceo 
według opinji politycznych kół paryskich bezpośrednio iirzeciwko Francji. W  związku z 
tem odbyła się *  Faryzu konlerencja przedstawicieli mocarstw —  sygnatarjuszj traktatu 
lofcarneńskii-SO. Zdji.-c.ie nasze przedstawia m inistra spraw Zagranicznych Francji Flandma, 
w momencie odczytywania memorandum rządu Rzeszy Niem ieckiej w  czasie wymienionej kon 
ferencii. Narady te, jak wiadomo, byilą kontynuowane w  Londynie, gdzie również została 

zwołana na dzień 14-go b m. nadzwy czajna sesja Rady L ig i NaTodów.

E . ,*sosi i o w i c z .
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ORFEUSZ w PIŁKl E |
; z występem Olgi O lginy E
J Ceny zniżone. £
m » n » . w rM n „ m W i „ , , t>tt tt<w t ti et? t

Z  dymem hiszpańskich kościoł w
Niema dnia prawie, by pisma nie przy­

niosły wiadomości o  ekscesach skrajnych ży­
w iołów hiszpańskich. Podpala sic kościoły, 
demoluje lokałe publiczne, niszczy mieszka 
nia prywatne, strzela do prawdziwych czy li­
ro jonych przeciwników politycznych, zuwit-za  
czerwone sztandary na dzwonnicach. S t » * em 
/altana na całego. W  ciągu któregoś z ostat­
nich dni 24 ludzi powędrowało do kostnicy lub 
szpitala.

w  g r i* w d z i e .
W  Grenadzie Wybuchła zaraza... rozru 

chów. Proklam owano -strajk geueralns, śtauę- 
(y wszystkie tabryki. wszystkie przedsiębior­
stwu. tramwaje, autobusy i dryndy. Przerażę* 
ni ludziska pochowali się po domach, zarygln 
u u jar drzwi i okiennice, (io odważniejsi wy 
legli jednak na ulice, po których prz.ebiega.pl 
z okrzykami grupy strajkujących robotników. 
N a placach zdzierają gardła przygodni mówcy. 
Tu i owdzie słychać brzęk szyb i trzask ła ­
manych mebli. Demoluje się kawiarnię, w kto 
rej »wykU się zbierać prawicowi.

Tam znów bucha dym i slychai radosny 
wrzask gawiedzi. Go .sp '■tam? Wyrzucono na 
ulicę manatkl jakiegoś reakcjonisty, zrobiono 
z nich stos, oblano nuitą i podpalono. Siad 
gaudium i * langor.

„Grand Gafę*' —- wspaniała kawiarnia o 
lustrzanych Scłauarh i marmurów ych blataeli 
stolików, coś jakby Zielony Sztral przenitsiu 
ny z W ilna do Greoady —  już nie istnieje 
Pod obeasami ekstremistów prysły Instra I 
szklane talie. Marmury stolików rozbito o mar 
,mur posadzki. Usiłujących ratować dobytek ka 
w iaro i kelnerów pobito i rozpędzono na cztery 
wiatry. Niektórzy z nich zresztą przezornie 
przyłączyli się do demonstrantów i gorliwie 
pomagali dewastować w. paniale interieury.

Nie darow ano rów nie/ teatrow i imienia kró 
towej Izabelli Katolickiej, niułżonki Fcrdyoan- 
da \ragonskiego, lej samej, ula której nolumb  
odkrywał zanwirskle krainy Nowego świata. 
Dlaczego podpalono akurat ten, a nic inny 
przybytek sztuki? Gzy dlatego, żc Izabella by 
la królową, czy też spow.ulu kaloliekośel tej 
władczyni? Bądźeobisdź, non  ja losu. Izabella 
tęplia ogniem I mieczem nh-./.rzcsliwych Mau­
r ó w , niszczyli! ich wspaniale meczety I n ico- 
szaeowane skarby kultury muzułmańskiej, 
imię opacznie pojętego kiitolieyzmu. Teraj Się 
niszczy teatr Izabelli w imię innych (pitcł 
Duch llm anzoni, o b ro ó c s  „twierdz Grenady*1 
przeżywa zapewne niemałą satysfakcję.

W M ADRYCIE.
Sceny podobne co w- Grenadzie. Na uiieai h 

tłum ekstremistów lewicowych, Poluje na 
prawicowców. Jednego z tych ostatnich osa­
czono we własneiu mieszkaniu. Przypuszczono 
szturm do zabarykadowanych drzwi. Nie rhcial 
otworzyć. Zaczęto dziurawić drzwi kulami ro * 
wo*wvrów. Gdy wreszcie. pod naporem dzie­
siątków ramion drzwi ustąpiły, ujrzano dwu 
elala w kałuży krwi. Ojciec i córka

Innego znów przeciwnika politycznego wy 
gnano wraz z całą rodzina ua “ulicę. W  bielili 
nie. Meble połamano t spalono.

Nawet dyptomaii z.agrunieznl odczuli na 
iwęj skórze temperament demonstrantów. F a ­
sada gmachu niemieckiego konsulatu generał 
nego w Madrycie zasmarowana została przez 
lewicowców czerwoną farbą. Znowu nasuwa się 
pytanie: dlaczego zosuarowuno konsulat nie 
mieeki, a nie np. włoski? Przecież tam też

faszyści. Chyba, że ręką malarzy kierował Icinfi 
kto Niemców bardziej nlecierpi niż Mussoti- 
nlogo...

W  BAR CELO NIE .
W  jednym ze starych, błyszczących sczer 

olałem slotem mozaiki kościołów kutalońskiej 
stolicy odbywulo się akurat nabożeństwo. Po  
ważni chłopcy w szkarłacie i koronkach po­
trząsali dymiącemi kadzielnicami, naksztalt 
wielkich złotych kwiatów. Uroczysty nastrój 
nrzerwaln wrzeszcząca grupa demonstrantów, 
ktiir/i s ię wdarli do świątyni, wypędzili ze­
brań'.ch polurbowali chłopców z kadrieii.ica 
ml i zdemolowali całkowicie wnętrze kościoła, 
drąc start* obrazy, rozbijając konfesjonały i 
Sawki, plugawiąc ściany i mozaikowa p, .udzkę. 
Jeden z intruzów ,usiłow ał |K>dpalić świątynie. 
Skończyło się jednak na zatknięciu czerwonej 
płachty na wież;, kościelnej.

W  TO LEDO .
Toledo wyszło stosunkowo obronną reką. 

gdyż demonstranci, poza poturbowaniem kil 
kunastn prawicowców, ograniczyli się do za ­
wieszeniu kilku czei-wonych sztandarów na je­
dnej z miejscowych wież kościelnych oraz na 
budynku, zajm owanym  przez konsulat nmmięr 
ki. Znowu konsulat ulemie* ki! Jest w  tem coś 
zastanawiającego.

NA PR O W IN CJI.
W  małych mi. śclnach nrowinejonatnych, 

gdzieś »  Hurgos, YalliuloHd czy Asturji jeszcze

trudniej hamować namiętności. Wandalizm  
święci tum triumfy. Płoną kościoły, nieraz ha, 
dzo cenne pod względem architektonicznym  
I zawierające -stare, wartościowe malowidła. 
Idą z dymem starożytno klasztory.

Na szczęście pozostało Ich jeszcze dużo. 
Pozostał przedewszystkiem najsłynniejszy Es- 
kurial, zbudowany przez pobożnego Fillps 11 
dla uczczenia św. W awrzyńca, którego kościół 
płonął w Sulnł-Ouentin od kul arly ierji hisz­

pańskiej. Jak wiadomo, św. W awrzyniec po 
ntósl zu ezasón rzymskich śmierć na rozpalo­
nym rtLszcic. Eskurial zbudował więc w 
kształcie rusztu. Pobożny Filip nawet o tym 
szczególe pamiętał, acz nir odczuwał najmniej 
szych wyrzutów sumienia .powodu .palonych 
na stosli za jego panowania o fiar świętej in­
kwizycji. Tortury i palenie żywcem ludzi go­
dziły się w duszy władcy doskonale ze v zno­
szeniem kościołót i klasztorów. Wychowany  
v ti-udyrjarh pobożnych okrucieństw wielkich 
inkwizytorów rorgueinady i Ninieiiesa. po 
chwahił Filip okrucieństwa księcia Alby w 
Niderlandach i surowość współczesnych sobie 
inkwizytorów na półwyspie. Nic spodziewa! się 
jednak zapewne ostatni wielki władca „pań­
stwa, w którein stolice ni** zachodził o", że w 
trzysta kilkadziesiąt lat po jego smięrci roz 
snują się po Iliszpanji dymy palonych kośeio 
łów i dewocjonaliów, u w niebo uderzy wrzask 
ofiar nie skrajnej inkwizycji, a skra jnej lew Wy.

New.
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C H O L E S C IN A Z A  H. Niemojewskiego
W arszawa, Nowy-Swiat nr. 5, oraz anteni 1 skt*dv aot^czn®.

Zwalczanie przeszkód w odbiorze radiowym
W e w szystk ich  k ra jach  odb ió r ra d jo w y  je s t 

znacznie u trudn iony p rzez rozm aito p rzeszk o ­
dy o charakterze zwkJóccii e lc l. lryc/nycli, unie 
n io ż liw ion y  zaś j f i t  zapełn ić  w pewnych dziel 
nicach miasta, odznaczających  się w ielką i lo ­
ścią zaburzeń i silnem p o lo n  clck iry cznoni

P rzeszkody o charakterze elektrycznym, któ 
rc oddziały w ują ua radjoaparu l ja t  zmodulo­
wane fale etektryczne, w yw ołu ją  drgan ia  o wy 
s o k iij częsioW iwości, d zięk i czemu jest n ie ­
zm iern ie Irudno ds“ parow ać d ii wpływ na 
odb iorn ik . Obecny

WZROST, II.O nGI PRZESZKÓD i ; vl).iOYVYGU
i rozliczne iiiebc-zpieczensiwa, na jak ie  odb ior 
ra d jew y  jest narażony, na leży po łożyć  raczej 
na karli zw iększonej czutośei rad joap ara tów . 
k lore  się ukazały ostatnio na rynku, niż przy 
p isyw ać je sam,-mu pow iększeniu  się liczliy 
zakłóceń w odb iorze. W prow ad zen ie  w zm ac­
n iaczy w ysok ie j częstotliw ości. lamp tró js ia l- 
kow ycli pentod i oclod . u szczególn ie zaslo 
sowailit; w ie lk ie j ilości obw odów , zadecydow a­
ło o wzroście  w p ływ u  przeszkód  naw et pr/y 
odb iorze  na jn kn a jk ró lsze j antenie.

Z rozum ia łe jest, że tak czute odb iorn ik i 
szczegó ln ie  reagują na
DRGAN I A O W Y SOKIEJ CZIy.N t OTLIYY ONGI
w ew o łan c  inp. y r e z  pracę n io lorów  rlek trycz 
uyuh, gdyż pow odu je  ona pow-i.-uiie l>«rdzo

P u d * ,  B i E l  S im A H A
ĆHfcODZ«. KOJ
USUWA z a o g n ie n i !  

U OZIECf

zgęszczonej fa li e lek trycznej, para liżu jąc# ) d l i  a 
łanie innych fa l

Obecnie prawu* w każdym  domu zna jdu je 
się jak iś  ąparaj. e lek tryczny. zresztą każde 
przcKrecen ie kontaklu e lek trycznego  w yw o łu je  
po wsianie charakterystycznego trzasku w glos 
niku. Zespoi itycli wszystkich zakłóceń u od 
bior/c zw ię  się

„P O LE M  PRZI SZKÓD *.
kiórc u jaw n ia się, zw łaszcza w pew nych  re jo ­
n ach  Jiiias li, siLncm .napięciem. P ozbaw ion e  
przeszkód odb iór osiągnąć m ożna z dem  ty lko  
w iedy, gdy  nap ięcie pola  eleklrycz,nego, utwo 
rzonego  z zespołu fal, przekazany eli przez, sta 
oję nadawczą, p rzew yższa  napięcie pola pr/s 
szkód, napotkanego po drouze do rad joodb ior- 
nika.

Kwest ja la jest n ieistotna w wypadku.
GDY G ftOOZl O ODBIÓR SI AGJ: LOKAI.NEJ.
m ając jednak bardzo tzn i\ uparlit, ra d io s łu ­
chacz n ic  kon lontu je się odb iorem  lokalnych 
uudyeyj. e.zego zresztą trudno odeń żądać, u 
wym aga raczej m ożności odb ioru  s lacyj bardzo 
nieraz oddalonych  a zat. ni odznacza jąeyeli się 
względn ie sbibcm napięciem  pola elek tryczne 
go. Tu zagadn ien ie usunięcia przeszkód .stają 
się liardzo pa/iące.

.środki i d rogi do usunięcia zakłóceń są zna 
nr polega ją  one na kombinacji eaiego sze 
rę*gu eliminatorów, które częściow o pozwaln ia 
na uniknięcie zniekształceń.a odb ioru , częścio­
wo zaś e lim inu ją  h ż>f. błąkające się falc dek  
łiy rzn c . P rzed  pow zięciem  jednak  ilecyzj óO 
do zastosowania lego  czy  innego środka Och­
ronnego, na leży  « i ę  przt dew s/ystkieni zaiioznać 
z m iejscem  odbioru  i szczegó łow o  zbadać d ia ­

nie miłością do  ttbogię* j .szwuczucliny 
wtirsjętwianecztó (którą nazywa lżimią) 
n.tzwfskim a Gor/kowska, nakazującej 
mu m ów ić z. sobą tylko po polsku. Oto 
nowa kartn rom aniycznego Witata przed  
\\ iek ii-m

Xu roz.{)(K zvim się liogula I wói ezo.śę- 
N>ewt zenki. 1’isz.e, cierjiienia SWOgO In 
do nosi ołęl>(4ko j k rw aw o  odliilc w ser 
nu Ale lo nie ci zacni i przyjaźni l ’o 
I tey, których dziw nym  zbiogitm  okoli 
<•/uosci zawsze spotyka n i sw ej d ro ­
dze, ale łam ei, magnaci, wielm ożo, kro 
sowo królewięta spętał} i zgniotły w ol 
noiść dtimTicigo lnęłu USarniny,' ss iły - 
n o  z bogatego kraju  na Infk.nki i... tia 
zdrady  Yvłasnego pan siwa. Oni lo, i je 
•/mci. łac.ińsęy k* tęża. zgubili I kram ę- 
yv cie-młnocie i niewcrli Irzyintdi lud pafi 
szczyźiniany. T o  itpokorzenit- iiswiatlo 
ni ił sotrift po(*la w \\ ilnio, w  ro/moY\ ;tch 
z ukocbaitą i ludzmii, z którymi się .ly 
kał. \V W arszaw ie , dokijd go* zabrał ji 
go „w łaściciel został tydęlaiiy ł i *  naukę  
Go. l.am piego. m łodszego i roliił Fnge!- 
1 a tow j porłr<*t}' jego koebanok Ijy ł 
,jnad\vorn\ m “ m.da r/em. „poddany m ” , 
v łasnośeią magnata.

W  sloliey PoNki pizeżył powstanie 
listojiadoyye, na kloce patrzył ia eKii; 
ale ]iizez 4 miesiące chłonął wszystko, 
fo  daw ała  ulica: yvięc liasła yyolności. 
czerw oni program y reyyolucji. frazesy o 
v. r.lnoSci lrnlu yy'eśiiiaczcęgo kmiolkóyy i

u ciemiężonych y\ ogóle. Nie l>ez śladu  
przeszły te wrażenia. O b ją ł pojęciem roz 
ciągłość i bohaterstwo yyalki bez ustęp 
s!\ya i rozm iar włatlc/.ej lyranji kolosu 
rosyjskiego. 1’odróż d< Pidersłmrga 
przez zlmnlowam* |>roy\incje dała mu 
m ożność poznać ludność i udzi d. jak i w  
yytdkicb brały w -/ yslku* dany W  sio 
Rcy carów, m im o naby tego yyy kształcę 
nia i wprayyy artystyeznej. udaje się. za 
zgoda. Engelharla , do m ajstra cechowe  
go i przez, lal fł m alu je podłogi i szyldy. 
Zaw iera jednak duże stosunki i p.sze, 
jest już znany, styka się z rodakam i 
uśyyindomionymi Ukraińcam i, wreszcie 
postarano się, bv  jioelę zwolniono z pod- 
fl;iiist\y a.

W tedy, yy 1829 r. yestępuję; <Io Aka  
demji Sztuk P iękn jch , jako uczeń I\. 
lłrubloyy.i i jednocześnie piszę* swą epo 
jieję iu.s(orvczną ..Katarzyna“ . pęiprze 
d/iws/y ją Ibdiadam i i Pieśniami zna 
norni yy kole wolnom ysinych liti-rętów. 
Tematem . K a ła iz\n y“ jcsl rewolta eldop  
ska yy 1708 i przeciw szlachcic polskiej. 
Ciekayye c ln lia  liędz.ie uświadom ić sobie 
że tim jioemal pisany / głęlu z.łHłinłego 
iiuctt oskarżający Polaków , pod ich 
yypłyyycm został napisany Mo yrtedy 
ytłaśnie wykyyilła ow a literałura polslio- 
okraińska. ntwoi*} poeiyczne i proza za- 
ezerpnięta z rozlt*głycli ohipóW kędy 
burzam  i kurhany sz.c*pczą o rozrzuco­
nych. w uścisku yyalki spłi*eionycli ko­

ściach. „M a r ja ” M alczewskiego, M i> a j  
kowski’ | \ ''erii} lio ra ), S. Cioszcz.yński 
(Zaanok kamoYY-ski), A. Groza (Pokuta  
Zęóizaiiakij), SicmińsI, i (M łynarka l, ułwt 
a-y W ilw iek iego  i iai w szyslk-i terśpitwa  
Jo o Ukram ic I ten chłop ukraiński, 
w chłonąyyszy sporo kultury polskie* j. 
wchłonąyy.sz} podniecające m iazm aly da 
żę*u yy-olnoścaoyyycli Polaków , rozpoc/nł 
sam yyalkę o to samo, największe prawu  
człowieka. Szeyyczenko siał , ię ataisio- 
łęm wolnośei swego lmlu. W  tyę*h ufwo  
raclt .Szę*wczenkt, i yyogóle, nie znajdzie­
my nienawiści Ukraińca do Polski. Ra  
ezęj żal ze „ jednej Matki (Sloyy iaiiszcz.yz 
tty) jedne dzieci, choć m ogliby się b ra ­
tać nic chcieli, nie umieli i polargidi się 
w zajem '. M arzy o .szczęśliyyi*j yyolnej 
Ukrainie, i braterslyyic ludów słoyyjań- 
sk icli wśród łanów  nszennych. W yznajt 
wm y szlachly i yyielmożoyy, nie mniej 
ich oskarżajijc, jak lo robili misi dę*mo- 
kraci, -pisząc w  swych cmigrancl.icli o<le 
zwacb o  roz.pamiętyyyaniu błędów o j c ć iw  

naszych i ekspiacji zn prześladowanie  
htdu ukraińskiego. W yraża li tam w  szał? 
pragnienie wym azania „kryvawyeb pa- 
miątek“ . \\r ti-j sam ej m yśli pisze wtedy 
w 1841 r. Szcwczcnko syyycb . H ajda  
mak(>w“ , a wciąż, rzecz znamienna, prze 
liywa \s ścisłym kontakcie przyjaźni i 
uajbliższ(*m /esjiob-niu z. Polakam i. Uko  
chany i wielbiony prz.ez niego jak swię 
ly. jest sucholnik Leonard Demllski,

Nb MARGINESIE

Dzieci uczą., starszych
W słusznym  zapa le  tęp ien ia „p an cą tek 1* p o  

żaJioncan-ii i najeźdźcach  —  w pitfrwszycł; 

dniacli w olności zniszczonn w.szysćkó* ślady po 
iiii-|H)żą<i.niycli gościach.

Zam alow ano taWizrzik obcor/zyezii* zd ję te  
KzyWj i zlnu-wmo ikom jj^om itujace j,rzvbin iów  - 
k i

Ze jednak c o  ,.nagle tn jki djabłe — lale 

w ięc  i ten ogień  reak o r okaza ł aię ytoin-jinego 
ga tunik n.

WiiodUoie sterczą i teraz jeszcze pdz cine 

gdzi*1. M łodydli l o  m n ie j boli, a si.irzy w idoez 

nic „pnzyw ykszy“ .

l*-zy ul. O fiarn e j 2 iw dom u, gd/ e m ieści 

się W ileńska, Jziba Rohiicz.a, licznii iiiteneianc 

tej instytucji p od z iw ia ją  cod  z k i i  spoko.jme >t 

kie .ta,bli*aii“

Ogrom ną ścianę k la tk i sciłioaowxj zajmuje* 

sążnisty b la t iz napusitn

,.W rkclirsnbletiuug \, O. K. JO 
Oberlcitung: liaupiniaren 

v. Fiisenart (Erdgeschiiss) 
B iiineenserkehr 

tieiseburo K o v n o “  i t. d

Gzy indzie nie ysiedzą. że pułkownik ju ż daw  

no zdążył wyjechać, aei.wbiira też iwonisi: po y -  

go  jn acow n ik a d i naw at katzeiijam er się zs- 
iarf...

N ie zd ąży ło  się tyil/ku zatrzeć napisu. C oż, 

w iadom o, jesteśm y prruktj CZJIl. mu *łi p o lsk ,z  

dfziatki uczą się obcego języka...

Ailc z  dziećm i jalk r  dziećm i. P rzekorne. 

słuchają starszych. Uczą się 'u*cz... rzucać In  

miciniianii. Duże U iery napisu .służą m i za dosk*» 

nały* cel. Ściana jest już coko lw iek  tu i nwdz e  

odrapana. M oże starsi p ó jd ą 'z a  orzę k ładem  

dzieci i dokończą „d z ie ło  jiisz.czc-ina-1? K to wi.

. I tak ł,v wa . am ib.

Z u p L z  się na cz ton k c  £ .  O  £  t t  

(u l. 3 etigov ’sicirgo (N r. 4)

rakttit- 1 rodza j ew entua ln i ch jirz.esz.iiód. D o 
tego celu służą

STECJAI NE  PR ZYR ZĄ D Y  POMIAROYY E  . 
o|iartc na syslein ic liezpośredn iego odb ioru . Su 
one jedn ak  bardzo drogie. Cóż ża lem  należy 
uczyn ić1.’

Czyta liśm y ostatn io o leni jak  się le rzeczy 
u lożyty \. S/w ajcarji. \ut<iinatycznie nasuwu 
■się pytanie czemu to u nas nie m og łoby  się 
za łożyć  iden tycznego stow arzyszen ia radjosłu  
rlia czy  celem  zw alczan ia  p rzeszkód  w odb iorze  
rad jow y in

lh ak lyezn e  korzyści z istnienia tego rodza ju  
organ izac ji p ozw o liłyb y  na d e fin ityw n e  roz 
w iązan ie  trap iących  każdego radjostuchacza 
kWCStyj, zw iązanyeh z prze*, kodam i w  odb io  
rze. Przeszkód atm osferycznych  nic dałoby się 
eopraudn uniknąć, nie gdyby  ly lk o  one zo  
stały, to odb iór m ożnaby byto  uważać za prn 
w ie idealny w porów naniu  z dzisiejszym .

ailtąil Lclewcki, Um arł na jego ręku /. 
nim przeżył pińską tragedję sliacem a  
Konarskiego, który wszak jedną z sil- 
niejszycli baz swycli rewolucyjny eh ant* 
racy, ftftarl na Ukrainie.

Szewczenlio p racu je  w braem i 9 u 
kowskim i. antdarzami. W  I8 ł4  r. w 
„Tygodu Peiorsęnir.vkim“ Rom uald PikI 
Iiereski chwTali olirazy i utwory poelvc  
Jvie Szć-wrzenki, a  w „AIm aiiacłnF i 
.Roczniku L iterack im  , których ł»y4 re­
daktorem , znów  daje publiczności poz 
nać len -n ow y  i ialk oryginalny ludow y  
ialent poliratym czego nanwlu

184,‘ł r. p rzebyw a ł S/ewc/enko  
czas jakiś na Ukrain ie i tiswiatlomic*ni<* 
sobie do głębi o rozzłarciu Ojczyzny na 
dwie części, rosyjską i ausirjacką. ucisk 
poddanych, porusza jeszcze silniej p o ­
czucie odrębności naródow ej i chęć wy  
zwoltsinia rodaków z pod jarzm a. VV 
tym czasie nastroje k ijow sk ie  (w  la 
iacli 184.1— 44) by ły  tego rodzaju , żt 
młodzież polska z Ukraińcam i się brttta 
ła, nosiła ukraińskie świtki i p a s y ,  mn  
wifa oraz śpiewała ludowe pieśni. Xii 
była lo ly lko  m oda na dem okratyzm  i 
swoisty bałagu lsk i fason. (Ii panicze z ży 
1 się v rszak 7 tym  ludian, który ich ota 
czaL nie każdy dw ór bv ł d8a jioddanycb  
kąt(m  a wyszedłszy ze swych latyfund  
jó w  zachłysnęli się wiidkiem i hasłam i 
tłemokratyeznemi i szczerze je w  sw-em 
otoczeniu jak  ummli. szerzyli Działy
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Obrady Senatu nad budżetem

Budżet Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych

PaiociC mogg uchro- 
, rilć zęby przed brzyth

liem zaborwierneiry, 
p l e l ę g n u j Qc '  t>* 
codziennie pazia do 

zębów  O D O L

W A K SZAW  V. (Cul.) Senat na dzisiejszem 
posiedzeniu przystąpił do oebaty szczegółowej 
nad nudżeteni Ministerstwa Spraw W ewnętrz- 
iiycli.

Referat sprawozdawcy
N a wstępie zabrał glos sprawozdawca se­

nator R O I i r t lW sK I, kióry dłuższy ustęp po 
swięeil zagadnieniom samorządu terytorialne­
go. W skazał on na konieczność odciążenia sa­
morządu od wielu funkeyj, klóre wiążą się 
ścisłe z przerostami anministraeji państwowej. 
W  obecnym stanie rzeczy urzędnicy państwowi 
i sumorzquowi załatw iają rocznie tik. 250 miljo 
iiiiw  uktow, wydają okoio półtora miljona orze 
ezeu karno-administracyjnych i t. p.

Zdaniem referenta —  należy poddać rewizji 
niektóre wydatki, nie ciążące na samorządzie.

W  dalszym ciągu referent zwrócił uwagę 
na niepomyślny onjaw tę iiaszem życiu spolecz 
nem, u mianowicie na tendencję <10 urządzania 
zbyt wielkich obchodów, uroczystości, świąt i 
składek i zaznaczył, że przesada na tein polu 
może pociągnąć za sobą ujemne następstwa.

Co się tyczy ekscesów antyżydowskich, fti 
były one szeroko omawiane w komisji budże­
towej i poiepiono je w słowach sianowezyeh.

W  związku ze wzrostem przestępczości, ko 
misja budżetowa pragnie zwiększyć kredyty, 
inaiące na eelu ochronę żyeta i mienia oby 
wateli i utrzymanie laciu w państwie dlatego 
przedkłada wniosek o zmianę artykułu fi usta­
wy skarbowej, która umożliwi w miarę uzyski­
wania nadzwyczajnych dochodów, zwiększenie 
wydatków na policję.

Przemówienie 
min. RaczKiewicza

Po prz-einówieniu referenta, zabrał głos p 
minister Spraw Wewnętrznych W ładysław  
Kaezkiewicz, wygłaszając długie przemówienie, 
poświęcone sprawom samorządów, usprawnie­
niu adminislraeji oraz kwestji poiilyki narodo­
wościowej, u mianowicie spraw Ie normalizac ji 
stosunków o województwach południowo- 
wschodnich.

K O L A  S A M O R Z  \1)U.
Mówiąc o samorządzie, pan minister za­

znaczył, że jest to ogniwo adm inislraeji pań­
stwowej, kierowanej wolą rządu, odpowiedział 
nego za całokształt działalności adminislraeji. 
Kolę samorządu terytnrjalnego w administracji 
publicznej ilustruje fakt, że w pojęciu tegoż 
.amorządu mieści się liczba, sięgajaca 4 tysię­
cy ndrebnyeh organizm ów gospodarczych i ko 
inórrk administracji publicznej, opartych na 
najbliższym w nic,h udziale onywuteli.

Na kształtowanie się prawidłowego stosuii 
ku pomiędzy samorządem a obywatelem ma 
duży wpływ  sposób, w jaki do obywateli od­
noszą się pracownicy samorządowi. Pracownicy 
ci wspomnianym wyniaganioiii dotychczas nau 
gól umieli oupowledzicć. Na kwalifikacje i po­

ziom fachowy pracowników samorządowych  
kładą też nacisk projekty ustaw pracowniczych, 
które są przedmiotem prac izb ustawodaw­
czych.

Przy lej okazji pan minister zaznaczył, że 
dużą wagę przywiązuje do zapewnienia ideo­
wej i farnowo przygotowanej młodzieży do­
stępu do placówek pracowniczych w samorzą­
dzie terylorjulnyni. Początek w tym kierunku 
został zrobiony w roku ubiegłym przez zorga­
nizowanie kursu samorządowego dla słuchaczy 
wyższych uczelni i ułatw ienie im odbycia prak 
tyk wakacyjnych. W  roku bieżącym akcja ta 
icsl jeszcze szerzej potraktowana przez specjał 
ną organizację społeczną, jaką jesl instytut 
pracy samorządu.

Skolei pan minister przeebodzi do zagadnie 
nia nadzoru nad samorządem lerytorjalnym „ś 
n iadezająe, że zasadniczą przesłanką polityki 
w ladz nadzorczych winno być oparcie stosun 
ku tych władz i samorządów na podstawach 
wzajemnego zaufania i szacunku.

Przechodząc do gospodarki związków samo 
rządowych, pan minister zauważył, żc zwiaz 
ki samorządowe naskuick inweslyeyj, podej 
mowanyeh w latach wysokiej konjunktury go 
spodarezej, popadły w poważne zadłużenie, 
przekraczające sumę 1200 m iljonów złotych. 
Jeleni przywrócenia normalnych warunków  
działalności, konieczne było dopiowadzenie ieb 
zadłużenia do poziomu, na którym obsługa dłu 
gów zmieściłaby się w granicach P'ożliwości fi 
uansowej.

Ażeby w tych warunkach związki samorzą 
dowc mogły podołać swoim zadaniom, nasuwa 
się konieczność rewizji rozmiaru łye.h zadań 
oraz czynności spełnianych przez gminy w i. 
zw. poruczonym zakresie działania, co rów ­
nież jest przedmiotem prac ministerstwa.

Dążąc do zmniejszenia pieniężnych świad 
czeń ludności na cele publiczne, rząd miał jed 
nak zawsze na uwadze konieczność zaspokoje­
nia chociażby najpilniejszych potrzeb ludności 
w dziedzinie komunikacji, meijoracji, budowy 
szkół i t. p. Ustawa szarwarkowa z r. 1935 
przewiduje świadczenia w naturze wyląeznie 
na takie ecie, kłóryeli realizacja wiąże się śei 
śle z lokalnym interesem ludności, a o wygó 
kości świadczeń decydują rady gminne i powia 
iowe, a więc miejscowy czynnik obywatelski 
Podkreślając, że wysokość świadczeń lin ecie 
gospodarki publicznej będzie ograniczana do u- 
larlycli już norm, nieprzekraezająeyeli 100 pro­
cent podatku gruntowego, pan minister zazna 
czyi, że dla ułatwienia I ujednolicenia wykona 
nia ustawy szarwarkowej, wydane zo-danic roz 
porządzenie wykonawcze oraz instrukcje dla 
wojewodów, zawierające wskazówki, jakiem! 
«lę m ają ki, ,-ować przy ustalaniu najw yższych 
norm obciążenia ludności świadczeniami w na 
turze.

■Skolei pan minister poruszył zagadnienia, 
twiąziiue z usprawnieniem administracji.

Aawiązująe do dyskusji w obu izbach na ie 
mat potrzeby zgodnego i harmonijnego współ 
życia narodowości polskiej i ukraińskiej w wo

ię zresztą i rzeczy głębsze. W  K ijow ie  
grom adziła się m łodzież w ygnana z 
Vilna, gdzie Uniwersytetu  już nie by 
y. Za zbioram i i profesoram i podążyła  
iRudlzież, W n osiła  w ielkie hasła, czar 
oezji rom antyków  wileńskich z \Iic- 
iewiczem  na czele. I Szewczenkę u 
zekł genjusz twórczy Adam a, zwłasz 
za „Diztady11. T o  też do poezji Ukrain  
kiego wieszcza w chodzą pierw iastki 
ocjaino-poilitycziie i coraz silniej zary  
■nvana n ienaw iść do caratu, opartego 
a m iiitaryzm ie i poddaństw ie. Potępia  
lagnatow  za naruszenie p raw a  Bożego, 
szuitów za szerzenie fanatyzm u a przy 
złość Słow iańszczyzny w idzi ,tv federa  
ji niezależnych n arodów  słowiańskich. 
Vpływ  społeczny i mistyczny Mickiewi 
za zarysow u je  się w  łym  okresie u 
izewczeniki bardzo  wybitnie, ISen, To- 
iola, W ieLki Locn  i im.). Cała wogóle  
sychika um ysłow a Szewczenki skryst) 
jzowuje się n iejako wtedy zupełnie a 
rogram  haseł narodow ych  ukraińskich  
,ok ryw a  się całkow icie z program em  
wygłaszanym przez grupy z pod znaku  
d i w d a  M łodej Połsiki, Stowarzyszę  
ia N arodu  Polskiego, Zjednoczenia Lu  
,u Polsk iego i ich ekspozytury, pism: 
'ółnoc, P o lsaa  Chrystusowa i in., z któ 
emi poeta ukraińsk i by ł w  kontakcie 

U tw ory  Szewczenki dały  hasło tło 
budzen ia się narodow i j w  ukraińskich, 

za nim , później, całego narodu. Po<w 
taje „B rac tw o  św. Cyry la  i M etod ego1, 
kupiające te siły. K ostom arow  pisze 
Ha B ractw a „Księgi żyw ota narodu  I k 
aimsikiego'1, w zo row an e  na „Ks-ięgat łi 
ie lgrzysnsłw a '1 M ickiew icza. D ziałał 
.ość stawała się coraz szersza, ( )czywi

Jewództw ach południowo wschodnich, pan 
minister oświadczył, że rząd z należną uwagą  
I z poezuciem zadowolenia wysłuchał ueklaru 
ofł przedstawicieli społcczeńsiwa ukraińskiego, 
które świadczą o gotowości zgodnej wspólpra 
cy społeczuośei ukraińskiej ze .społeczeństw em 
potskiem dla dnlira Rzeczypospolitej i obu na 
rodów.

fa n  senator Lueki w imieniu senatorów na 
rodowości ukraińskiej zaznaczył, że on i jego 
koledzy poraź pierwszy od chwili powstania 
odrodzonego pausiwa polskiego głosować będą 
inetylko za budżetem ministerstwa spraw  woj> 
skowyeh, ale i za całością przedłożonego pre 
ilminarza. To stanowisko —  mówi! pun mini 
ster —  nieciliaj znajdzie właściwy oddźwięk w 
calem .poleczeństwie polskiem i ukraińskicm  
Niechaj mi wolno będzie v yrazie głęboką uf 
uosć, że weszliśmy już ostatecznie w nowy etap 
stosunków jiolsko ukraińskich i że stanowi 
sko reprezentacji parlamentarnej społeczeńst 
wa ukraińskiego sianie się wyrazem poglądów  
całego społeczeństwa ukraińskiego

Z  dziejowej polskiej racji stanu wynika, że 
polityka narodowościowa państwa musi dążyć 
Ho wewnętrznego zespolenia państwowego 
wszystkich obywateli w granicach Rzeczy poe 
politej. Zespolenie to może nastąpić nie dro 
gą sity i gwułlu, a drogą z jednej strony wy 
pełniania obowiązków względem państwa przez 
wszystkich obywalcli, a z drugiej poszanowa 
nia praw  równych dla wszystkich. l*o okresie 
długotrwałych zadrażnień musi nastąpić prze 
dews(zystkieni przełamanie psychiczne, musi 
zniknąć wzajemna niechęć i nieufność. l’ rze 
mówienia przedstawicieli społeczeństwa ukraiń 
skiego, wygłoszone z trybuny izb ustawodaw  
czycli. są ważnym krokiem naprzód

Rząd Rzeczypospolitej proces normalizacji 
stosunków będzie popierać przez stosunek pe 
len uwagi dla potrzeb gospodarczych ludności 
ukraińskiej i poszanowanie potrzeb językowych 
i kulturalnych obywateli narodowości ukraiń
skicj. _______

_ JZ' __ — ———
Dyskusja

Poszczególne ustępy mowy p. min. Raezkie 
wieża byty żywo oklaskiwane przez senat.

Po przemówieniu min. Raczkicwicza rozwi 
uęla się dyskusja, w której pierwszy przenih 
wial senator H O R B ACZEW SK I, zauważył on 
na wstępie, że mimo niezaprzeczonej dobrej 
woli czynników odpowiedzialnych polskich i 
społeczeństwa ukraińskiego, no mulizucji. sto­
sunków nic postępuje w  laki i. iempie, jaLby  
można było oczekiwać. Tezy, które wysunął p. 
minister, kierując się interesem państwa nie 
dotarły do administracji, działającej w  terenie.

Sen. G ŁO W AC H  J omówił sprawę samorzą 
dów wojewódzkich w poznańskiem, na Poino

rzu i na Śląsku.*”̂
Sen. MAS U f) W  w imieniu ukraińskiej parła 

..*ntarnej reprezentacji W ołynia stwierdza, że 
narody polski i ukraiński powołane są do spel 
nienia u jińJnej misji V. Polsce, zdaniem mnw 
cy, M N ibJA /ust 1 N A R O D O W I: .MAJ \ NA.I 
V u  K.SZI-. P R A W A  i największe możliwości roz 

v oju. Sen. Maslow z radością konstatuje, że 
eześe liaiodu ukraińskiego przeprowadziła ostał 
nia .ew izję tyoh pogląaow  i wstąpiła na drogę 
r ę .k e j  współpracy z Polską. Mówca przyznąją, 
te normalizacje i stabilizacja stosunków pc 
Stępuje naprzód i że jest coraz bardziej iwor 
cza. N ie wszystko jednak zostaio już dokona 
ne Istnieją jeszcze niezałatwione pilne poslu 
laty, odnoszące się głównie do spraw  ee.ki \ 
uyub, szkolnych 1 bezrobocia Inteligencji ukra 
ińskicj.

Sen. SCHUBR potępia osialnle eksces' a„ 
lyrydowskie. wskazując na gorszące zajśc.a w 
Przytyku i ..oinaga się bezpieczeństwa.

Senalor R A D K fW IE E  wypowiada pogląd, że 
przyszłość | byt państwa zależy obecnie ..iecej 
niz kiedykolwiek oil własnej .eh wewnętrzne 
siły.

Przechodząc do akcji strono Id  wa n armio 
wego senator Radziwiłł potępia agilaeję ant 
żydowską nielylko jako polityk ale jako ehrześ 
eijanin i kaiolik. Stronnictwo narodowe, uv a 
żająee się za uajnardzlej chrześcijańskie i ka 
tolickie słoi, w tym wypadku, w  jaknajjaskraw  
szej sprzeczności z zasadami clirześeijańskienii. 
Administracja powinna używać jaknajenergiez 
iiiejszyeh środków przeciwko lej akcji.

Senator S T A M E W IC Z  onoai.ia .stosunki poi 
sko ukraińskie. Gdy obecnie społeczeństwo 
Ukraińskie wyciąga do nas rękę nie odtrącimy 
wyciągniętej dłoni.

v-IuraAteryzowawszy zajściu antyżydow­
skie, sądzi, że episkopat, duchowieństwo katoli 
ckie wystąpią do walki z objawam i jpzszalu  
lego fanatyzmu i ciemnoty. Sumienia polskie 
muszą się z tego otrząsnąć. Kierownicy Judnoś 
ei żydowskiej muszą zachować spokój, jak  lo 
dyktuje elementarny instynkt samozachowaw­
czy, unikając wszelkich zadrażnień.

Na tem debatę nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych zakończono i izba przystą 
pil » do obrad nad preliminarzem budżetowym  
ministerstwa przemysłu 1 handlu

B u d że t Ministerstwa
ście, przys/ly areszty i wy siania, rotzwią 
zanie Bractwa. W  1847 r. Szewczenkę  
też za jego  poezje „K au k az '1 wysyła car 
M iko ła j w  sołdaity do fortecy Orsk, z za 
kazein pisania i rysow ania. D ługie lata 
spędza tam na ekspedycjach nauko­
wych Szewczenko i znów najbliższym i 
są m u Polacy  —  w ygnańcy ' Bohdan Za  
leski, ks. Zielonko, opiekun w ygnańców  
i żotniiTzy, O. Fiszer, L . Tu rno  i in. Po  
pow rocie  do k ra ju  m arzą z B. Zales­
kim  o podirózy po W ilj i  łodizią i wogółe  
najbliżsi są sobie i korespondują ciągle. 
Również bliski duchem  i tdeologją by ł 
ntu Zygm unt Sierakowski, teai najw ięk  
szy rom antyk i m istyk z w odzów  na 
szych.

Doczekał jeszcze twórca poezji i po 
ryw u  myśli narodow ej ukraińskiej, do 
czekał oskarżeń, ze nam aw ia ł do rzezi 
i k rw aw e j pomsty, doczekał, że m łodzi 
polscy entuzjaści znów, w  drugiem  po  
koleniu, przechodzili na ukram izm  i że 
nad Dnieprem  podnosić się zaczęły 
znów  k rw aw e  opary  koliszczy/ny. 1 że 
ferm entowały narody  ujarzm ione przez 
Rosję na polskie ha-sła „do b ron i11. —• 
Zm arł Szewczenko w  1861 r.

Dokładne i objpktywne dzieje po l­
sko-ukraińskich stosunków historycy, 
no-poli Iyczno-społec znych czekają na  
swego autora. T a  spraw a bynajm m ej 
nie jest ani skończona, ani zabliźniona, 
ani rozw iązana. Św iadom ość narodow o  
ściowa U k ra iń ców  rozrasta się i źrodlo  
miłości sw e j m ow y i narodu czerpie  
ze słów  poety, który tyle m iał z Polaka  
mi wspólnego, tyle razem przem yślał i 
przecierpiał.

lle l. Romer.

Trzy rozpatrywaniu budzelu nin. Przemysłu 
i Handlu sprawozdawca sen. EVERT, mówiąc
0 kwestjach morskich, podkreśla ie  powinni* 
jny dążyć do wytwrorzenia handlu w wielkim  
stylu. Gdynia powinna stać się miejscem, pro 
mleniującem na cały kraj. W  zakończeniu rc 
ferenł z naciskiem zwraca uwagę rządu na 
należności obywateli polskich w  Niemczech 
wynoszące rzekomo do 3UU miljonów ztoiy i
1 na sumy zamrożone w  innych państwach. Pol 
ska jest za biedna, ażeby m igła sobie pozwu 
lic na kredytowanie takich sum.

Nuslępnit rozwinęła się dyskusja
Po przemówieniu senatorów: Fasbacha,

Trockenheima, Lewandowskiego i Maciej. , 
skiego, wygłosił dlnższe przemówienie mini­
ster przemysłu i Jtandku GÓREGK1. Zastanawia  
juc się, jaki jest eel zasadniczy naszej polityki 
gospodarczej, minister wskazuje, że sprowadza  
się on właściwie do wzmożenia produkcji wy­
twórczości, bo zwiększenie produkcji, to za­
trudnienie większej ilośei rąk ,w  pracy codzien 
uej-

Skolei minister porusza zagadnienie rzemin 
sia ł komunikuje, żc na terenie rządu przepro

P rze m ys łu  i Handlu
r wadza się prace celem wykorzystania jeszczi 
obeenej sesji ustawodawczej dia zniesienia ni 
w cli, która pozwoli rzemieślnikom przyjm oua. 
uczniów bezpłaUiic.

IV dalszym ciągu p. minister porusza struli 
turę naszego handlu zagraniczengo, a nastę) 
nie kwestję rynku wewnętrznego, kióra stałi 
ie integralną częścią programu rządow<\)o 

Szerzej omawia p. minister akcje rządu u 
sprawie obniżki cen kartelowymi I podkreśla 
te jeż nil to nie dało Jeszcze rezultatu w tOO pn  
leniach, tu dlatego, że jeszcze la akcja nii 
doszła do konsumenta, a ra'-zej, żc nie wsu 
Izie doszła do konsumenta.

Proces ten jest bardzo skomplikowany. Pat 
minister stwierdza,, ze jeśli chodzi o akcję zni: 
ki cen, szczególnie w  przemysłach suruwco 
wycii, to akcję tę uważa z; zakończoną.

Ale jeśli Cihodzl o niedopuszczenie obniżk 
dc. konsumenta, o io, żeby gdzieś po drodzi 
utknęła, io tam akcję tę dokończymy. Za ni 
moralne uważa p. minister, ażeby na akcji 
która ma przyjść z pomocą konsumentom, z. 
rabial kłoś, zatrzymując tę zniżkę bezprawnie

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w W iln ie  

Konto czekowe Sł.ŹK.O. Nr. 146.111

Holandja zabezpiecza się przed napadem
HAGA, (PAT ). —  Prem jer Sołijm wygłosił sku kończy się w  sol >tę dn. 14 bm. .lakczen

w czora j przez raa(jo przem ów ien ie, w  k tó ie in  

podkreślił, że w p raw d zie  H o lan d ja  oi.e jest syg 

nm arju.sizem Lokartin, ale tniusl liczyć  się z  k oo  

sekwencjam i obecnego polo/eniL.. P rem jer Go- 

liijn ufa, iż zma/klzie się p ok o jow e  rotzwiąza-nie, 

ale n ie wyklucza m ożUwoś.' wzrostu napręże­

nia w slosuaikaeh n iiędzynarodow ycłi.
Żołnierze, k tórych  czasokres służby w woj

do p iechoty i  oddzia łów  row erzystów  będą zat 

rzomainii w  w ojsku  na czas n ieokreślony. Jest 

xo zarządzeń ie, k tóre będzie odw ołane, gdy tyl 

ko położen ie w  Europ e dojdziie do uspokojenia. 

Zarządzen ie to —  m ów ił p rem jer —  w yw oła  
m n ie j w raaw y niiż gdyby pow ołano do szeregó^z 

rocznik urłopow '
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11121CU1 mżą fuse p o s t u l a t y  k u l t u r a l n e
M O Ż E  P O  R A Z  O S T A T N I.

W  senackiej dyskusji budżetowej 
przebijał, jak  pisze „K u rje r P oranny44, 
jeden m otyw  naczelny: motyw troski
i n iepokoju wobec dewastacji m oralnej, 
jaką szerzy w  Państw ie t zw. stron 
n.ictwo narodow e".

leszcze niecka wno w ydaw ać się mogło, 
ze źród e ł o rgan izow an ego  ferm entu nacjo 
nalistyctzinego szifkać na jeży w n a jbardzie j 
sfanatyraiwanyni od łam ie  m łodych  sił, kló 
le  wyszły z partj i  „n a ro d o w e j',  tworząc 
I. zw. obóz narodowo-radykaJny. Obóz len, 
znany ze swych m etod  swoistych, oddziela 
zir.au dość wyruz.na gran ica od  I. zw. stron 
nic.ltwa narodow ego. W  ostatnich jednak 
o/.asarh granica ta stopn iow o się zaciera ; 
tak, że akc ja  „stronmictiwa n arod ow ego " co 
raz h ardzie j staczu się na d rogi działań n 
usiłowań, zagrażających  bezpieczeństwu 
Państwu. W czo ra j jeszcze stronmiclwo to 
kroczyło, k raw ędzią przepaści, poza którą 
zaczyna się kom petencja kodeksu karnego, 
dziis g ro z i mu w yraźne zejście z poiła orga 
nizucji id eow e j nu bezdroża grupy dyw ersy j 
nej.

iPrzectw ko Jemu to  inłebetzipiecizeńslwu, 
które dla opętańców  szału  nacjonalistyczne 
go by łob y  groźnym  i ponurym  hazardem, 
a dlla Państwa głębotkiem rozdarciem  wen 
nętrznein w chw ili, gdy  splot warunków  za 
granicznych woła o  zespolenie wszystkich 
sił polskich, w ystąp ił Senat w osob ie  swych 
czołow ych  przedstaw icieli, grom iąc, ale i 
p rzestrzegając —  m oże p o  raz ostatni 
tych, k tórzy  dostępni są jeszcze argumen 
toin rozum u i serca.

SZOYY 1 N IS T Y C ZN A  S IE R M IĘ G A .

W ychodzący  oel dw óch  niespełna 
miesięcy w  YY'ilnie dziennik rosyjski 
„Iskra*4 zam ieścił „K artk i dziennika­
rza " swego redaktora i w ydaw .w  p. Ii o , 
chana. Wdarto przytoczyć z nich parę  
ustępów. Tak  aiapirz. autor pisze:

Jest rzeczą zujiełniie iziozuut.a tą, żc 
przedstaw iciele  m łodej, now ej narodowości, 
która zaczyna czuć się sam odzielną, sarao- 
okre.ślającu się jednostką kolektywną, która 
dojrzą ta do. tego. by  oddzielić się od w;spól 
nogo pnia m acierzystego -—  przekraczają 
m iarę (pieriechw atywajmt czeiriez k ra j) i 
przechodzą w sferę anegdoty Jeszcze cizę 
ścii j mu ta m iejsce u przedstaw icieli d zik ie  . 
go s/owiniźnmi —  n iezależn ie od narodowo 
.,ci

Zdarza się to pow ażnym  uczonym i dy 
plomaitooi, r  diziennilkarziom i literatom...

Po  tym występie autor w yjaśn ia  o co 
mu chodzi. D aje  konkretne przykłady, 
m ające potwodizić słii!aizjności je go  te­
zy. Naprz.-

L ite ra c i d, zw łaszcza, tłumacze szowiin 
stj cizmegs) pokro ju  (lo łka ) myślla n ie o tern, 
aby wzbogacić swoją literaturę jakim ś Ua 
sycznym  utworem  Jilteraitury obce j .. —  ale 
o tern, bv wzbogacić rodzinną literaturę ko 
szłem  wdełkiicJi k lasyków. O to d laczego mol 
jerow sk i „Ta irtu ffe " w  polskim  przekładzie 
Boya Żeleńskiego zm ienia się w  ...świętosz 
ka", u Kraszewskiego „Dwunaisila noc 
Szekspira w W ieczór Trzech  Królii", a u 
ks D arszew skiego —  Uumućzlt ba jek  Kry 
tow a ,Kot W aślka", Ihionaozony jest jako 
„K o t  —  Maoteik", Triszk in  Kaftan slaje 
się „S ierm ięgą  B arlka "

Jak w,ięc w idzim y, Polacy pow inn  
jeżeli, oczywiście, chcą uniknąć po 

dojrzenia, że są .szowinistami —  wpro  
wadzić do swego języka takie imiona  
jak  Triszka, Y\raśka i t. p. N ie wolno  
im tolerować tak szowinistycznego sło 
vvu, jak  rsie-rmięga", skoro jest już 
piękne słow o ,,.kaftan“ . Ra, nie wolno  
itn zm ieniać n iezrozum iałego dla Pola  
ka tytułu „T artu fte " na zrozum iałego  
dla każdego „Św iętoszka". W o ln o  tył 
ko jedno: w raz z p. Bochanem  kpić z 
uczonego ukraińskiego, który ośmielił 
się zaproponow ać oczyszczenie języ ­
ka ukraińskiego z naleciałości wiielko- 
rosyjskich oraz protestować przeciwko  
„kaleczen iu" wierszy rosyjskich przez 
Ihtniac.zcnic ich na język ukraiński

T E M PO ... T E M P O .

krakowskie' ,‘Tem po Dula*4 pod tłu 
sciutkim tytulikiem

M obilizacja w e  Frant ji

zam ieściło następującą bzdurę:
W iedeń  9 m arca. Potw ierdza ją  się wiia 

domośc#, że w e  Francji zanosić sdę ma e- 
wentualnie na częściową m ob ilizację".

W  YVifcidiniu są w iadom ości, że we 
Francji ewentualnie m a się zanosić 
na częściową m obilizację ś tytuł 
„M obilizacja  w e P ran e ji“ .

Stuprocentową rację ma feljeloni 
sta „P o lo n ji" , tw ierdząc, że takie 
„T em p o " zasługu je  na... tempienie,

er8‘

Lw o w a  i Rusi Czerw onej
Na publicznem  posiedzeniu Tow . Na  

tikowego we L w o w ie  (na którem  wygło  
sił podane przez inas w czoraj przemó- 
wTienie min. ŚWiiętosławski), —  członek  
czynny Tow arzystw a N aukow ego  pruł. 
dr Stanisław  Łem picki w ygłosił referat 
p t.. „Postu laty kulturalne L w o w a  i 
M ałopolski YVschodniej*4.

Przebiegłszy dzieje kultury Lw ow a i Mało­
polski Wschodniej z perspektywy historycznej, 
wreszcie uwydatniwszy chwilę szezęseia i gorz 
kie zaniedbania, jakieli Lw ów  dozna), stwier­
dził prelegent z naciskiem, że mimo wszystkie 
przeeiwno.śoi miasto i Ziemia Czerwieńsko wy 
trwała w  swojej twardej i twórczej robocie 
kulturalnej.

Skolei referent omówił postulaty, wysunię­
te przez sfery naukowe i oświatowe Lwowa.

Uniwersytet lwowski potrzebuje dalszej roz 
budowy, przedewszystkiem katedr i instytu­
tów, związanych szczególnie z warunkami te­
renu jak katedry, poświęcone badaniu po 
łudniowego Wschodu luropy i Bliskiego 
Wsehodu Azjatyckiego ftaaże dla celów prak 
tycznych, handlowych), dalej katedra pedago 
giki i prdagogjum  dla nauczycieli szkół po­
wszechnych i t. d.

Stan posiadaniu Politechniki Lwowskiej, 
która ma tak ogromne zasługi —  nie może być 
uszezuplony w niczcm, a Lw ów  domaga się 
przed« wszystkicra wielkim głosem utrzymania 
jej W ydziału Rolniczo Leśnego. Akademja W e- 
lerynarji nie może się już pomieścić w ogrom  
nyrh u młynkach, a jednym z najważniejszych  
postulatów Lw ow a i .Małopolski Wschodniej 
jest podniesienie do godności akademickiej 
naszej Szkoły Handlu Zagranicznego. Towa  
rzystua Naukowe Lw ow a i Ziemi Czerwień­
skiej domagają się pomocy wydatnej ze strony 
Bządu.

Po omówieniu najważniejszych czasopism i 
wydawnictw przeszedł prelegent do eharakte- 

,rystyki działalności bioljolek, archiwów, tnu- 
zeów i t. (I., z Ossolineum i Zbiorami Miej- 
skLnii na czele, wspominając o nowych pro­
jektach w ty ni zakresie, wysuwanych przez 
Zarząd Miejski.

Padła tu >kurga ua brak polskich muzeów 
we Lwowie, ua upadek Zbiorów  Sztuki i Na 
lerji Narodowej, na ciężką sytuaVję, w jakiej 
znajduje ię plastyka lwowska. Wysunięto po 
stulał upaństwowienia .Muzeum Itzieduszyekieli,

stworzenia bibljotcki i muzeum djeeezjalnego, 
■ łacińskiego i ormiańskiego, udostępnienia zbio 
rów klasycznych i t. d. Podniesiono sprawę 
przemiany Oddziału Sztuk Stosowanych i Prze­
mysłu Artystycznego przy Szkole Technicznej 
w osobną szkołę. Oddawszy pochwalę dram a­
tów i lwowskiemu, wspomniał prelegent »  w o ­
łaniu Lw ow a o stalą Operę i Filharmonję, kreś 
ląc’ niedoli życia muzycznego w Haszem mie­
ście. Nie ukrywał też słabo tętniącego we l.wo  
wie życia literackiego, którego główiiem cent­
rem jest /wiązek Naukowy Literatów, nięsub- 
weuojonowany przez nikogo oraz wieczory li­
terackie w kilku instytucjach.

Podkreślił niedolę i redukcję dziennikar 
stwa lwowskiego oraz upadek życia w jdaw n i- 
ezo-księgarskiego w mieście, które stać się mo­
gło polskim Lipskiem. Poruszył gorąco i ot 
warcie sprawę powrotu Pańslwowegn W ydaw ­
nictwa Książek Szkolnych i rzucił projekt scen 
tralizowania we Lwow ie książki dla szkól poi 
spięli i niiiiejszośi i narodowych. Juko burdzo 
ważny postulał rozpatrzył sprawę .szerokiego 
posiewu .szkolnictwa powszechnego i zawodo 
wego (zwłaszcza niższego i kursów zimowych 
dlu rolnictwa) w miastach i miasteczkach pro 
winejonalnyeti.

Jednym z najważniejszych ustępów reterutii 
by la idea obudzenia życia kulturalnego i umy ­
słowego na prowincji, gdzie istnieją dawne nie 
raz świetne Iradyeje takiego ruchu. Podkreś­
lono znaizenie takich środowisk, jak Przemyśl, 
Tarnopol, Stanisławów, Złoczów i t. d., żą­
dając zwłaszcza opieki dla Stanisławowa, trak 
towanego po macoszemu. Trzeba zorganizować 
w tych miastach inteligencję polską, chętna do 
pracy kulturalnej i przywrócić przewodnictwo 
w lej robocie nauczycielstwu polskiemu zwla 
szcza szkół średnich. Oddając w  pełni słowa 
uznania pracy kulturalnej i oświatowej narodu 
ukraińskiego, podkreślił prelegent, że równo­
cześnie nie wolno zaniedbywać własnej pracy 
oświatowo kulturuliiej.

Przy łączając  to przem ówienie, które 
niejednem u nasienie pewne porównanie  
ze shisttnkami w i'eńskiem i, nic - może­
m y się powstrzym ać od jedne; uwagi: 
D laczego lw ow ian ie  uprzejm ie używa 
ją historycznie nieuzasadnionej im/w\ 
M ałopolska W schodnia. zamiast fttrś 
Czerwona, hub Ziem ia Czerwieńska? ■

Gmach-pommk ku czci Marszałka Piłsudskiego w Kielcach

W  Kielcach została zakończona budowa g lnac iu l - {lóhMtika ku ózcii M arszalka Pitsudisibiego. 
Z d jęc ie  przedstaw ia fronton  gmach u pom nika z tablicą pam iątkow ą

Dożywotnią winienie za zabicie dziecka
Wyrok w głośnej sprawie t

W  tipcu roku zeszłego w ogrodzie K rasiń ­
skich w W arszaw ie niejaka Szymczakówna po 
długiej, przyjaznej rozmowie z niańka Mali­
nowską, poprosiła ją o pozwolenie przespa­
cerować się z dzieckiem będąeeni pod je j opie 
ką; Malinowska zgodziła się; Szymczakówna 
pojechała z wózkiem i dzieckiem (7-tygodniową 
t.liują Iforensztejn) wgłąb ogrodu, wywiozła 
za ogród na tereny poforteczuc, tam dziecko 
udusiła i wrzuciła zwłoki do fosy.

Dzieciobójczyni stanęła onegdaj przed są 
dem okręgowym w W arszawie. To, co o niej 
mówi akt oskarżenia jest ponure: była kilka 
krotnie karana za kradzież; podawała zwykle 
fałszywe nazwiska. 1’rzyjeclialu czternaście \it 
leniu do W arszaw y „do obowiązku*'. Miała 

'dziecko, dwukrotnie roniła; dziecko urodziło 
się w dorożce, w  której chlebodawczym od 
woziła ją do szpitala; po dziesięelu dniach wró  
riła „do obowiązku*4 bez dziecka; co z niem 
uczyniła, nikt się nie dowie; mówiła, i?  oadala  
matce —  1 to było kłamstwem; i akouiee, że 
oddała je jakiejś kobiecie nieznanej na ulicy—  
a tego sprawdzić nie można było. Ifzlęcl giną 
w rękach* tej kobiety. Chorowała na Ities.

B adan ia  psyclijatrycziie  stw ierdziły , żc po ­
nosi on a  pełną odpow iedzia lność  za sw e czyny.

Oskarżona przyznaje się do uprowadzenia 
dziecka; do lego, że w  pewnej chwili, kiedy 
dziecko poczęło płukać, chcąc je uspokoić, 
przykryła „buzię** poduszką 1 tak wiozła; przy­
znaje się, że kiedy przyjechała na fosę, wyjęła 
d/iceko z wózka i wrzuciła do wody. Nie zuu 
ważyła żadnej ziniuny w twarzyczce dziecka; 
nie zauważyła czy jeszeze żyło, Mówi, że cheia 
ła się pozbyć dziecka, że miała zamiar prze­
chować je i żądać od rodzieów okupu; ale 
„Haoka**, która miała przyjść i pomóc —  nie 
przyszła i nie pomogła; Szymczak nie miała 
innego wyjścia; rozstrzygnęła wszystkie wątpli 
wośei —  |irzez. wrzucenie dziecka do wody. —  
W racała potem z wózkiem; sprzedała go w ie­
czorem na Kareelaku za 17 złotych kuprowej 
Dobrowolskiej; okazała metryczkę siostry, a 
wytłumaczyła kupującej, że dziecko umarło, 
a ona, malka, chce się pozbyć wózka, bo zbył 
wiele wspomnień w  niej rodzi.

Sąd ok ręgow y  sk aza ł Janinę Szym czak za 
u prow adzen ie  dziecka na !> la ł w ięzienia, zu 
um yślne zabó jstw o  dziecku uu dożyw otn ie
wiezienie.

Seiisacyjiiy zw ro t  w  sp ra w ie
M irlam  contra Pini

Onegdaj w sądzie apelacyjnym łoezył się 
głośny swego czasu proces prof, Tadeusza P i­
niego i właściciela wydawniclwa „Parnas Po l­
ski" Plebana, oskarżonych o naruszenie praw  
uulorskicli Minamu —  Przesmyckiego do dzieł 
Norwida,

'V  sądzie okręgowym zapadł w tej sprawie 
wyrok skazujący prof. Piniego na zapłacenie 
1000 grzywny, Plebana zas na .T00 zl. Ponadto 
sąd okręgowy skazał oskarżonych na zapłace­
nie pokutnego w kwocie Ił.Otlo zł. i zasądził 
również ezęśeiuwo na rzecz oskarżycielu po 
wódziwo cywilne.

Pu przeprowadzonej rozprawie sad apela 
ry.jny ogłosił wyrok, który wywołał olbrzymią 
sensację. Mianowicie obydwaj oskarżeni zostali 
całkowicie uniewinnieni.
_ l m i i A t i - i i i i m — o — i ł i L i Ł U i Ł i i i i . i i . . ,

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. 8 ej wlecz.

DZIEJE WOLNOŚCI
. m M M T m m M H H i m T fm fT T U YTTTtm

R u b o ty  Ele k tro w n i 
M iejskiej

S K A B L O W A N IE  s z e r e g u  u l i c .
\v nie; roku e lek trow nia zam ierza skublo- 

wac dzieln ice, p rzy lega jące  do cm entarza Ros­
sa. P rzew ody napow ietrzne zostaną usunięte 
i.a p iz  ostrzeni od Bakszty do Rossy, 1. zu. na 
ul. P iw n ej, G łuchej, Cerk iew nej, Rajsk ie j, Sti- 
iioez, części ul T a rgow ej, na ul. i na zauł. 
Bossa.

1 n o w i ; s l u p \ i .a t a r n i a n e .
\v zw iązku z tein, że na e lek trow n i usta 

w i ono now y kucioł, dwa stare zilięduie i n ie ­
zdatne do użytku dozór kotłów  parow ych  opie 
czętow a* Z e ,starych koltnw  będą sporządzone 
slupy dla latarni e lektrycznych . /. rur jednego 
l ko llow  zrob iono już UH slupy konstrukcji 
własnej, iktore zosta ły zaakeep lo  wane przez 
pro! Jastrzębowskiego i irch itek la m iejsk iego. 
L drugiego kotła będzie zrob iona lakaż sama 
ilość shfpów. Słupy zaczęło  ju ż ustawiać na 
zauf. i u licy Rossie. Pon iew aż słupy są stosun­
kowo bliskie, są przeto rozm ieszczone gęściej, 
niż słupj la tam .ane starego typu. W  przy 
s/łośc .nowe słupy będą ustaw ione rów n ież 
i na i ii - u licach, posiadających  n in iejsze zn a­
czeni e pi a p ery lerjaeh  m iasta) oraz w ogrodach 
i skwerach m iejsk ich.

W YSIĘ G I.
V n iektórych  m iejscach na wąskich u li­

cach, gdzie  slupy zaw adza łyby ruchow i u licz­
nemu ufząd/.ane są p rzy  ścianach dom ów  
wysięgi, zrób .one z cienkich rur rozebranego 
kolta. W yg lą d  zew nętrzny ow ych  w ysięgów  
rów n ież uzyskał aprobatę arełlitekta m ie j­
skiego.

N O W E  STACJE TR ANSFO R M ATO R O W E.
V. roku bież. rozpoczęte będą roboty  okoto 

zbudowania stacji tran sfo rm a to row e j na Bel- 
moncie, k lora  um ożliw i poprą w ion ie napięcia 
oko liczn ej is tn iejące j już sieci. P rzeprow adza  
aę są p rzew odn ik i po trakcie Batorego, R ów ­
nem Polu , ul. 1 'ila reck iej i \ o w o -P op law sk ie j 

*z odnogam i. Prace te u m ożliw ią  w przyszłości 
loprow adzen ie  prądu do Tupaciszek  i K o lon ij 
K o le jow ych  Górnej i Dolnej. Praca la posiada 
znaczenie dla ewentualnego przeprow adzen ia  

Jir-zrwndów do N ow e j W ile jk i.

IIAD.IOSTAC.IA A E LE K T R O W N IA .
W  r. b- rad jostac ja  w ileńska zw iększa swą 

moi p raw ie trzykrotn ie. W  zw iązku  z tern 
elek trow nia  będzie m odern izow ała  przy lega jące  
trzy stacje transiorm atorow e, a w szczegó l­
ności ze stacji tran sform atorow e j p rzy u licy 
śzkap lerne j będzie p rzeprow adzona tinja w y ­
sokiego nap ięcia do rad jostac ji celem  pod w ó j 
uego je j  zasilenia

Pozutem  będzie p rzeprow adzona tin ja wy-' 
sokiego napięcia od stacji tran sform atorow ej 
p rzy ul. Sw. .lakóba do fab ryk i fu ter Kursa 
przy ul. M eczetowej.

N O W A  TUR BiNA .
E lek trow n ia  p ro jek tu je  urządzenie now ej 

turbiny, by tym  sposobem  posiadać petną re 
zerwę i daleko pew niejszy ruch

ZA P O B IE ŻE N IE  CIEM NOŚCIOM .
Zapobieżouo p rzerw om  w dostarczaniu prą 

du (k tóre rniały m iejsce ostatniem i czasy), wy 
u ikająeym  z braku dop ływ u  w ody M anka­
ment ten ryclito  będzie  ca łkow ic ie  usunięty, 
gdyż już jesl na ukończeniu now e u jęcie wod 
ne.

O Ś W IE T L E N IE  ULIC.

Jest przew idziane zw iększen ie ośw ietlen ia 
u licznego o 100 punktów. Dotychczas m iasto
ii.rsae posiada na ulicach 2439 punktów  ośw ie­
tlen iowych.

ELEK TR YFIK ACJA  W  W IL N IE .
Na 7309 m ieszkalnych  posesyj w  W iln ie  

U 27  są ze lek try fikow an e. Jest to cy fra  dość 
znaczna, szczególn ie gdy się w eźm ie  pod uwa 
gę w ysok ie  w  porów naniu  z innem i m iastam i 
Polsk i opłaty za energjć  e lek tryczną. (t)

D r .  A o u u r s l r i
YVZNOYVIŁ P R Z Y J Ę C IE  C H O R Y C H

God/ przyj. 9— 11 i 5— 7.
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Kurier filmowy
„Film jest najwyższą formą sztuki

f i f ó i t f  Hm Om Wells  w  i l r o e f / e  t f o  H o l l y w o o d

mii

W ie lk a  sensację w  kołach artystycznych  5 

literack ich  w \>v Vorku w yv  o tal p rzy ja zd  

dymnego p isarza angii K k icgo  H (i. W e lls  i. au 

tura w icia znakom itych  pow ieści i d z ie ł W ells  

p rzybyt <lo N ew  'i o rko  w d rodze do H ollyw ood , 

dokąd udaje się celem  stud jow ania film u.- 

F ihii je s l bow iem  w ielką nam iętnością W e llin . 

którs postanow ił pośw ięcić się n iem al ca łkow i 

c.ie p racy d la sztusi k inem atogra ficznej. Postu 

c lia jm y jednak , co  m ów i sam H. (i. W e lls  o i ii 

m ie w  w yw iadzie , udzielonym  dzienn ikarzow i, 

k tó ry  zdo ła ł uzyskać ch w ilę  ro zm ow y z wyhit 

tiym  p isarzem  w jednym  z w ielk ich  hoteli nowo 

jorskich.

—  W  dziadzin ie tumu jestem  jeszcze ania 

rorenj —  m ów i W itta  —  gdyż napisałem do 

'piern dwa icenarjusze. P ierw szy z nich. to 

..Hok 200(1", osnuty na He m o je j pow ieści 

„K sz ta łty  rzeczy które ma ju lmclcjst-1*. jl ilm ten 

tostal w łaśnie ukończony w Lon dyn ie  p rzez Al. 

Kordę. Drug. m ó j f ilm  to ,.((za rod z ie j“  (The 
Man W lio  Conld W ork  Mirao.les), rów n ież pod 

k ierunkiem  Aleksandra K ordy . M im o jednak 

lak krćrtkiej p racy dla film u, uważam , że jesl 

to  n a jw yższa  form a sztuki nowoczesnej, Tnająra 

szanse rozw in ięc ia  się w najw yższą form ę sztli 

ki, jaka  k ied yk o lw iek  istniała. I izw ięk  i fo to  

g ra f ja słoja, dziś na tak w ysokm  poziom ie, źo 

ua ekran ie m ożna osiągnąć znaczn ie s iln ie jszy 

efekt d ram atyczny, niż na scenie. Mam w raże ­

nie, ż.e film  w yprze  wkoiinu zarów no dram at 

teatralny, jak operę.

— T o  nader śm iałe tw ierdzen ie  w ie lk iego  

p isa rz* p isze specja lny korespondent

—  sk łon iło  m nie do zapytania, czy zdan iem  

W ellsa, film  v. , p rze rów n ież pow ieść, jak o  fo r 

tn. sztuki.

•—  Sądzę, że literatura będzie musiała przejść 

»-iele zin iam  jesl. zechce pozostać rów n ie  po 

putornym  środkiem  ekspresji artystycznej, jak 

to pyło  dotychczas, —  odpow iedz ia ł W ells , — 

Pow ieśc i będą pisane w fo rm ie  sce.narjuszy fil 

n iowych. .la sam napisałem a raczej p rzerob i 

tem pow ieś , „Kok 2000"  w te j form ie, że m oże 

bvć czytana przez ogó ł publiczności, jednoczę 

śnie 7.aś przen iesiona scena po scen ie na ekran. 

Jest to dop iero  m oja  p ierw sza próba i jestem  

e iekB „ w jak i sposób zareagu ją na tę m owa 
* ję  m oi czyteln icy. M ój fum  „K ok  200(1"  przed 

staw ia  na przestrzen i 120 minut trw an ia  film u 

d z ie je  120 lat ja k ie  czekają ludzkość w n r jl.liż  
kzp przyszłości. Jesl to oczyw iśc ie  fan tazja , 

lecz starałem się uczynić ja jak najbardzie  rea 

Jisrtycrną. T reśc ią  film u jesl zagłada świata 

przez w o jnę, o ra z  późn ie jsze  jego  odbudowanie 

przez garstkę dzielnye.li ludzi. którzy z ruin 

tw orzą  i story, p iękn ie jszy  i w span ialszy swial. 

Starali m się w tym  film ie  przedstaw ić fak ly  

lak aby w idz zdaw ał sobie sprawę z irh praw 

dopodobioństw a.

Korespondent z.npylał W eUsa o cel jcfjo  

w izytv  w H o llyw ood , na co W ells  odrzek ł.

—  Za in teresow ałem  si< film em  do tego stop 

iia .  że cłic ia łbym  zobaczyć, jak  pracu je  HoJh 

wood, stolica film u Poznałem  już dokładnie 

pracę w w ytw órn iach  angielskich , lecz m oja  

-znajom ość film u  nie byłaby kom pletna, gdybym  

r.ie byfł i w- f io łly  wood także O dw iedzę tam 

m o je go  starego zn a jom ego  Charlic Chaplm a. 

testem w ie lk im  w ie lb ic ie lem  jego  lalentu i nie 

wątpię, ż.e Chaplin n a jlep ie j bedzie  w  stanie ob 
jaśn.ć m i i pokazać wszystko to. co zasługuje 

na uw agę w  H o llyw ood .

—  CZy „R ok  2000“  będzie film em  ekspery 

.m entalnym  czy też dram atem  film ow ym  boba 
te ró w ''

—  Bohateram . iilm u są ludzi w la lach  1040
—  1070. późn ie j zas jesz, ze w  sto lat potem . 

N ie  jest to film  o charakterze ek.spcrynienial 

nvm  lec* dram at osnuty na osobistych przeży 

ciach jednostek. N-owością będzie tło. na którem  
len dram at będzie  się ro zg ryw a ł, w  zw iązku  z 
p r z e w i d y  wanem i p rzezem n ie  o lbrzym iem i z.mia 

nam i warunków życia  na św ięcie  w ciągu ntij 

b liższego  stulecia.

—  Czy pan p rzew idu je  now ą w ojnę w uftj 

b liższych  latach ?

—  T ru dn o  m i .jest coko lw iek  przew idyw ać. 

\A m oim  film ie  Kok 2>00 określiłem  wybuch

n ow ej wojny św ia tow e j na rok lOtO, lecz nie 

oznacza to byna jm n ie j, że inojein  zdaniam  tak* 

w ojna nastąpi. Dulem ly lk o  do zrozum ieniu, że 

jeśli w ojna wybuchnie, to p raw dopodobn ie  oku 

to roku 1940 i napewuo nie wcześniej. Dziś 

nikt w  E urop ie  me iesl jeszcze, go tow y do w oj 

ny lecz w  roku 1910 sytuacja zm ieni się gruii 

townię.

—  Czy pan uważa, żę fam y  pow inny m ieć 

znaczenie społeczne lub w ych ow aw cze?

—  Osobiście uważam , ż.e f i lm , nałoży tw o ­

rzyć dla rozryw k i. F ilm  jest form ą sztuki, i 

gdyby m iał spełnić ro lę  w ychow aw cza  lub spo 

tcezną, nakładałby w ięzy artyście i ham ow ał jo 

go swobodę. D latego lakże jestem nie|>rz.eiedna 

nym w rog iem  w szelk iego rudza|U cenzury —  

fest to poproslu  im pertynencjo  czy u n ików  o fie  

jalnych, k tórzy uffiją niesłychany tupet ograni 

czać rozm ach tw órczy  artysty Sztuka jesl zna 

c/nie don ioślejszą rzeczą od polityk i, i p o lin  

cy nic m ają praw a w trącać się w dziedzinę 

sztuki. Jestem także w rog iem  propagandy w 

film ie. Propaganda polega ty lko  na wm awianiu  

innym  ludziom  teory j. w które sam tw órca  pro 

pagandy liii v icrzy F ilm y  p ropagandow e mu 

szą być nudne. O czyw iście, jest 1 ) w ie lka poku 

sa dla autora, aby wtrącił! s łów ko propagandy 

fu i ów dzie, lecz p raw dziw y  artysta musi zw al

ezyć tę pokusę. D ydaktyka w szttire jest zh rłnn  

zkndliwn.

Cu pun sądzi o na jb liższym  rnzwuju fil 

m u ? tf

— Interesu je się film em  dop iero  od dwóch 

Ul 1 i już w  przeciągli tak k rótk iego  czasu zau 

ważyłem  o lb rzym i postęp. N ie przesadzam  tw ier 

dząe, że fflin  sianie się n ajw yższą form ą sztuki 

F ilm  ma znacznie szersze m ożliw ośc i od sceny 

lecz dobry seenarjusz jest jednak n a jw ażn ie j 

szy dla wartości film u. N a jw iększy  nacisk po 

winien być p o łożon v/ na w artość scenariusza 

Jestem p rzeciw n ik iem  n im  u k o lo row ego  dtugi 

m etrażow ego i uważam, że ty lk o  dodatki rv 

sunkowe pow in ny być nakręcane w  kolorach  

Uważam , żc na leży  unikać film ow an ia  Sztuk 

teatralnych ,' „ tó re  rzad ko  stanowią dobry ma 

terja l film ow y, natom iast zw rócić  w ięcej uwa 

gi ua książki, w k tórych  jesl n ieprzebrane Lo 

gaetwo m aterjalu  par eseelle iiee  k inowego. 

N iektóre książki można przenieść na ekran nie 

om al scena za scen!!. N i  zakończenie ehoiał- 

I.mii zaznaczyć, że jesieni w ie lk im  entuzjastą 

film u  i że mam nadzieję pośw iecić się niem a 

ca łkow ic ie  pracy1 dla kina. —  Tcm i słowy za 

kom  zyl w yw iad  II. Ci. W e lls  k tórego  w u lk i 

talent i n ieprzeciętna in teligencja czynią »vv 

rażone przez ti-iego op in jo  leni ciekaw szym i

Gwiazda filmowa — i jej dOLDle

N iektóre gw iazdy film ow e  m ają swoich l. zw. douhlerów podobnych  do nieb z tw arzy 
i sylwetki, (ii ostatni zastępują gw iazdy tam gdzie  zd jęcie  jesl n icbe.ąiieezue. względnie, 
gdy jest bardzo oddalone, tak że nie w lać dobrze tw arzy : poco bow iem  przem ęczać
gw iazdę? Na zdjęciu p ow yżs i, m w idzim y znaną artystkę film ow ą  O liy ię  de H avilland , 
llio liaterka film n „K ap itan  K lond“ | oraz je j f ilm ow ego  double —  Annę Kobinsnn (na lew o). 
Anna pracuje, Oliwia zb iorą stawę, jednak, sądząc z wesołych uśm iechów obie są zadow o­

lone z losu.

Likwidacja pokątnych „szkół filmowych"
Projekt utworzenia państwowe] szkoły filmowej

Na terenie ministerstwu wyznań religijnych  
i oświecenia publicznego powstał projekt za­
łożeniu w przyszłym roku akademickim Państwo  
wej Szkoły Film owej na wzór podobnych uczci 
ni zagranicznych. Szkoła ta kształciłaby m ło­
de pokolenia reżyserów, scenarzystów, opera 
torów, dekoratorów muzyków i publicystów  
lilinow voh.

Film  „K s ią że  J ó z e f  P o n ia to w s k i”
Oddnwna już krążyły wci sje. żc ma być 

nakręcony film ..Książe Józef Poniatowski". 
Obcenie plany te, jak donosi biuletyn „Kom ­
pasu” zaczynają się stopniowo konkretyzować. 
Seenarjusz w którym główną rolę zbudowano 
dla- ks. Poniatowskiego, obejm uje dwie części. 
Część akcji rozgrywa się w W iedniu, druga w 
W arszawie i Krakowie. Akcja ta osnuta iest 
na tle przeżyć osobistych księcia i zdarzeń wo 
jeniiych, przyczem dw ie glov. ne role kobiece 
Kuroliuy Tliun i pani dc Vauban stanowią 
dwa film '), na których opicru się struktura 
konfliktów dramatycznych. Scouarjusz op .ru  
je szczegółami historyczuemi i uwzględni szr 
rokie tło obyczajowe.

Iteallznicją filinu zajmie się jedna z no 
w opowstalycli placówek warszawskieh w poro

l\ związku z tym projektem, który wkracza 
już na realne tory. M 1V |J i o p  przeprowadza 
wraz z Kadą Miezelną Przemysłu Filmowego  
w Polsce ewideneję działająeych jeszcze pry 
walnych. pokątnych „szkół filmowych” re­
tem szybkiego zlikwidowania podobnych przed 
siębiorslw , opartych przeważnie na wyzysku 
i ignorancji.

/.umieniu z firmą wiedeńska, która wykona je 
dnoeześnie wersje francuską i niemiecką. 11 
źyserję ma objąć słynny (lezą von B ib  ary. 
Część zdjęć ma być wykonana w Jabłonnie. 
Film, wg. prowizorycznych obliczeń, mu kosi 
lować tińń.OUU złotych.

KRONIKA FILMOWA
—  Pod t-gldą faszystowskiego związku

przem ysłu w idow iskow ego  pow sta ło  w  R zy ­
m ie przedsięb iostw o z kap itałem  miiljona lirów  
zebranych przez w łoskich w łaścicie li kin, d la 
produkowania własnych obrazów  film ow ych  i 
un ieza leżn ien ia ' się od  im portu . P rzeds ięb io r 
stwo ma nazwę „S p ec i“  (Societe di P rodu ziom  
fra gli Lsercenti —- C inem atografic i Ita lian i;. 
Prezesem  jest p ro f. C iosan iu  D eltori.

—  W ytwórnia film owa „S fin k s ”  w  W a r  
sza wic. jak  już donosiliśm y, p rzystąp iła  do 
nakręcania po raz drugi popu la rn ej powieść. 
Heleny M niszków ny .T rę d o w a ta ". O becnie m c 
żcm v już podać częściow o obsadę film u A 
w ięc ro lę  główna, którą w w ersji n iem ej grała 
Jadw iga Smosarska —  odtw urzy m łodą, ula 
h n tow ana artyslka sceniczna —■ E lżb ieta  Ila r 
szczewska. K olę  ordyn ata  M ichorow sk icgo  ,o<f 
tw orzy  popu larny ak tor f ilm o w y  —  Franci 
szek B rodn iew icz. P ró c z  tego w ystąp ią : M..1 
czysława Ćw iklińska, K azim ierz Junosza 
S lępowśki i Józet W ęgrzyn . Sęanarjusz oprą 
eow ał Fethkc, lle żyseru je  Gardan, operato  
rem jest inż. Steinwurzel.

—  1-go raaica odbyło  się doroczne W alne 
Zgrom adzen ie Polsk iego  Zw iązku  Producentów  
F ilm ow ych , na którem  ustąpił po trzy le tn ie j 
kadencji dotychczasow y prezes p. Ryszard  ()r  
.lyński. N ow y Zarząd w ybran y został w  skhi 
dzie następującym : prezes —  Stefan D ękir 
rowski członkow  ie: M ieczy sław K raw icz , K a­
z im ierz Kuchow icz, Józe f Rosen, A lb ert W y- 
werka. W  uznaniu zasług ustępującego prezesa 
p Orils ńskiego. postanow iono w ybrać go pre 
/eseni honorow ym  Zw iązku.

—  W  chwili obecne j p racu je w angielskich 
wy tw órn iacli film ow ych  10 zagran icznych  u 
p rra lo rów ; 1 Czechów 2 Am erykanie, 2 N icm  
cór I Francuz i 1 Austrjak.

—  Prasa angielska podaje streszczenie ru 
porlu p. M S. Kawsona, prezesa .Stowarzyszę-, 
ma F ilm ow ego  B ry ty jsk iego  Raport ten wska 
żuje. że w roku 19,14 publiczność angielska w j  
tlała 41 n u ljon ów  fu n tów  sz lerlin gów  (zgÓTą 
m ilja id  złotych ) na b ilety  do k inoteatrów .

A'. jMiczątkach kwietnia przystępuje 
w ytw órn ia  b erliń sk i „U fa ”  d e  nakręcania no 
w ego filinu z L iljan ą  lla r re y . Kędzie to korne 
dj.i m uzyczna według scenarjusza Stcm m la 
Keż\ sernw ać będzie P aw e ł Msrti.a. Partnerem  
l.iljan k i będzie  n a jpopu larn ie jszy  ainanl f i l  
mu n iem ieckiego —  W il l i  Fritsch. Jak wiemy 
W illy  Frilsc li gra ! również, z L iljan k ą  w je j  
p ierw szym  lilm ie  n iem ieckim , nakręconym  pc 
je j jiow roc ie  z Am eryk i „C zarne róż.e“ .

I .liwersytet szw edzk i w  Lund jest ję ­
drna wyższą uczelnią, która posia‘da specja l­
ną liib ljt.lekę film ow ą  do użytk i, studentów 
llih ljo lek a  la zaw iera  119 dzie ł i solki rocz 
nikow pism film ow ych .

—  Niedługc ukończone zostaną trzy  n ow t 
film y sow ieck ie .Zycie p ryw atne P io tra  W i 
n ograd ow a " —  komi*dja m iłosna z źycirf stu 
donłów m oskiewskich, „T a jem n ica  za top ionego  
statku —  ze zd jęciam i au tcn lyczncm i z dna 
m orskiego, w reszcie .C yrk  1916". W ła d ze  so­
w ieck ie postanow iły  uczcie rów n ież s lu leeił 
zgonu w ie lk iego  poe ly  rosyjsk iego  Puszkina, 
przez s film ow a itie  je go  poem atu „C ygan ie ”  
W  roli g łów n ej wystąp i słynna śpiew aczka 
Iza Krem er, oraz pow ieści „D ubrow .ski" w  re 
żyscrji Iw anow skiego, przyczcm  w ro li Du 
hrowskiego wystąpi Iw anow .

—  W ieli 1 pożar atelier film ow ego  w  KI 
streo pod Londynem  zw iększy ł aktywność wy 
lw órców  angielskich, K tó r z y  zam ierza ją  pozn 
odbudową spalonych objek tów  —  wybudować 
nowe atelier. N ow opow sta łe  k o n s o rc ju m  Jor 
K ock —  Studios LWi —  rozpoczyna  ju ż w na: 
bliższych tygodn iach  budowę w ie lk i e g o  atelier 
ko sz tem  500.000 fun tów  szlerlin gów

—  Marta Eggertb opuściła nagle  Am erykę 
Podobno w y tw órn ia  z e rw a li z nią kon trakt za 
rzekom e upraw ian ie p rzez artystkę propagan 
dv h itlerow sk ie j. Obecnie Marta E ggerlh  pra 
ciije  w ti« rlin ie

—  Ju j w  marcu rozpoczn ie  Carraine Gal 
lone zd jęcia  do now ego film u w iedeńskiego 
Jana K iepury, p. t. „S zko ła  w ysok iego  l 
Parlą cram i K iepury będą L ii D agoser, F r :edl 
Czepa i Hans Moscr. f ilm  ten nakręcony Iię 
dzie wg. s tarej w łosk ie j now eli pt. „U n a notte 
d‘am ore“  (Noc m iłosna).

W łochy posiadają w  chw il. obecnej 
5.215 k inoteatrów . W  le j (liczbie 2.175 kin 
pryw atnych  Reszla należy do stowarzyszeń  i 
towarzystw  re lig ijn ych  czy ku lturabiych.

—  K o m i s j a  Prawa Autorskiego M ięd zyn a­
rodow ej Izby F ilm o w e j zb ierze  się w Brukseli 
dnia 17 i 18 m arca rb.

F ilm  2t Aycia  « l z l e c f
W  W arszaw ie  został n iedaw no nakręcony 

l iim  z życia . Sanalorjun i’ dziecięcego im. \N I 
M edem a" w  M iędzyszyn ie pt. .N adchodzim y". 
R eżyserow a ł A leksander Ford , tw órca szeregu 
film ó w  polskich, ni. iu. film u .Leg jon  u licv “  
W  film ie  tym  brak gw iazd  i gw iazdorów , bo 
wszystkie ro le  zostnh „za g ra n e " przez m ło­
docianych m ieszkańców sanalorjuni.

Akcja  film u toczy się na teren ie W n rszaw y 
i sanntorjym , w ydob yw a jąc  p rzeboga ty śwuif 
duszy d ziec ięce j, n iepow odzen ia  i trosk i suk 
resy i radość k ró lestw a m ałych.

F ilm  ten nagrany w języku  żydow sk im  u- 
każe się n iebawem  na ekranach W arszaw y. Lo  
dzi i W ilna.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE Pomnik Kilińskiego 
w Warszawie

Ceny prądu elektrycznego
od 1 kwietnia

Uzupełn ia iac nasze wiadom ości o za 
m ierzonej przez M agistrat obniżce opła 
ty  za elektryczność, podajem y następu  

jące  dane '
ta ry fa  d la  Tekiam, wywtaw okien­

nych i o sw ’etlenia klatek .''d iodowych  
będzie z dniem  1 (kwietnia obniżona do 
40 g t  .za 1 k ilow at, d la  osob życzących  
n abyć n a  w łasność licznik dw ntary lo - 
w y. będ/m zastosowana dw o jak a  tary ­
fa . za, godziny dzienne 75 g r za 1 kilo  
wat, za energję zaś zużytą w  porze noc 
nej —  45 grodzy. D w u tary fow e  liczni1, 
będą oddzielnie obliczały energję elek 
tryczną zuźj*tą w  poTzc nocnej i d z ien ­
nej, U lga  la oczyw iście posiada znaczę 
nie dla przedsiębiorstw  zużywających w  
nocy w iększe ilości energji, gdyż koszt 
nabycia takiego licznika będzie wynosił 
około 300 zł.

O p łata stem plow a za podani i o w łą  
czenie do  sieci elektrycznej z dn. 1 ikwie 
tm a zostaje zniesiona; obniżoną będzie
1 dn. 1 kw ietnia również dzierżaw a licz. 
n ików  m iejskich, za licznik g łów n y  elek 
trow n ia  zam iast .J zł. będzie pobierała  
75 groszy, za licznik zaś t. /.w. gospo  
darczy zamiast 70 gr. ty lko  50 gr. Dzier 
żaw a  liczn ików  d la  ce lów  mechunicz 
nych pozostaje jednak b<z zm iany, t. j.
2 zł. 50 gr. miesięcznie.

Za w ezw an ie  montera zamiast d a w ­
nych 2 zł. elektrownia będzie pobierała  
1 zł. 50 gr. (f ).

Grunty wywłaszczone 
na cel obrony p?listwa

Na w n io v k  m in istra spraw  w ojskow  i  d i  - -  

Kacia M in istrów  n a  posi-Uizeniu z  dn ia  10 biu 

o rb w a łiła  p ro jek t ustawy o uregu low an iu  .>ta 

w  p raw n ego  nkiktórych gi-iretow w yw łaszcza  

o vd h  na oelie obrony Państwa.
W ed łu g  p ro jek tu  ustawy, grun>y w yw łaszcza  

n e  na cele obrony Państw a pnzt-z b. wiarlz.- 

rasyjsk ic d o  dn. 31 grudtiia 19 l j  r. m ogą by i  
przez m inistra spraw  w o jskow ych  w  ca los i i 

ui> części uznana, za UhmIu*- dila tych ce lów  

i  ziw ró-one w łaścicie lom  lut> ich następcom  pra 

wnyn Przep is ten  n ie  stonuje się d o  gruntów 

w yw łaszczonych , za k tóre  cena szacunkowa z<> 

stała w  całości w yp łacona i grunt zosta ł ob ję ty  

w  posiadan ie p rzez Pań stw o  FNalskie.

Ponadto  za  użytkow anie p r z iz  Pań stw o  

■grunt >w, zw rócon ych  w łaśc icie low i ih*t> jego 

*pao  otoiercom będzie przyznane odszkodowa- 

m e  w  wysokości, 1 proc. ceny szacunkowej za 

•cażdy rok  użytkowania;, o d  dnia ob jęc ia  grun 

ta prze Państwo, P o lsk ie  do  dnia zw rotu  grul 

ta , p rzy i zem okresy, ntieobejmująee' ca łego  i n

PROJEKT USTAWY 
o układacK zbiorowych pracy

Rada M in istrów  na w ió rk ów em  posiedzeniu 
uchwaliła na wniosek m in istra op iek i społecz 

nej p ro jek t ustawy o  układach zb io row ych  pra 

cy k tóry  przesłany zostamn do  lask i m arsza) 

kow skiej.

Uchwaloiiiy p rzez' Radę M inistrów projekt 
ustawy p rzew id u je  zasadę, że  układ zb io row y  

zarejestrow any w ią że  wszystikxh p raoow n .ków  

danego jn acodaw cy, k tó ryc łi uk ład  dotyczy, a 

ponadto wszystk ich  tych, których, p raw o  cyw il 

n e»za  zw iązanych uważa.
Ponadto, p ro jek t p rzew idu je  nadaw an ie uikła 

d o i*  zb io row ym , —  Łltóoe osiągnęły  przew aża ją  

ce gospodan zo zuwczenie w  ga łęzi pracy, ob je  

tej p rzez układ, i na ob jętym  p rzez  n iego  ■>]> 

szarze —  rozporządzeniem  m inistra opiek i sjjo 

łecznej, m ocy  pow szechn ie obow iązu jącej. W  

takim  w ypadku  układ ob ow ią zyw a łb y  n iotyłko 

w stosunku do osób. zw iązanych  nim  bezpo- 

srednioi lecz rów n ie ż  do wszystk ich  tych, kto 

rych układ d o tyczy  na ca łym  ob ję tym  przez 

m ego  obszarze. P ostan ow ien ie  to  m a na cehi 

zabezpieczenie za rów n o  zorgan izow an ych  p ra ­

cow n ików . jak  zorgan izow an ych  pracodawców  

przed szkod liw ą ze st inow iska zd row ego  roz 

w oju  ży c ia  go.sp& j°rczego i społecznego konau 

rencją żyw io łów  »uezorganizowany'ch. Zasadę 
tę p rzy ję ło  ju ż w ie le  u staw odaw stw  różnych  kra 

jów  św iata, ponadto zasada ta .'tanow i odpo­

w iedn ik  instytucji t. zw p łac ni m imalnych, sto 

sowany-ch w  w ieh i k ra jach  anglosaskich. N a  te 

ry torju m  P o lsk i zasada ta  obowiąza-jc w  b. dziel 

m cy p rusk ie j w  postaci rozporzą<3izenia niem iec 

k iego z dnia 2.3 grudnia 1918 r  S tosow an ie je j 

w ciągu dotychczasow ego okresu przez w ładze

p o i ssie spotyka się z uznaniem  oigiuiizacy.j. 

reprezentu jących auryiwno p racow n ików  jak  i 
p racodaw ców .

P ro jek t u zna je  zasadniczo, że uczestn ikam i 

uk ładów  zb io row ych  m ogą być te  o sob y  k tó ­

rym  kodeks zobow iązań  układ zaw ierać  pozwą 

la, Ł zn. ze  strony p racodaw ców  stowarzyszę 

n ia  p racodaw ców  oraz: poszczególn i pracodaw 

cy, ze  strony zaś p racow n ików  zw iązk i zawo 

dowe.

P ro jek t uw zględn ia jednak  fakt, że w pev 

nych w ypadkacl) zaw iera  się u nas układy znio 

row e. p rzy  n iedostatecznem  zorgan izow an iu  pra 

c ew n ik ó w  w n iek tórych  gałęziach  p racy  lub w 

n iek tórych  oko iira ch  kraju , z delegacjam i, rep 

r-zenfcu jącem i p racow n ików  danego zakładu. Vi 

ra z ie  w ięc, gdy  istn ieją warunki, p rzy  k tjry ch  

n iem a w id ok ów  zaw arc ia  układu zb io row ego  

p rzez stow arzyszen ie zaw od ow e  pracownicze, 

p ro jek t p rzew idu je  zaw ieran ie  umów przez de 

legac je  p racow n icze.

Z uw agi na to, że obow iązu jące  na ziem ia '-;', 
polskich ustaw  norm ują ju ż  spraw ę ważności 

p raw ne j uk ładów  zb io row ych  w  ro ln ictw ie  w 

sposób zresztą dość różnorodny, i te  stan taki 

utrudnia nadanie jedn o litych  zasad um ow om  
zb io row ym  w ro ln ictw ie , w ym aga b ow iem  wy 

damia jednocześn ie osogojn jedno litych  przep. 

sów  o rozjem stw ile w  ro ln ictw ie  p ro jek t n a ia  

z ie  p om ija  ok ład y  zb io row e  z  robotn ikam i roł 

nynii- Zagadnien ie to  b ow s  m zna jdzie  w yraz 

w osobny m akcie  ustaw odaw czym , k tó ry  p rzy ­

stosu je tryb  zaw ieraniu uk ładów  zb iorow ych  do 

odrębnych  w arunków  pracy na coli.

Rozwój bialoskórnictwa
EKSPORTUJEMY CORAZ WIĘCEJ RĘKAWICZEK

O statnio Izba Rzem ieśln icza zorgan izow a ła  
szereg k on fereu cy j z  w łaśc ic ie lam i w arszta tów  
b ia łoskum iczych  o ra z  z  producentam i słynnych 
w ileńsk ich  rękawiczek eksportow ych . N a  kon ­
ferencjach  tyrh  om aw ian e  są sprawy, zw iązane 
z nadchodzącym  sezonem  eksportow ym  dla 
rękaw iczek  i innych  w y ro b ó w  b iałoskorn i- 
czych. ('.budzi p rzedew szystk icm  o dostosow a­
nie eon i jakośc i w y robów  do w ym agań rynku 
zagranicznego.

W  roku ub iegłym  wileńscy producenci wy
r *  m w **

ku, lecz n ie k rótsze  od  6 m iesięcy, będą liczone 

za ca ły  rok  okresy zaś p on iże j 6 m iesięcy nie 

beda brane pod  uw agę

k w o ljt w yp łacone p rzez b. w ładze rosy jsk ie  

w łaścicielom  gruntów  łub ich następcom  praw 

nym  z  tytułu odszkodow an ia  lub też  osobom  

trzecim  na poikrycie obciążeń gruntów , zos a 

ną p rze iach ow an e I p o trąrone 7 sumy odszko
dow aaia .

s ła li zagran icę rękaw iczek  na sumę s ięga jącą 
Ó00.000 zło tych  R rzew id yw an ia  n a  rok  b ie ­
żący są pełne uzasadnionego optym izm u Jak 
w skazu je w ie le  czy uników, eksport tegoroczny 
m .że p rzekroczyć  sumę z ub iegłego roku.

1 rzeba zaznaczyć, i e  b ia łoskórn ietw o w ileń  
skie z tw dzięcza sw ó j dotychczasow y ro zw ó j 
w  dużej m ierze  w odzie  W ilji, która ze względu 
nu sw ó j specj...iny skład chem iczny doskonale 
się nadaje do garbow an ia  skór. W oda w pływ a 
na m iękkość i barw i skór.

G arbarze w ileńscy w  Irosce o da lszy ro zw ó j 
le j ga łęzi rzem iosła w W iln ie  Ostatnio zaczy­
naj;) zryw ać  z dotychczasow em ij .dość prynn'- 
tyw nem i m etodam i pracy, szczególn ie  je że li 
chodzi o ohem ikalju . Jak dotychczas sp row a­
dzane z różn ych  firm  cbem ika lja  nie były 
poddawane ana lizie  chem icznej na m iejscu 
Dr&gą prób  i n ieraz d rog iego  dośw iadczenia 
na skórarn  ustalono odpow iedn ie  proporcje. 
Obecnie zaś w iększość garbarzy korzysta  z 
i.stug specja lnego laburalorjum , zo rgan izow a ­
nego p rzy  pracow n i garbarsk ie j Instytutu Rze 
inie.śLniczego. (w )

W  dniu 19-go kw ietn ia  r. b. w  czasie o gó ln o ­
p olsk iego  Z jazdu  R zem iosła  w  W arszaw ie  na­
stąpi u roczyste odsłon ięcie  na p l K rasińskich 
w \VTarszaw ie pom n ika  pu łkow n ika —  .szewca 
Jana kilii.sJ.iTgo. 1’ om m k tam, k tóry  zosta ł już; 
w ykoń czony , reproduku jem y na naszem  zd jęciu

Wzdłuż i wszerz Polski
—  KONKUR S N A  SZTUK Ę  TKATRALNA-

/.arząd T ow arzys tw a  P rzy ja c ió ł T eatru  P o l­

sk iego w K atow icach  uchw alił na sw o jem  ostał

l.iem  zebraniu  rozp>sanie konkursu na sztukę 

teatralną. W  tym  celu w y łon iona została spec 

ja lna kom isja  p rzygotow aw cza . P rzew od n ic tw o  

icom isji ob ją ł p ro f. S tan isław  I.igoń , d y rek tor 

rozg łośn i k a to w ick ie j P o lsk iego  Hudja.

—  SAR DYNK I Z E  SZPR O TÓ W . Polska p o ­
ław ia jąca  n a jw iększe  ilości a zprotów  dotych 
czas n ie  posiadała fab ryk i konserw  sardynko 
wych , w ytw arzan ych  ze -szprotów na w zó r n or­
weski. Ostatnio uruchom iona została w  Gdań­
sku fab ryka  konserw sardyn kow ych  ze  szpro 
Iow. co pow in no  się p rzyczyn ić  do ra c jo n a l­
nego zu żytkow an ia  szprotow .

-  ZA B IL I, BO B V L  -P R Y M U S E M " W e  w si 
Grany, po w. brzeski popełniono zbrodnię, która) 
ze względu na wiek roorderców i tło, na jakiem  
popełnili okrutny ‘-zyn, wywoła.a głębokie wra. 
żenie w  eaiej okolicy. Mianowicie pięciu ehtoi 
rów , uczniów miejscowej s/koły powszechnej,, 
z 15-letnlm Mikołajem Kitą na czele, zadało  
koledze swemu le-łetinemu Janowi (miału 
kowi szereg śmiertełnyeh run nożami i ka­
mieniami. Nieszczęśliwy chłopiec zmarł.

Dochodzenie ustaliło, że wyrodni chłopcy* 
'-umordowali “» " g o  kolege za to, że by! pry 
musem w  szkole i cieszył się najlepszą opinią

Małoletnich zbrodniarzy aresztowano.

EUGENJA KOBYLIŃSKA 15

\ w jęc z n o « u szkoła —  korytarze —  klasy —  

nauka i sw aw ola  Borykanie się z trudnościami 
i Jiiesp.Klzjewana radość. Zycie szarych nauczycieli 
jest o w iele ciekawsze, niż to się w ydaje  z.daleka. 
Naturalnie, o ile nie celebru ją, chodząc n iby  żywe  

reliikwje po korytarzu, a  zechcą się ciąszyć, sprze­
czać się i m artw ić  ze swym i uczniami.

\ przedt wszysifc iem uśm iechać się W  szkole 

bez tego ani rusz (id y  nauczycielka me chce sic 

uśmiechać, w yciąga ją  się wszystkie dziewczęce lw a  

r/e. Fani czegoś zła? Smutna? Zęby  ją  b o lą °  ThZftlii 
się uśm iechać! M im o wszystko w  życiu jest w iele za 

baw nych  stron. \ n a jzabaw n ie jsi są „celebranci", 
chociaż o lem <woale nie w iedzą. W ięc  się uśm ie­
cham. Co mi tam!

Byłam  n iedawno w „D om u Noclegow ym  dla 

K obiet". M ialani tarn sw o je  zadanie do  spełnienia. 
Ostrza gano mię, ż.e te kobiety są ponure. No  

tak! Były ponure. Lecz zaryzykow ałam  W eszłam  

i m achnęłam  ręką do  wszystkich, ogarn iając pow™ 

laniem  i te, które patrzy ły  ze swych rusztowali pod 

sufitem

H ałłe l i li lio *  —  zawołałaan i roześm iałam  się 

nagle. —  D o b ry  w ieczór! Czy nie przeszkadzam ?
Roześm iały się, jak  na kom endę wszystkie. 1 te 

które nie m iały tego zam iaru.

- D obry w ieczór! A nic pani nie przeszkadza. 
F‘rosim\ bardzo.

D op raw dy  by łv  jak dz iw i. lak  samo się na 

uśmiech odezwały.
Jeżeli w  Dom u Noclegowym  uśmiech rozbra ja , 

o ileż "więcej skuteczny jest w  szkole.
A więc wchodzę d o  szkoły 

1 —  Dzień dobry , kochane m oje! Jakie to
szczęście, że się znów spotykam y. T rudno! Dziś bę­
dzie na lekcji tylko śmiech

R O Z D Z IA Ł  VI 

W K Z E S iF .* .
1934.

W ięc tego roku  -dzień rozpoczęcia nauk w  gima.1 

mi. E. O rzeszkow ej urodził się /, m glistego i grożą ­
cego -deszczem ranka. Dziewczęta zgrom adziły się 

na podw órzu, b o  św ieżo pom alow ane ściany gma  

chu w olałv  przeschnąć trochę. Baz p o  raz któraś 

wpadała w swoje g ron o  i z p rzen ik liw ym  piskiem  

bratu w objęcia przyjació łkę. P rzekrzyw ia ły  się b e ­
rety i kołnierzyki, zasapały sj<> ich posiadaczki, 

przechodząc z jednych ram ion  do drugich.
—  N ie pam iętam , z kam się już pocałow ałam  

krz.yknęła któraś ściskając dwudziestą zkolei.

— • Zaczyniaj znów od początku —  poradziła  

przy jació łka, od  uclia do ucha roześm iana

T e  mrodsze „dziobały  się“ bez takich pisków, 
a nawet um iały obejść się uściskiem  praw icy.

Zato co chw ila  zdarzały  się tam sensacje.
Oto przyjaciółki rów nego na w iosnę wzrostu

spostrzegały z przestrachem , żt jedna z (nich rekor­
dow o  urosła.

O Jezu. będę m usiała w łazić po draoiuie. że­

by się z tobą przyw itać —  irtvskujc niższa. —  Coz 

ty lak rośnirsz bez porozum ienia się. Nie będziemy  

juz w par/i Leż pom ysł!
Ja nic chcia łam ! Tak i los! Lecz serce m o je  

się nie zmieniło.

—  A le nogi! Nogi masz na pół kilometra.
„N o w e " stoją niechętne ■wszystkiemu, jakby

obrażone.
N ie m ają punktu wyjścia i plączą się między tą 

są (ijNko.śc.ią. Zupełn ie swieżi z.esptgy klas p ie rw ­
szych lepiej się czują, niż takfic now e dziewczęta  

„doczep ione" do zżytych już. klas. Ale w kilka dam 

now y  element zostaje wchłonięty

Tymczasem! wycnowawcizynie usiłu ją pozbie­
rać swoje klasy w śród  zgiełku puwutań i zbiorowe­
go radosnego szaleństwa N a podw órzu  kształtują  

się długie szeregi, a potem  ko.hirony czwórek. Z a ­
czyna m żyć leeiuc.hny deszczyk. .Spoglądam z n iepo ­
kojem  na nielm, a później na pow ierzoną mi klasę  

11 B. liczącą 47 uczenie.
W  razie deszczu pam iętajcie, że mani para  

solkę —  m ówię uprzejm ie.

Śmiecił.
—  Pass... SztaowŁar m asą!
(„L e łrw ill"  wtedy Imcjnal orkiestrąI Spiżowt

dźw ięki w lew ały  się do serca. Sztandar szedł w 

dzw oniącej powodz: —  pam iętam  nie zapom nę).

<D c. « . ) .
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Recital fortepianowy 
J. FamiIJer - Hepnerowel

Inne koncerty
W czora jsza  ■ ibardtac

T/adko odw iedza W iln o . W sk  u tek tego 
nie jest dość znana -wśród szerszych  
w arstw  byw a lców  koncertowych. W  
■nikli tego widzieliśm y posłki na sali. kto 
tp nie m ogły  dodatnio -wpłynąć tna na 
stró j w ykonaw czyni

P  F am ilie r-lh irn erow a  posiada za 
loty pianistyczne w artośc iow ej szkoły  
n  cist ora naszycli pedagogów  muizycz 
nych. -Aleksandra M ichałowskiego, uzu  
pełnione studjami zagranieg. T ym  więc 
w arunkom  zawdzięcza artystka p o w a ż ­
ne podejście do stylu w ykonyw anych  li­
tw orów  P rogram  reertału p . F im ilie r  
H epnerow ej zaw .nrał sonatę es au r Bce 
thovena, Im prom ptus. m azurek, walca  
i poloneza as dur Chopina, oraz trzy  u 
twory Liszta: „szm er laisu“ , sonet Pe- 
trarid  i „M efisito-walc“ . Z zupełną swo  
boetą zdradzającą w łaściw e aspiracji 
pianistki, wytkonanc by ły  dzieła Liszta  
Zw łaszcza interpretacja „M efista11 od  
znaczała się opanow aniem  teehniczneoi 
brudnego irtwoni, dużą ptasłyfką frazo  
w an ia  i ogólnem  v, vcżuciem w łaściw e- 
ge w yrazu

*  *  *

W  skrom nych ram ach  poranku  mu 
zycznego litewskiego stowarzyszenia  
«R o m u v a ' odbyła się audycja utworów  
m łodego kom pozytora .luljana Siniewi 
cza. w ych ow an ka  tutejszego konserw a  
torjum  m uzycznego. P ierw ociny  począł 
ku jącego  autora m ają  jeszcze, oczyw iś  

'c ie , -cechę p rac uczniowskich, wszelako  
w ykonane u tw ory  zdradzają pow-a/nr 
studja m łodego kom pozytora. Odegraim  
by ły  symffonja na m otyw acli ludowych  
oparta, k ilka pieśni htdowych litew s­
k ich OTaz kantata na chór z orkiestrą. 
-SajudatTnejszym num erein  program u  
były pieśni chóralne i kantata Możność  
usłyszenia tych złożonych u łw o ro w  w  
ich w łaśc iw e j form ie n iew ątp liw ie  była  
-dla m łodocianego adepta kom pozycji 
czynnikiem  bard zo  pouczający ni w dal 
Tzych jego  zam iarach kom pozytorskich. 

*  *  *

W  ubiegłym  tygodniu odl>yłv sie je 
»zcze dw ie  audycje m uzyczne: koncert 
«m zvk i żydow sk ie j pod k ierunkiem  p. 
Ragona. oraz popis uczm. Żyd Instytu 
tu Muzycznego, poświęć omy utworom  
Chopina. N a  tych audycjach nie mog  
k-m być obecnym

Prz- sposobności pozw alam  sobie  
zw rócić  uw agę  niektórych im prez mu- 
zvcznvch. iż organizatorzy ich zam ało  
uw ag. pośw ięcają  punktualności p o m i­
m o w yznaczan ia  zbyt późnej pory  roz 
poczęcia k o n c e r t ó w .  Opóźnienie docho  
dzi nieraz do  jednej godzimy! Metoda 
w yczek iw an ia  na opóźniającą się pub  
hc/ność (która nieraz w cale nie nad  
chodzi) jest metodą niedopuszczalną, i 
nie sp rzy ja  w  żadnym  razie obudzeniu  
w śród m elom anów  chęci do  uczęszcza 

nia na koncerty
Gudftiv zaznaczenia w y jątek  stanowią  

koncerty", odbyw ające  się w  obu salach  
tea tT a .w ch  (w „Lutm  i na Polrulance). 
?dzie sp raw *o ść  organizacyjna stoi na 
pożądanym  poziom ie

Usterk i pow yższe należałoby usu 

nać corychlei
A. W ylei,vński.

K R O N I K A R A D J O
W I L N O

P IĄ T E K , dnia 13 m arca 1936 r.
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Książki — to rozmowy z genja.nymi ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
W iln o ,  J a g ie l lo ń s k .  1C —  9

■istotnie N O W O Ś C I —  naukow e —  je le -  
bysh fka K L A S Y C Z N A  i lektura szkolna 

»raz B L A  D Z I E C I  I
s -iyn ra  od g. 12 do  18 z wyjątkiem świąt, 
taucja 3 zł. Pbanam ent 2 zl.

Dziś: Krystyny i Teodory  

Jutro- Leona B i Matyldy Kr

Wypadki
W  lun 11 i,. ni ) 0 eo4it  ż-ej, na szlaku 

— Blalv»tok, na 167 km , w  rowie, prry  
lo r ir  lewym, znaleziono zwłok, zabitego męż­
czyzn }, nieznanego tiuwwMka. Przypuszczalnie 
przyczyną w yp ad k u  bvlo samobójstwo, Ooebo- 
dzenie w loku.

W  dniu 1 b- m„ o godz. 10, na szlaku Sze­
pietowo— l-any został ciężko ranny przy w y ­
skakiwaniu t  pociągu towarowego Nr. 781 16- 
letni Feligs Chark.d, z Osowę Podlaskiej, pow. 
włodawskiego. SKieruwm*. go do szpitala bia­
łostockiego.

Wschód słońca — godz. 5 m. 43 

Zachód s ło rca  —  godz. 5 m 15

Spastrza ian ia  Zakładu H a iew  ologji U. S. B 
w  Wilnie z dnia 12.111. 1936 r
Ciśnienie 733 
Tem u średnia +  3 
Tem p n a jw , 4- 6 
Tem p. n a jn iższa  0.
Opad 0,-t- _ ' i ' " '
W ia tr  połudn iow o - wschodni 
Tend barom .: spadek poK«m wzrost 
Uw agi: pochm urno, wlecz, deszcz zo śniegiem

—  P R Z E W ID Y W A N Y  PR ZE B IE G  POGODY 
u -g -PINI, do w ieczora 13 bin.: Zachm urzenie 
zm ienne z przcłotnem i opaziam i g łów n ie  na po 
tudniii: i wschodnie P o ls k i W  Matopołsce W scii. 
skłonność do burz.

femper-ulura w ciągu dnia n ieco p ow yże j ze 
ra. —  Uns Janko srane w atry zachodnie i północ 
no— zachodnie

D Y Ż U R Y  4.PTEK.
W  ciągu nocy dzis iejszej dyżurują następują 

ce apteki: Ffflem onyw icza (ul. W ie lka  29); M iej 
suta —  (ul. W ileń ska  23); Ghiróścickiego —  (ul. 
Ostrobram ska 27) i Cho m ioz ewsk i ego —  (ul 
W . PoUtdanSca) —  o raz wszystkie na przedm ie 
•iciacli.

KUCU  PO P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE :
— Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) By 

d ile r  Tadeusz; 2) W ó jc ik  Tadeusz; 3) W ó jc ik  
lin ieus.z; 4) R ogow sk i S ław om .r - Jiizef.

—  Z A Ś L U B IN Y : 1) M aaw ko Aoksamder —  
Lotseczewiczówma Mmhnina; 2) K on dratów  cz —  
S/akis.twu-j W amda; 3) O rłow ski TSdeUsz —  
\ icw ęgłow sk ii Ja-dwiga K azim iera - Bogum iła: 
t) SztejnJicrg Boro. —  Gondouówna Mnisia.

—  ZGONY 1) Stankii w ieżow a M ar ja,, la l 77;
2) Grabowski Aleksander, robotn ik , lat 41; 3) 
Szry ftzecer Jakób. biuralista lait 73

P R ZY B Y LI 1)0 W IL N A :
DO H O T E L U  GEORGES W ąsow icz Stanis 

law . d yrek tor z  W arsza w y ; W ań k ow icz  A le k ­
sander. pułkownik z  W  ar sza w , ; W ań k ow icz  Ka 
roi, starosta z Baranow icz: lśerson Jan, redak 
lo r z W arsza w y ; B artczak  Bolesław prokuren t 
z W asz a wy, Jankiew icz Hadosław, inspektor z 
W arszaw y.

i n i J S K A
—  P tiO .IE K T  S K A N A L IZ O W A N IA  W IL N A .

Jak się dow iadu jem y. ZaTząd mi.-.sl - opracow ał 
plan ca łkow itego  .skanalizowali..! Wilina. W y ko 
nanie tego planu ob liczon e jest na 30 lat. Po 
tym  te rm in ie  W iln o  nie będzie  posiadało  żadne 
go r.K-skanalizowau.-go zakątka.

Jeżeli chodzi o roboty kan a lizacy jn e  na np j 
b liższa przyszłość, to jak się daw-.udujemy, w 
pierwszym  rzędzie  m ają one być p row adzone 
w clzielir icach Snipószk.i i Zw ierzyn iec.

( . O S P O D  ARCZA
CO P R Z E D S IĘ B IO R S T W  U L I Gt O W  i,U 

T Y M  L IK W ID A C J E  W  ciągu lutego uległo '  
W Łlnic likw idacji przeszło «0  p rzcds 'ęb iorstw , 
w tein 40 s«ilepów B<:szla przypiada ra  w a rsz­
taty lze in  n-ślaiio.c i drobne ;xrzn-d.si<j iiorstiwa.

.\owveh pTJNsdsi<jbk>-rslw w  tym sam ym  czi) 
sie pow sta ło  19, w  tern 11 sklepów . Są to w szy  
Stki/ drolm e przedsisębioirstwa, p rzew ażn ie ma 
pery feriach  miasta.__________________ ________________

Giełda zbożowo -tow arowi 
i lniarska w Wilnie

s dnia 11 marca i f l l  t.
Cumy i «  towar trudniej h i i ł l f f - r * 1 ,nkofił a*" 
ryi, W ilno, ziem.oploily —  w  ładunkach mm 
(o iaw y ck , mąka i o»rąby — w i *e.

ałotycl i u  M  (100 kr)' len —  ia  00d k l»
j. •  t a 1 atandart 700 g/l 2.50 12.70

II .  650 . 1 2 . -  2.25
F iioa lca  I J45 . 29 50 21.—

II .  720 .  19.50 20.—
lącsmioL 1 • 650 ,  (k a n .)  13.75 4.

JI ó2u .  .  1 25 13.75
O w i  a a 1 .  450 .  13,'> .4.

II .  47J , 13.25 13.75
Gryka 1 .  620 -

II „  585 14.50 15.
Mąka p u m a  gatnnak 1 A 3 1 75 ł  -2

I - E  31.50 31 75
I— « 30.—  10.50
II— E 25 50 2ó —
b - F  23.75 24. <5
II— G  21.50 22.50

,  tytnla oo 504) 21.50 Z2.—
do 65% 1 9 . -  19.50

_ m tatowa do 95 %  15.50 16,
Otręby p iien ae  miałkie przemiału

stand. 10 50 1L -
Otreby żytnie przemiału stand. 9.50 10.—
Paluszka 21.3 5 2z.25
V Tka 20 25 20.75
Sera. ols 2Z -  22 50
Groch szary 3. 1 ’ .5u
Łubin niebieski 9.75 10 i5
Siemię lniane b. 90% l-co w ig . s. zał 33.50 34 —  

Lan star daryzo eany i 
t izsy ssr W olożyn basia I 1300.—  13c0,—

„ 1 Inrodzie —  —
Miory sir 216.50 1290 —  i3  0 .- -

Czesany Horodz b. t sk 303,13 ,6i_0,—  1*1 0,—
Kądziel Horodz. ,  .  ,  46.50 1330. 13 )•
Targaa oc mocz, asort 70/30 860.—  900 —

slańcowy „ 870.—  910.—

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y .
—  ZE BU  A N IE  KLU B U  W ŁÓ C ZĘ G Ó W  W  

dmn 13 marca rb. (p iątekl o gudiz. 20 odb« 
dzic się 203 Zebran ie Klubu W łóczęgów , na 
k tórem  zostanie w ygłoszon y re fera t p rzez p. 
W incen tego  Ilryszk iew  icza p. . „-Czy jest kry­
zys ruchu b ia łorusk iego".

Zebraniu odbędziie się w pracowni p. Wierusz 
K ow alsk iego  przy ut. Jahóba-Jasiii.skiego 6— 9.

In fo m ia ey j w spraw ie zaproszeń udziela p 
v  Nyinonow icz. od  godz. 12 -13 . M . 14— 10.

-  N A  IHl.SIi DZENTU K O LA  PO I-SKIEGO
I 11A EG OEOGICZNEGO. k ló rc  odtiędfzie się
I I  n.fi-rca (.soliola) o  god ł. 1.8 w sali Nemiriar 
juin EHntogji K lasycznej USB., ul. Zam ków : 11 
zostanie w ygłoszon y refera t p rof. Si. Sr.-brnego

—  W  K E l B il D l  S M  SYJN YM  1N TEE IG E N  
CJ1 (Siowarz.. Techn ików , Wiilcń.ska 33 m. 2) 
p. A leksander ller.liz wygłosi w d'n 13 marca
0 godiz. 3 w i-c z. referat p. I ..Problem  antyse 
niitYzniu ‘ P o  re feracie  odliędzie  się dyskusja.

P O W S ZE C H N E  W Y  K Ł A D Y  U ' 1 W E R S Y  
EJ i K IE . Dziś. w piątek 13 marca odbędzie »ię  * 
.■ Sal >’ -T'j (ul. śv Jaiislia) odczyt prof. dr 
Mieezysławm Liauaniow.ski<-go. p. t. • „.'aew zruszo 
ne e lem enty liliaśta W iln a ' z  cyklu odczytów 
j -od ogó ln ym  lyłu łem  „Piek-no W iln a  a urb.iin 
styka". Początek o gcdiz. 19 W stęp  30 gr —  
Młodziież płaci 10 gr. .N/atni i nic obow iązu je.

— Z E H R A M E  T -W A  E ITE R A G K IE G O  IM. 
ADAM  A M IC K IE W IC Z A  odbędizie sie w  sobotę 
11 marca o  godz. t> po poi. w l-okału Somiinar 
jaim Pohinrs.tycz.nego USB. (Zanikow a 11). Na 
porządku di lemur m  odczyit p. dir. W acław a  Bo 
row ego: „K siążka  W asilew sk iego  o  N orw idz ie". 
W stęp w oh iy dla członków  i w .piowadzonyeh go 
Łci.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K U -
—  K O N C E R TY  M U Z Y K I ŻY D O W S K IE J . W  

W iln ie powstała p-od k ierow n ictw em  m łodego 
w ileńskiego kom pozytora  żydow sk iego  B. Ba 
gna kam eralna ork^estlra, k tóra postaw ił; sobie 
z »  cel krzewiienie wśród liu lnoś-i żydow sikej 
W ilna m-uzeki żydow sk iej. \V skłao orkiestry 
wchodzi 17 osób. P ierw szy  koncert został poś­
w ięcony tw órczości Joela liingia, tw órcy  n o w o ­
czesnej m uzyki żydow sk ie j (1868 -1927), jed  
ru-go ze  znąjnycli kornipozydorów przedw ojen- 
nycn Rosji. tm'

—  P O Ś W IĘ C E Ń  U : S ZTA N D  AR U  M ŁO D ZIE  
ŻY R E W IZ J O N IS TY C Z N E J . W  16 tą roczn icę 
śm ierci J. T rum peldora w  Palestyn ie  od łiy lo  się 
r W iln ie  pośw ięcenie now ego .sztandaru wi.Ieńs 
k iego gniazda Iie ita ru  zrzeszenia m łodz ieży  har­
cersk iej im. T r u m j p e l d o i N a  uroczystość tę 
przy jechał z W arszaw y komend.a.nł naczelny 
„Ite jta ru ", P tojtcs. fm)

—  B A N K  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  KUPCÓW  odbył 
w bież. tygodniku watne zigrom adserie. Jak zc 
spraw^ozdatiia wynilka w ynosił kap itał obrotow y 
tianku na 1 I. 1936 r. 542..Y96 zł., kap itał udzia­
łow y  100.132 zł. Ogólny obr. yyy nosił 19.171406 
złotych. Zy-slk netto 2.135 zł. p rzeznaczono na 
powięlkszenńe kapitału zawiasowego. Sprayy-otzda- 
me inrzyjeto do w iadom ości f  udzielono ahsolu 
(urjuni W ybran o  po/aUmi nowy zarząd.

R O Ż N F
—  Z A P IS  N A  RZECZ PO LSK IE J  M YCH 

RZY SZK O LN E J \Y M T L N IE . P. mec. K ic a n e  
w.ski, jak o  wyikonayyca testamentu ś. p. M arji 
Narlkiewńcz-Jodlko, przekazał Postkiej M acierzy 
W dciiskie j z ustanów nonrgo legatu 691 zł. 93

Kr-
/ A M \ W Y

D ANG IG U „G E O RG ! S V ‘ Ż. A. K. S 
zaprasza w  piąitek dnia 13 bm. od godz. 21 do 3 
wisizcslkicłi swoicłi pnzyjacńół ma- dancing to w a ­
rzysk i w  salonach restauracji „G eorgcs 'a " M ic 
kiewiezrr 20. Podczas dancingu —  ceny dań yvy 
jąCkowo niskie

n a d e s ł a n i :

—  N A J W IĘ K S Z E  ARC.YD7,IELO K IN E M A  
TO G RAFJE  Wiielkic widłnwis.ko film o w e  „Ostat 
nie Aid P om p e i", k tóre  odnosi tr ium fa lne sukce 
s\ na najwiętks/yrh ekranach i yyzbudizńo pc 
d ziw  szerokich rzesz publiczności w ch odź ' dziś 
na ekran wśleńsiki.

P rem iera  tego najw iększego arcydzieła kun 
m atogra fjii y\is,pólc.zesinej i apoleoizia trium fu 
szczytnej idei nad m rok iem  ucisku ciem noty
1 barbarzyństw a —  odb yw a  sie iIzjś w  kuntie 
, P  YN“ .

“ « M « v  *sU*S'iMSaB

12YCIA BIAŁORUSKIEGO
—  W Y N IK  K O N K U R S U  L IT E R A C K IE G O . 

W  ub. r. p ism o m łodzieży  b iałoruskiej „Szlach 
m oUulzi" og łos iło  konkurs na now elę. Spośród 
indi-stanych 17 nowdl i opow iadań  sąd k o i4.1 ir 
sv y w yróżn ił opow iadan ie  Andrzeja CZi M ERA 
p. 1. „N’ a riulnyin p a le tk u ', p rzyznając mu pier 
wszą nagrodę r\v pośtaci dam  książko,wego)

—  3 W IĄ Z E K  T.EKARZY —  BI YEORUS1 
Ni tW . W śród  B iałorusinów lekarzy powstał 
pro jek t zorgan izow an ia .się w zw iązek. Sprawa 
ni zna jdu je  się w fazie  pr/ygolow a w czej.

—  A K A D E M IC K IE  KO ł.O  P R Z Y J A C IÓ Ł  
Bł YEO KU S07NAW STYY A i B iałoruski Z w ią zik  
Akadem ick i USB urządzają dnia 17: bm. w  sali 
Sn iadcckicii USB. W ie lz ó r  1’ o cz ji i P ieśn i Bla 
tom sk ie j". W  program ie: I) O dczyt „O  m łodej 
poezji b ia łoru sk ie j" —  mgtr Si. Slanki ,-wicz; 
2i R ecytacje  i ittitorecytacjc u tw orów : \rsic- 
n jew o j, Biaroziki. Illjaszewiczir. Ma.szary. Tańka 
I W sisiłka; 3) Chór pr/w Budoruskiim Związku 
Akadem ickim  p od  kienownictwem  p. iP-zegorza 
Szyrm y; 4) YV\isłepy so low e Początek  w ieezo-ru 
o godz. 20-ej.

6.30 P iekli; 6.33: Pobudka do gim n.; 6.3+ 
Gim ii 6.50: M uzyka; 7.20 D zienn ik  por.; —  
7.30- M uzyka; 7.50, P rogram  dzień  7 55: G ieł 
da oln .: 8.00— 8.10 A u dycja  dla szkół; 8.10-
11.57 P rze rw a ; 1E57: Czas; 12.00- H e jn ą  
12.03: Dzień połudn.; 12.15: Audycja  d*a szkó* 
12.10 H apsodje; 13.25 Chw ilka gosp. dom  
13.30: 7 rynku pracy; IJ.3J: M uzyka populai 
na; 14.30--15.15: P rze rw a , 15.15: Ódc. p o* ».r 
15.25: Ży-cie ku ltu ralne; 15.30: Recita l fortepiu 
dpWy H elen y Ea.idau: 16.00. Pogadan ka d l*  
cho iych ; 16.15: Koncert; 16.45: P*urua —  przy  
ja c ie 1 ezłow-ieka. fragm  opow ieści Jana Szczef 
kow sk iego: 17 00 Skarby P o lik i;  17.15: Minu 
!a p oezj., 17.20- P ieśn i w  w yk  W  Łuczyńsk i* 
go- 17.50: P orad n ik  sportow y ; 18.00 K oncert 
kam eralny: 18.30— 18.50 P rzem ów ien ie  min.
Jaszczolta „B ezrob oc ie  a Fundusz P ra c y "  w 
v\ arszawy- 18.50: P rogram  na sobotę; 1Ł.OO 
Ze spraw Jilewskich; 19.10: Pog. „M iasteczko  
R am u je" —  H eleny R om er; 19.25. Koncert re 
łdan iow y; 19.35- W iadom ośc i sportow e; 19.46 
Kom unikat śn iegow y 19.45: B iu ro S lud jów  
rozm aw ia ze słuchaczam i P  R 18 55: „S ow i* 
cki Robinson, skecz 20.10— 23.30: „Carmen —  
opera B izeta z T eatru  W ie lk iego  W  przerwach  
Dziennik w iecz.; O brazk i z Polsk i. Skrzynka 
łechn.czna: Po  ooerze  —  W in d  met

SO B O TA  dn ia 14 m arca 1936 r.

6.30 P ieśń: 6.33 Pobudka: 6.34 G im nastyka, 
6.50 M uzyka; 7.20 D zienn ik  poranny; 7.30 Mu 
zyka 7.50 P rogram  dzienny; 7.55 G iełda roJ

•cza; 8.00 Audycja dla szkól; 8.10 —  11.57 
P i zerw a, 11.57 Czas; 12.00 H e jna ł: 12.03 D zien ­
nik połudn iow y 12.15 „Ściany do s łońca " 
pog Ireny Lu b iak ow sk ie j; 12.25 Zespól Hali 
ny A dam sk iej; 13.25 Chw ilka gosp. dom .;
13.30 Koncert życzeń ; 14 30 P ogod n e u tw ory  
o rganow e; 15.00 „P o d  M osarzem " —  ep izod  
z n ied rukow anęj pow ieści bata listycznej j: t.
, W  podn“  Stanisława Rem beka.; 15.15 M a i*  
skrzyneczka 15.25 Życie  ku ltu ralne; 15.30 
Jazz a tystyczny; 16.00 L ek c ja  ję zyk a  francuz 
k iego; 16.13 W eso ła  audycja  d la dziec.- 16.46
17.00 P o la cy  na dalekich  lądach i m orzach . 
17.13 Now ości z p ły t ; 17.40 św ia t naszych 
rosnn: 17.50 M ów im y o p ro w in c ji; 18.00 K or 
cert; 18.40: P rogram  na n ied zie lę ; 18.50 Mi łe 
znane p ieśn i P io tra  M aszyńskiego i N iew iadom  
skiego. 19 10 W  św ietle ram p* now ości tea 
trulnc; 19.25 Koncert rek lam ow y ; 19.35 W ia d  
sportow e: 19. 50 Ih igadanka aktualna; 20.00 
Lekka audycja m u zyczna; 20,45 D zienn ik  
wiecz. 20.35 O brazk i z Po lsk i; 21.00 A u dyc ja  
dla P o la k ó w  z zagr. 21.30 Uśm iech Pozn an ia
22.00 Koncert w ieyz.; 23.00 W iad . met. 23.05— •
23.30 M uzyka salonowa.

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR  M IEJSKI n a  P O H U LA N C E .

— DZ1S .w piątók dli. 13 m arca o  godz. 8 
w i-cz. w ielce inG-esująica »z!tuka w  3 aktach 
h Łęczyck iego  p 1. „Diziejt- W o ln o śc i" , -w w y 
konaniu pp .: 1 Jasińskiej-D etkowskiej, SE Ma 
sławskiej, f  Z ie liń sk ie j, I I  B orow sk iego , W 
W iibo lta . SA ŚrodJci, S. S iezieu iew skiego i T 
Surowy.

Przedstaw ien ie  dzisiejsze zakupione —  po/o 
Małe b ih  !y do nabycia w kaade USiAru na Po 
hulance od  godz. 5 po poi.

—  P O R A N E K  W  T E A T R  Zł SA  PO H U E AN  
CE W niedizieflę di:. 15 ban o godz 12 m . 30 
w poł. w Teatrze na Polm łanee odbędzie się po 
ranek K O N C E R T  C H Ó R Ó W  —  Will. Z/w. T wa 
śpii-wac.zych i Mnzysczmych. Ceny propagando

TEATR  MYJ7YCZ.NY „L U T N IA ".

—  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  OK 
I EESZ W  P IE K L E " . W Y S T Ę P Y  O LG I O LG I 
NY. Dziś ostatnie w ieczorne przedistawienie „O r 
feusza w  piekle' z gościnnym  w ystępem  O lgi 
OłgLhy. C<-nv zn iżone.

—  JUTRZEJNZ.A PREMJl-.R A. W Y S T Ę P Y  
O L I OBARSMJ-IJ Jutro nastąpi rea lizacja  p iętn  
je ry  Simomsa ,TY' TO  J A " D c p op isow ej rob  
egizoly.czuej Marjo.Il (została zaproszona urocza 
prim adonna scen ■stołecznych Ola ObarJka.

—  W Ii:C Z Ó P  H A N K I O R iżO N Ó W N Y . —  Pc 
sukcesach na ł/ofwic, Hanka O rdonów na w ra r 
ze swym  pauknea-an Igo- Symieni ra z  jeszcze- wy 
dąp i w  „L u tn i" w  pon iedziałek  16 hm.

4VH.EN.SKI t e a t r  o b j a z d o w y

gra dziś, 13 marca w  Nowogrodku —  popo 
łudniu dila m łoda ieży i w ieczorem  dlia pul/)1 
cznośei w  4 aktach K. 11. ł,ostv  orowskiegu 
N iespoozianika‘ ‘

—  K O N C E R T  C ilÓ R O W  W IL E Ń S K IC H .
Od dłuższego czasu oczek iw an y przez miłiośm 
ków iiieśni wy/stęp publiczny c lio rów  wideiiskkd' 
doc iiodzi o o  skutku, gdyż ju ż w  n iedzie lę  15 b  
m usłyszym y w  Tcatn-^e W ie lk im  6 ch ó ró w  na 
koncercie, 'zorganizowanym  p rze ’  WSŁ Zv,iązek 
Tow . Śpiewaczych i M uzycznych. W  oop is ie  wez 
mą udział c lio r y : „A k ord  —  pod dy-T. J. Ar 
c iinow icza. Echo" pod dy.r \Y. Kailinowskiego 
..Hasło'* po*l dyr. J. Żebrow skiego. K o le jow y  
pod dy-r. A. C zern iaw skiego, P ocztow y  p od  dy i 
T .ł S zeligow skiego ' i T -w a Muz. „L u tn ia "  pod 
dyr. J. E eśn icw skiego.

K ierow n ic tw o  O m am i i ze&poloueani spocz* 
wa w rękach dyrygenta zw iązkow ego  W - Kai 
n owsik lego.

Początek  o godz. 12,30 ]H> poł. Ceny pioj>:» 
gandosye od  25 g*"

.,M U R Z Y N " —  ul. LudwisarsLa 4.
i )/.i* n ow a  rew  ja p. t. ,M l R O W A S A  KOM  

P A N J A ". Piociząłek codz. o  godtz. 631) i 9-ej w



„ K ‘ ILI E U ” z dnia IS -go m arca MKJłi v.

Co robi P. C. K.
na terenie 

WII.ENSZCZYZNY?
Cu rob i W iliń sk i O kręg P o l s k i e j  Czerw*) 

aege K rzyża?  Na to pytanie da je nam odp > 

w iedź m aty druczek in fo rm acyjn y P. t K k*.V 

•ego treść w arto  poznać.

P. C. K. ro zw ija  na teren ie W deń sz iw z.ay  

f r a o .  w w ielu  kie-unk <ch z i-J i cm zasafk*- 

ozt m zadaniem  otaczać op ieka  ludność dotkn ię  

fq a lbo  klęską żyw iołow ą a lbo ep. lt -n .ą  lub ' p

D o stałych przedsięwzięć P C ii. u* na- 

»• Th  ziem iach należą przed :v »łt ■ dkiem  dw ie 

kolum ny p rzeciw jagliczne. k tóre rozpoczęły  pra 

cę w 'ro k u  1920. Co roku w okresie  od 

11 czerwca do 15 w rze11, a k o ! ‘nur y te wyru 

szają w teren i walczą ze straszną chorobą oczu 

udzielając bezpłatnych porad. Jak dotychczas 

kolum ny w  ciągu całego czasu swej pracy w 

pow. braslawskim , dziśm eńskim  Iw ięciatiskim  

i  w ileńsko-trockun udzie liły  360 350 porad, do 

kon a ły  14 tys. zab iegów  operacyjnych. Dzięki 

lekarzom  kolum przeszło 600 osób odzyskało  

w zrok  po w ie lo le tn ie j ślepocie. W  bież. roku 

kołum-ny przeciw jagliczne, jak  zw ykle, w yru ­

szą w  teren, aby nieść pom oc chorvm  ndesz 

kańcom  naszej wsi.

P. C. K. pracuje usilnie nad szerzeniem zna 

jom ośc i h ig jeny na wsi. W  tym  celu narazić 

zatrudnił 4 h igjen istln ' na terenie pow iatów  wi 

je osko-trockiego, dziśnieńskiego, w o łożyń s lcego  

i brasławskiego. H igjen istk i pouczają ludność 

o  konieczności stosowania elem entarnej czysto 

4ci w  życiu oodziennem .

W  roku ub. PCK., w ileński p rzeprow adził w 

u iek tórych w iejsk ich  gm inach konkursy czysto 

ści, w yda jąc  19 nagród indyw idualnych  i jedną 

aagrooę  zespo łow ą w  postaci betonow ej studni 

N agrodę  zespołow ą zdobyła w ieś Partęje, gm 

oran.skicj. Na konkursy te wydano przeszło 300 

złotych.

W  ab. roku przeprow adzono t3 kursów prze 

e iw gazow ych  dla instruktorów  oraz drużyn  ra

Strajk w hucie Niemen trwa
i l  b. ni okręgowy Inspektor pracy Lesz- ne,j „Niemen*1, oddzielnie, celem zlikwidowania 

rzyński konferował w Niemnie z przedstawi- zatargu. Do porozumienia jednak nic doszło 
fiołam i robotników i przedsiębiorcy buty szklą i w dalszym ciągu strajkuje 650 robotników.

p o f i O D f i i n  b u d ó w  l a  n a “' ne°r™f;L0lf?5
m ż .  ARCH.B.SUJIECimSKIEGOcrM. 3-5 rapot s

towm czych. Zorgan izow ano jednocześnie ć w :- 

cz.enia pokazow e i kontrolne w 14 m ie jscow o ! 

ciach W ileńszczyzny

O prócz tego organizu je się co pew ien cz3s 

kursy pogotow ia sanitarnego. Absolw entki kui 

sów  tych stanowią rezerwę personelu p ielęgniai 

bkiego na wypadek w ojny.

W  zw iązku z corocznym  wyjazdem  wieśn ‘ a 

fcow z \\ teijszczyzny na roboty rolne do Lo l 

V\ \ zói ganizóśl.ih .) l i i  stacji w Tnnnontar h sta 

ty punkt sanitarno -  in fo rm acyjn y dla wy 

■eżdżającyrh • z kraju i pow racających  robotni 

ków. W  roku ubiegłym  nn punkcie tym  oltiz.y 

mało pom oc i in fo rm acje  przeszło 12 tysięcy 

robotn ików , za-’ 190 osobom  udzielono pom ocy 

sanitarnej w am bulansie, a 11 tysięcy osób sko 

rzystalo z noclegu w przygotow anych  do wy po 

szynku dla robotn ików  wagonach.

P C.. Y\ opiekuje się także dziećm i W  ro 

nn uŁ, wvs(ano na koIonj'c letnie do M azury 

szek i Świątnik 35 dzieci ze s k ó ł pow szech­
nych.

O prócz tego PCK prow adzi na naszym tere 

nie szereg innych n iem niej wartościow ych  prac 

m. in.: w y *tła  w teren kolum ny dezyn fekcy jn o  

kąp ielow e, poś.edn iczy w w ym ian ie w ięźn iów  
politycznych  i t. p.

Obecnie Okręg W ileń-ski PCK. posiada 12 

.czynnych o d d z ia łów , liczących ponad 670(1 człon 
ków. ( W )

Zwalczaj radiopateczsrstwo

Ma w i l e ń s k i m  b r a k r
nr»P  \BAL TR ZY  PALCE.

15-letnł H irsz iśzmukler (Kwaszelna 5) padł 

o fia rą  w łasnej nieostrożności, Rąbiąc w  kuchni 

drzew o odciął sobie trzy palce. Chłopca pogo*o 

w ie p rzew iozło  do szpitala św. Jakóba, gdzie 

poddano go natychm iastowej operacji (c)

Ta j e m n i c z e  z a g i n i ę c i e  m ł o d e j  \ i e

WI ASTY.

Bronisław Paszkiewicz. (Chełm ska 51) za­

m eldow ał polic ji o zaginięciu jego  żony, Ewy. 

27 iutego rb. w godzinach poob iedn ich  m iała 

ona w y jść  ubrana jak  zw yk le  z domu w celu 

poczynien ia zakupów  w m ieście i w ięcej do d o ­
mu nie wróciła

D ziw ną n ieco w yda je  się ta okoliczność, że 

Paszk iew icz zam eldow ał o  zaginięciu żony d o ­

p iero po up ływ ie dwóch  tygodni od zagin ięcia.

P o lic ja  wszczęła energiczne poszukiwania. 
Narazić hoz w yn ików . (c)

— —

Sprostowanie
W e w czora jszym  artykule p. t „S ow ie ty  za­

n iep oko jon e" chochlik drukarski ponow n ie 
dw ukrotn ie zn iekształcił sens zdania.

1) Rzecz, pewna, że Radek, a n ie gen. Denu- 
kin jest o fic ja ln ym  publicystą bolszew ick im ,

2) W y ją tek  z artykułu Rudka pow in ien  był 
zna jdow ać sfę po dwukropku, a nie w yże j, gdzie 
został m yln ie ulokowany.

Zakończenie strajku 
w olejarni „Kresowej"

12 brr na kon ferencji w  inspektoracie p ra ­
cz zuęiał zakończony strajk ok. 40 robotn ików  
olejarn i „K re s o w e j"  (Ponarska 5), k tóry rw a1 
od 28 lutego rb.

Um ową zbiórÓWa przew idu je wynagrodzeni®  
za dn iow xę w wysokości zł. 2.50 dla n iefach o­
wych 1 zł. 4 dla ślusarzy i palaczy. Akord ust< 
łono na 10 do 14 gr. od 100 kg. o leju  przerobdo 
nego. Różnica w akordzie zależna jest od trzech 
kategory) robotn ików . M inimum zarobku dzień 
nego wynosi dla I kntegorji zł. 4,20. dla I I  —  
zł. 3.60, dla 111 — zł. 3. W  razie redukcji bę 
dzie zastosowany m iędzy robotn ikam i podzia ł 
pracy. Utrzym ano 6-gouzinnv dzień pracy w 
soboty. Robotn ikom , zatruć ,:nn\ m przy w yro  
bio o le jów  przyznano zł. 7.50 m iesięcznic na ub 
ranie ochronne. Raz na tydzień robotn ik do 
stanie bilet bezpłatny do łaźni. 7.a 28 ub mieś. 
firn.a wypłaci robotn ikom  za raty dzień.

# * *
Z w ia / ik  KLASOWY n o is o T M K G W

PR ZE M YŚ LU  S ^ Ż Y W  CZEGO zw rńeił się do 
inspektora pracy o za ,-arcie układu zb iorow ego  
w oko ło  30 przedsiębiorstwach piekarskich, w 
których niebawem  rozpoczn ie się sezon w yp ie ­
ku m acv w ie lkanocnej K o  foroncję w , sunceo- 
i m  nti sobotę.

R n t«law  Wi* *swiecickt

l «„Zdeptane prawo azylu
Reportaż z głośnej sprawy w ydarego  Litwie 
emigranta politycznego Lukszy, któregc sąd 
wojenry w Kownie skażał ostatnio na 6 lat 
ciężkiego wiezienia. — Cena brosz. 70 gr. 

Do nabycia we wszystkicn księgarniach.

O św iadczenie *
Dn.a 8 b. m. na dworcu osobowym 

w W iln ie w lokalu dyżurnego ruchu w 
czasie wymiany zdań uchybiłem uędą 
cyrrr tam urzędnikom kolejowym.

Z tego powodu wyrażam ubolewanie 
i to co zarzuciłem pod adresem wyże* 
wymienionych odwoiuję. |

W aiław  Religiom

Dziś Imponująca
*

premiera!
Wspaniała w i z j a  

potęgi i upaaku 
m i a s t a  rozkoszy

o s m u iE POMPĘ z udziałem 
6& jkiorow. 75 )f0 statystów 
Miljonowe wystawa. Wspaniałe 
igrzyska. Wybuch Wezuwjusza.

Nad program Cudowny 
KOLOROWY f i l m  rPapuzka 
poczta" i najnowsze aktualiz
Seanse p u n k tu a ln ie ; 4 6— 8— 10.15 
Bilety honorowe eezw/ględ nieważne

c
A
S
I

N
A

N O W E  o b lic ze  ek ran u  I Najpiękn. film doby otiecne1— królowa komeoyj muzycznych

M E L 0 D J A
W I E L K I E G O *  M I A S T A

O l ś n i e w a j ą c y ,  g ^ r a z  p r z e p o j o n y  ś p i e w e m ,  h u m o r e m  i t a ń c e m .  

B o g a t y  n a d p r o g ra m .  P o c z ą t k i  p u n k t u a l n i e .  4 — 6 — d — 1 0 .1 5

M U R ZYN ° !«!i Murowana kómpanja
REWJA— Liidwisarska 4 I (.Jdział Dierze cały zespot artyst., na czele ulub. publ: Ina Wolska,

W. Werlińska, A. Matowa, Zaira, J. Granówski P Milewski, M. Orda.
b s ó *ś c y , J, Woliari i in. Ważniejsze obrazy  S.O.S. —  4i.OOO dolarów! Arizona, serce i lasso!
Wieczorny dtwon W ęgierska pieśń. Bandyda Katiusza. Klawa zabawa 1 in. liowfe “dekoracje. 
Codziennie Z przedst.: o g 6.30 i 9 w , w nieaz. 3 przedst.: 4, 6,30 i 9 w. Ceny miejsc w *  25 gr

HELIOS Kapitan B L 0 0 D119 m in u t naicudown. 
wrażeń. Sunerfilm kor- 

“ “ ””  sarski niebywał wrażeń

w g słynnej powieści Rafaela Sabatiniego. O bie części w jednym seansie. W tol g ł : król akt. 
E rro l F lyn n  jako lekarz, awantur, i korsarz, o ia ; C liv ia  a e  H av lllan d  jako piękna mystokratka 
Nad program : DO D ATK I. Uprasza się Sz Publiczność o przybyć e na pocz. s. 4— 6 -8 -1 0 ,2 0 '

Cf

roiskle Kino I

s w iA io w m  |
O z i s ! Śzczytowy lilii! produkcji 4 U S T ^  h  H ł j l i  I
oprom ieniony aureolą p ięk n i nieśmiertelnej muzyki łFr. Schub*!żta

p.t. N i - d o k o n c z o n a  s y m f e n j a !
w roi E czńiująCa Marta Eggerth i niftliównany Hani. Jaray. Muzyka w wykónaniu wtadeń- 

s^ ej orKiestrv fdharmońicznej. Dziś początek o godz. 4 ej
--------------   1 1  — ULW-' ąwpg

REWJfl | O  A N K I  M Y D L A N E
Szampańska rewja w 2 eh częściach I 16-iu obrazach z udziale nowo^pęiryskanych sil artys 
tycznych w przebojowych numerach. —  Bogata wystawn dekorecv jrd «a. Uowe pomyst, in 
scenlzacyinę, — (Jdziat catego zespołu. —  Codziennie 2  śesnśe: o godz 6 45 i 9.1E, 

w niedzielę i świę‘o 3 seanse o go d ’ . 4.45. ? ej i 9.15.
_     — »» — —_i t : - ,yr      ■ r SSKMWK 

O G N IS ia;  |
D z i ś  Film d miłości i bo^atezNtiwre “p. t.

Dzień p rzyg o d y
w  rolach g j  K d z i m t e r z  J u n 0S 2a - S t ą p i 0 « t s k l  1 F r a n c i s z e k  B r o d n ^ w i r z

Nad p ro g ra m : D O D A T K I D?\A’ lĘKO\VE, —  'óćzą tdk  seansów codzienn ie ó  godz. 4-ej pp
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M1ESIĘC2NIK

Organ Polskiego Zw. Wydawców 

3 leoDiKcw i [ m m
Redakior Stanisław KaUżlk

W \śżć«ił / druku zrszvl IrtUiwy

T reść  zeszytu : . ;\*r

t r o j r k t  ustawy dzienn ikarsk iej.
R ząd  a prasa.
F ranciszek  G łow ińsk i —  Gospodarka oglo  

szeuiowa m onopoli p.UHlwcrwyrl.
P o  strajku w w.n-szawskioh clriikainiacti 

gazetowych
W l ió s 1 s|Vrć.'cdazy dzienn ików  i ezasophnr.

na prowńiicjjE
Ż^eię oihganizacyjne: Pracu Po lsk iego  /w  az 

ku W yd ii ,vców; O rgan izacje  dziennikarskie.
K rok ika  k ra jow a : Państw o ń (irask; S ta ty­

styka, Różnej.
U s ta w y  i rozporządzen ia  (ló fy tóąee  prasy 
Prasa na szerokim  św iecić 
R ililjo g ra fja . ,
Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w adm inistra 

t j i  , P rasy ", w w iększych  księgarn iach  i k ios­
kach „R uchu ’

Prenumerata roczna W ma j u zł. 10, zagra­
n ica zl. 12. Adres adm in istracji: W arszaw o. 
Krak P rzedn i. łO ni. 11, teł. 540-00 Konto ro z­
rachunkowe Nr 751, \Varszawa 1.

Popieraj przemysł krajowy!

Potrzebny
mierniczy-pomocmk 

obznajm iony z pracą 
przy scalaniu gruntów. 
Stanowisko do objęcia 
natychmiast. Zgłoszenie 
z wykazaniem dotych­
czasowej pr-ktyki skła 
dać w redakcji pod 

.Kom asaiói "

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mocznpłciowe 
Wielka 21. tKi 9-21 

Prżyjm, od 9— 1 i 3— B

lpteliig£ntna,
uczciwa, W śiedninrr wie­
ku posżuku e pracy biu­
rowej za skrom ne wy 
nagrodzenie, zgodzi się 
na Inkascntkę, przy go ­
spodarstwie iub do cho­
rego. Oferty w ad min. 
„Kurjera W ileńskiego" 

od 9 —3 po poi.

Z G U B I O N Y
inJex U. S. B. nr. 49, 
wydany na imię Manie 
Kaplińskiego słuchacza 
1 go roku wydz m at- 
przyrodn. —  umew, się

AKUSZERKA

M. Brzezina
niasa* leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec. T Zana 

n i lewo Gedymincwskś 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Smialowska
przeprowadziła się 

na ul. Wielka 10— 7 
tamże gabinet Kosmet. 
Zł uwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki < wegfy

Mteulecz. Lhory
bez opieki, starszy czło­
wiek prosi łaską wie o 

jakąkolwiek pomoc 
Ofiary bezpośrednie u1 

Kaiwaryjska 15 m. 4.
Zmitrowicz Adam  

lub do Admimstiacji 
„Kurjera W ileńskiego"

VKUS7.KKKA
M ar ja

Laknerowa
Rrzyjmiiie jo 9 r do 7 
ul I. (asińskltgo 5 — i g  
rón Ofiarne ob. Sadu!

Wydzierżawię
dom ek nieduży z sadem  
Zgłoszenia do Redakcj 
„Kurjera W ileńskiego* 

pod .D o m e k '

M - , .  r u  » ' irdZTNTSmCCTA: Wflnw. >»- t. K  i Adtnmlłif. *9. Redaktor n» teiny pn/Jmuje ć* .. f - S  p^ot. awAtoten reAakeJt pirrymaj* w! *■ l - >  pm
C  f  •«/,-*V. Redakcja ' • - araca. P y re ilo r  wydawntetj. przyjmuje od s. 1 - 2  ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane, cd godz. 9 % - Z %  i 7 - 9  w itc^
‘ JJB ‘ Konto czekowe P  K . O . nr.' 80.750. Drnknrolu — ul. Bisk. Bandurskiego 4, telefon S 40.

p . e N n M E R A T Y  mleelecznle a jdao.aenl.ni * •  domu Inb jirzesyłlrą pocztową i dodatHem kslęłkowym »  zł„ > odb iorem  w -dminlztr. bez dodnan książWowege 1 *1. SO g r., zagranicą 6 4  
MA OGŁOSZEŃ, u wiia m uim efr. orzed „kat—- 75 gr„ w  tekście 10 g«„ z. lekzL 30 g*-, kronika redakc. i  kom un ika ty  - 6 0  gr. z. w ie  sz je -in oszp  ogłesz. m i e s z k a m  -  10 gr, .. w yra *  

h dolicza i .  .  ogłos~.en,a cyfrowe I nneUryczne o0%. D la poszukującycb prncy Bo*)* zniżki. Ukrad ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za “ekstnr 6-m .o łamoey. Za treść ogłoszni 
w c * * *   ̂ iwheyką „nadesi me* Redakcje n k  odpowiada. Adminiatracja astr-ega .obie prawo zm iany term inu druku og łoszeń  i nit p r z y jr r j je  zastrzeże! m ejsen

JŁ‘y tiu W iut&KA -HLufcJisIa" 50. f A. Uiuk. «Zoga ‘. * 1ÓBO OL JttiAiŁ. JaaadM.jSkiefia 4. tei 3-40. o d v  Lu d w ik  J «u L u « san


